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PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJOW DAU S eanna WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ? 


OS ROBOTNICZY ¥ 


ORGAN ŁK i WK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


ŁÓDŹ, SOBOTA 1 STYCZNIA 1949 ROKU 


ROK II (V) 


Edward Oci ZE), 


JUTRO 


Rok 1948 zapisał się złoty- 
mi zgłoskami w historii pol- 


skiego prołetariatn. Po przez 


pokolenia trwać będzie pa- 
mięć o wielkim Kongresie 
Jedności Klasy Robotniczej, 
o Kongresie, który przegru- 
pował i zmobilizował siły lu- 
du pracującego do nowej 
ofensywy do marszu ku So- 
cjalizmowi 

Kok 1948 hyf rokiem lik- 
widacji rozłamu w szerega”5 
proletariatu nie tylko w Pol 
sce, ałe również w Rumunii, 
na Węgrzech, w Bułgarii i 
Czechosłowacji. We wszyse- 
kich tych krajach demokra- 
cji ludowej jedność rodziła 
się w procesie ostrej, zacię- 
tej, nieubłaganej walki kla- 
sowej, walki z prawicą so- 
cjałdemokratyczną i jej agen 
tami, reprezentującymi w 
ruchu robotniczym wpływy 
burżuazyjne i drobnomiesz- 
czańskie. 

Walka ta była w Polsce u- 
tradniona wskutek przeja- 
wienia się odchylenia prawi- 
cowego i nacjonalistycznego, 
które groziła partii zepchnię 
ciem na-manowce oportu- 
nizma. 
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„Pod sztandarami marksizmu 
-leninizmu Polska Zjednoczona 
Partia Robotnicza poprowadzi 
mosy do walki a socjalizm. 

Jest to droga wypróbowana, 


pewna i łedyna. Rowolucy jni 
polscy robalnicy znają tę drocę 
iosiągali już na niej zwycię- 


stwd”, 
(BOLESŁAW BIERUT) 
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Przezwyciężenie ideologicz 
ne i organizacyjne grupy pra 
wicowcej na plenarnych posie 
dzeniach KC PPR w czerw- 
cu, w pen, we wrześniu i 
w kampanii Plenum — ułat- 
wilo również walkę o rozbi- 
cie prawicy w PPS i wyrzu- 
cenie elementów WRN-ow- 
skich poza nawias fuchu ro- 
botniczego. Jedności ruchu 
robotniczego w Polsce nie bu 
dowaliśmy na fundamentach 
zeniłego kompromisu ideolo- 
mieznego, nie operowaliśmy 
na oszukańczej koncencji rze 
komej syntezy dwóch prze- 
ciwstawnych nurtów w ru- 
chu robotniczym, lecz zbu- 
dowaliśmy na granitowym 
fundamencie marksizmu- le- 
ninizmu. Dlatego też będzie 
to jedność  niewzruszeną, 
trwała. twórcza i płodna 


jedność raz na zawsze, jed- 
ność potęgująca siły i zdol- 
ności ofensywne proletaria- 
tu, zapowiadająca nowe bi- 
storyczne zwycięstwa mas 
pracujących. 

W walce o słuszną linię 
klasową, w walce o jedność 
na bazie marksizmu-leniniz- 
mu, w walce o internacjona- 
lizm proletariacki, wyrosła i 
okrzepła ideologicznie Pol- 
ska Klasa Robotnicza. O no- 
wym wyższym stopniu świa- 
domości, o nowych ideolo- 
gicznych potrzebach proleta 
riatu świadczy również ogro 
mny wzrost popytu na litera 


turę marksistowską i impo-| 


nujący choć wciąż jeszcze nie 
dostateczny wzrost nakładu 
książek, broszur i czasopism 
partyjnych. 

"0 nowym wyższym stop- 
niu świadomości polskiej 
klasy robotniczej świadczy 
jeszcze wymowniej jej no- 


wy stosunek do. pracy w| 


unarodowionym przemyśle 
i transporcie, świadczy o0- 
kromny wzrost. zasięgu i 
pozioma współzawodnistwa 
pracy, świadczy wspaniały 
Czyn Kongresowy. 

Klasa robotnicza w ciągu 
roku 1948 sama wyrosła o 
całą głowę, a równocześnie 
zacieśnił się i okrzepł so- 
jusz robotnicze - chłopski. 
Podniósł się wysoko autory- 
tet klasy robotniczej i jej 
zjednoczonej partii wśród 
najszerszych mas narodu. 
Każdy uczciwy Polak może 
z uznaniem i dumą stwier- 
dzić fakt, że w ciężkich wa- 
runkach roku 1948-go, przy 
powtarzajacych się próbach 
dyskryminowania gospodar- 
czego Polski przez państwa 
marshallowskie, nasza pro- 
dukcja przemysłowa dzięki 
klasie robotniczej i inteli- 
gencji technicznej wzrosła 
o około 30 proc., tj. blisko 
10 proc. ponad plan, osiąga- 
jąc w przeliczeniu na głowę 
ludności poziom niemal 2- 
krotnie wyższy niż przed 
wojną. 

Rok 1948 będzie pamięt- 
ny w dziejach odbudowy 
naszej gospodarki narodo- 
wej również z tego względu, 
że po raz pierwszy po woj- 
nie osiągnęliśmy samowy= 
starczalność w podstawowej 
dlą wyżywienia kraju pro- 
dukcji zbożowej, tworząc 
równocześnie niezbędne re- 
zerwy a nawet eksportując 
niewielkie nadwyżki. 

Na gruncie osiągnięć pro- 
dukcyjnych, przy poważ- 
nym usprawnienin pracy 
spółdzielczego i państwowe- 
go aparatu handlowego, po- 
prawiała się systematycznie 
sytuacja materialna mas ro- 
hoftniczych, których realne 
zarobki przekroczyły z koń- 
cem roku 1948 przeciętną 
przedwojenną. 

Niewiele krajów może po. 
szezycić się podobnymi osią- 
gnięciami. 

Do aktywów roku 1948 
należałoby wstawić nasze 
poważne osiągnięcie nz od- 
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cinku oświaty i szkolnictwa 
wyższego oraz na odcinku 
kultury i sztuki, Oczywiś- 
cie, nie uważamy wyników 
już osiągniętych za dosta- 
teczne, nie zamykamy oczu 
na poważne braki, niedocią- 
gnięcia i błędy, ale ogólny 
bilans minionego roku w 
życiu kalturalnym podobnie 
jak w życiu politycznym i 


chosłowacji i trwającą od 
szeregu miesięcy ofensywę 
Chińskiej Armii Ludowej. 

Kompromitujący krach 
planów i prób zorganizowa- 
nia przez agentów imperia- 
lizmu anglosaskiego puczu 
w Czechosłowacji i nieocze- 
kiwane dla imperialistów 
pełne zwycięstwo ludu czes- 
kiego świadczą nie tylko o 


gospodarczym jest _niewąt- sile proletariatu i rozumie 


pliwie dodatni. 

Świadczy to, że naród i 
kierująca nią partia idzie po 
słusznej drodze. 

Nasze poważne sukcesy na 
froncie wewnętrznym uma- 
cniają naszą pozycję na are- 
nie międzynarodowej. Świa- 
dczą o tym liczne fakty a 
między innymi Warszawska 
Konferencja 8 Ministrów 
Spraw Zagranicznych, która 
tak zdecydowanie wypowie- 
działa się przeciw odbudo- 
wie imperializmu niemiec 
kiego, przeciw knowaniom 
anglosaskich pretendentów 
do panowania nad światem, 
w obronie pokoju i wolno- 
ści narodów, w obronie gra- 
nic polskich na Odrze i Ny- 
sie — granic pokoju. 

W tymże duchu wypowie- 
dział się wielki Kongres Po- 
koju we Wrocławiu, kon- 
gres, który skupił przodują 
cych działaczy kultury wie- 
lu narodów, a wyraził uczu- 
cia, tęsknotę i wolę setek 
milionów prostych ludzi i 
wszystkich miłujaących wol- 


ność narodów świata. 


Wbrew rachubom oligar- 
chów finansowych z Wall- 
Street i City rok 1948 — 
rok działania tzw. „planu 
Marshallą* nie przyniósł 
konsolidacji obozu imperia- 
listycznego i nie osłabił obo- 
zu demokratycznego i socj' - 
listycznego. Naodwrót po- 
głębił się rozkład i zaostrzy- 
ły się kłótnie między impe- 
rialistami a wzmocnił się, 
okrzepł wewnętrznie i zdo- 
był nowe, ważne pozycje 
obóz antyimverialistyczny. 
Spośród mnóstwa faktów, 
ilustrujących ten dwustron- 
ny rozwój, należy podkreś- 


lié wypadki lutowe w Cze-' 


politycznym jego awangar- 
dy komunistycznej, ale mó- 
wią również o upadku po- 
litycznym burżuazji, o jej 
niezdolności do realnej oce- 
ny faktycznego układu sił, 
a wiec również niezdolności 
do pokierowania wypadka- 
mi. 

Przebieg wypadków polity 
cznych w r. 1948 w Chinach 
jaskrawo ilustruje awantur- 
mictwo i upadek myśli poli- 
tycznej burżuazji, Imperia- 
liści amerykańscy szczodrze 
fin£nsujący zbankrutowaną 
armię Czang-Kai-Szeką na- 
wet nie podejrzewali, że hi- 
storia zadrwi z nich bezli- 
tośnie i postawi ich w śmie- 
sznej reli pechowych ban- 
kierów, którzy wbrew swej 
woli obiektywnie finanso- 
wali swego wroga klasowe- 
go zwycięską Armię Ludo- 
wą, zdobywającą ogromną 
część uzbrojenia wojsk kuo. 
mintangowskich, zakupiona 
za pieniądze amerykańskie. 

Rozwój wypadków w Chi- 
nach i innych krajach kolo- 
nialnych i półkolonialnych 
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NALEŻY DO NAS 


ogromnego kontynentu 
azjatyckiego, zwycięst» 
wo robotników Czechosło- 
wacji, jedność organiczna 
prołetariatu i dalsza konso- 
lidacja polityczna w kra- 
jach demokracji ludowej, 
bohaterska walka narodu 
greckiego i milionowych 
rzesz robotniczych we Fran- 
cji, Italii i innych państ- 


wach kapitalistycznych, gi- 
gantyczne sukcesy gospo- 
darcze i polityczne potężne- 
go Kraju Rad, wszystkie te 
fakty poważnie zmieniły 
układ sił w świecie. Obóz 
pokoju i postępu reprezen- 
tujący jutro świata, skupia- 
jący młode i twórcze siły 
ludzkości na czele ze Związ- 
kiem Radzieckim jest dziś 
silniejszy niż kiedykolwiek. 
Równocześnie trwał w cią. 
gu calego roku 1948 postę- 
pujący uwiąd starczy prze- 
klętego, przegnilege, spla- 
rionego krwią i błotem, 
dojrzałego do grcbu, niosą- 
cego mord i  zdziczenie 
ustroju kapitalistycznego | 
obozu imperialistycznego. 
Najmici burżuazji, apolo- 
geci świata wyzy sku, sprze- 
dajni dziennikarze i zawo- 
dowi oszczercy radiowi w 
artykuiach i komentarząch 
próbują upiększać rzeczywi 
stość i szminkować trupio- 
blade oblicze umierającego 
kapitalizmu. Ale nawet w 
pisanych na zamówienie hy- 
mnach  pochwalnych 
cześć wspaniałomyślności 
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dobrodziejstw planu Mar- 
shalla, we fryzowanych lub 
jawnie oszukańczych bilan- 
sach politycznych mijające- 
go roku, w chełpliwych fra» 
zesach pismaków na służbie 
kapitału dźwięczy nuta me- 
lancholii niewiary, a często 
i rozpaczy. 


Burżuazja nie rozumie i 
nie chce zrozumieć rzeczy” 


wisłości, szuka ratunku w 
"mistycyzmie i zwyczajnym 
szarlątaństwie, czepia się 


rozpaczliwie czarnej sutan- 
ny kleszej, ogłusza i oglu- 
pia samą siebie wrzaskiem 
o bombie atomowej, o pro- 
dukcji amerykańskiej, o za- 
pasach złota itd. itp. Ale da. 
remnie próbuje sama uwie- 
rzyć w napuszone tyrady 
swych polityków i rzekomo 
zbawienne plany swych 
ekonomistów, Wszelkie 
kłamstwa, wszelkie frazesy, 
wszelkie szatańskie zaklę: 
cia i proroctwa znajdziecie 
w prasie i sztuce burżuazii, 
w komentarzach sylwestro- 
wych i noworocznych, nie 
znajdziecie jednek ani ra- 
dości, ani wiary w przysz- 
łość. 

Nie ma czym pochwalić 
się obóz imperialistyczny w 
roku 1948 i niczego dobrego 
nie może spodziewać się od 
nowego roku, który dla ka= 
pitalizmu będzie przede 
wszystkim nowym krokiem 
do grobu. 


Polska klasa robotnicza, 
uzbrojona w ostry oręż uch- 
wał i wskazań Kongresu 
Zjednoczeniowego ma wszy* 
stkie dane po temu aby wal. 
ezac u boku mas pracują- 
cych Związku Radzieckiego 
i krajów demokracji ludo- 
wej, w sojuszu z proletaria- 
tem i wszystkimi siłami po- 
stępowymi na Zachodzie i 
w krajach zależnych, kieru- 
jąc pratą całego narodv bu. 
duje silną i szczęśliwą Pol- 
ske. 

My z duma sumujemy wy» 
niki roku 1948 i z głęboką 
wiarą ** swe siły myślimy a 
nowych wysiłkach i nowych 
zwycięstwach w nadchodzą: 
cym roku. 

JUTRO NALEŻY DO MAS 
PRACUJĄCYCH DO 0BO- 


ZU POKOJU I POSTĘPU 


na| DEMOKRACJI I SOCJA- 
i| LIZM. 


Wszystkim naszym Czytelnikom, 
Przyjaciołom i Prenumeratorom 
z okazji 


NOWEGO ROKU 


zasyfamy serdeczne życzenia 


Redakcja »Głosu« 


"Str. 3. 


Sejm uchwalił prowizorium budżetowe 


na I kwartał 1949 r. i zatwierdził szereg dekretów- 


" Na czwartkowym posie- 
dzeniu Sejmu przewodni- 
czył marszałek Kowalski, 
którego później zastąpił wi- 
cemarszałek Barcikowski. 
Ławy rządowe były peiie 
Sejm uczcił pamięć zmarłe- 


go posła  Mańkowskiego 
W pierwszym czytaniu 
marszałek kieruje szereg 


projektów rządowych ustaw 
do właściwych komisji. Do 
komisji skarbowo-budżeto- 
wej zostaje skierowany w 
pierwszym czytaniu projekt 
ustawy skarbowej z pre- 
liminarzem budżetowym na 
rok 1949 oraz prowizorium 
budżetowe na pierwszy 
kwartał 1949 r. Prowizo- 
rium zostaje uchwalone po 
posiedzeniu Komisji Skar- 
bowo-Budżetowej, które od- 
było się w przerwie na wie- 
czorowym posiedzeniu, w 
drugim i trzecim czytaniu 
Ref. poseł Mitura (SL). 

Sprawozdawca zaznaczył, 
Że nowością w przedłożo- 
nym preliminarzu budżeto- 
wym na rok 1949 jest po- 
łączenie w jedną całość bud 
żetu administracyjnego z 
budżetem inwestycyjnym. 
Ułatwia to ocenę co należy 
uznać za wydatki inwesty- 
cyjne, a co wydatki admini 
stracyjne. 

Projekt preliminarzą prze 
widuje po stronie wydat- 
ków kwotę 602.926.619.000 
złotych. 


Jeżeli porównać globalne 
wydatki w budżecie adnfiłni 


stracyjnym i inwestycyj- 
nym wraz z dodatkowymi 
kredytami na r. 1948 — z 
przedłożonym projektem pre 
liminarza na rok 1949, to bę 
dzie on większy od zeszło- 
rocznych. Wydatki admini- 
stracyjne wraz z dodatko- 
wymi kredytami na rok 
1948 równają się prawie pro 
jektowanym w przedłoże- 
niu rzadowym ng rok 1949 
wydatkom administracyj- 
nym. Natomiast wydatki 
majątkowe projektowane na 


rok 1949 są mĘże od że- 


szłoroczpgych. 

z kofi referują pisłówie, 
przedstawiciele komisji, po 
szczególne projekty ustaw, 
które Sejm uchwala: 

Ustawa ọ zmianie imion 
i nazwisk dó końca roku 
1949  (regór. poseł Dura 
(SŁ). 

Nasze prawo budowlane 
wymaga szczegółowej rewi- 
zji, Ministerstwo Odbudowy 
rozpoczeło pracę w tym kie 
runku. W trakcie tych prac 
konieczne jest upoważnie- 
nie ministra odbudowy do 
wydawania najpilniejszych 
zarządzeń. Seim przyjmuje 
projekt ustawy w tym za- 
kresie (ref. tow. poseł Toł- 
wiński (PZPR). 

Naczelneco dyrektora 
Głównego Us+zędu Kontroli 
Prasy będzie mianowała Re 
da Ministrów na wniosek 
Premiera. Jego zastępców 
— premier na wniosek na- 
czelnego dyrektora. 

Za przekroczenie granicy 


państwa bez właściwych do tości PAS naszego Woj- 


ściciela do remontu. 


stracyjną. Ref. posłanka 
Iowa (SD). 

Poset Polkowski referuje 
zmiany w  rosnorządzeniu 
Prezydenta R. P. o kwalifi 
kacjach naukowych do na= 
uczania w szkołach i na 
kursach zawodowych. a tow. 
pos. Zajączkowski (PZPR) 
— zmiany w organizacji sa- 
morządu lekarskiego. denty 
stvcznego i aptekarskiego. 

Sejm uchwalił również 
doroczną ustawę o poborze 
rekruta. Ref. tow. poseł Sta- 
choń (PZPR). 

Na zakończenie marszałek 
zakomunikował Izbie, że na 
stepne posiedzenie Sejmu 
odbędzie się dnia 10 stycz- 
nia 1949 roku, po czym 
zamknał nosiedzenie, życząc 
posłom szczęśliwego nowe- 
go roku. 


kumentów została podwyż- 
szona kara więzienia (od 1 
roku do 8 lat). 

Miasto Siedlce i powiat 
siedlecki zostały włączone 
do województwa warszaw- 
skiego (dotychczas lubel- 
skie)» Wszystkie trzy dekre= 
ty referował poseł Jonsik 
(SD). 

Nazwy miejscowości będa. 
zmieniane dopiero po zasią- 
gnięciu opinii właściwych 
Rad Narodowych. Spbrawo- 
zdawca poseł Dura (SL). 

Zastępczy remont budyn- 
ków uszkodzonych wskutek 
wojny będzie się mógł od- 
bywać bez wzywania wła- 
Rów- 
nież rozbiórki budynków 
grożących niębezpieczeń= 
stwem zawalenia się będą 
dokonywane drogą admini- 


Nr r 


PZPB Nr 3 wykonały zobowiązanie! 


Załoga PZPB Nr 3 w Łodzi melduje, iż przyjęte na: posie- 
dzeniu w dniu 27.10. 1948 r. zo bowiątanie przedkongresowe © 
wykonaniu do końca br. ponad plan 3 milionów m tkanin zostało 
wykonane w dniu 30.12.1048 r, ilością 3,014,111,5. 

Jednocześnia zaznaczamy, iż plan roczny w tkalni wyko- 
nano w 114,20 proc. 

Rada Zakładowa „ Bom. fabr. PZPR 
F, Lewandowe JT. Foma 
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Zyczenia noworoczne KCZZ 
Z okazji Nowego Roku sliładamy  najserdeczniejsze życze- 
nia aktywistoni związkowym, przodownikom pracy i wszyst- 
kim ednini w związkach zawodowych. 


Jednódjzośnie wyrażamy wszystkim instytucjom i osobom, 
która nadesłały do Komisji © trilnej Związków Zawodowych 
życzenia noworoczne, sikor dółajo sze podziękowanie: 
Prezydium Komisji Centralnej 

BA Zeki. i fąków Zawodowych, 


Kopalnie nolskie deklarują 


wykonanie planu na rok 1949—w 10 miesięcy 
KATOWICA (PAP) Załoga |nać w ciągu 10 miesięcy: plan na 
kopalni „Karolk*, która pierw | rok 1949. Załoga wezwała pozo- 


sza wykonała przedtorminowo StRŻĆ kopalnio do współzawodnie 
na początku listopada rb. rocz: 
ny pian wydobycia wegla na 
rok 1048, zobowiązała się wyka 


twa o jak najwcześniejsze wyko 
nanie planu. 


Noworoczny rozkaz Ministra Obrony Narodowej 


WARSZAWA (PAP). Mi- 
nister Obrony Narodowej 
Marszałek Polski Michał Ży 
mierski wydał rozkaz nastę- 
pującej treści. 

ROZKAZ 

Generałowie,  Admirała- 
wie, Oficerowie, Pndoficero- 
wie i Szeregowi Wojsk La- 
dowych, Wojsk Lotniczych i 
Marynarki Wojennej! 

Pozdrawiam Was serdecz- 
nie z okazji Nowego 1949 
Roku. ) 

Rok 1948 zamykamy po- 
ważnym wzmożeniem war- 


ska, zarówno dzięki podnie- 
sieniu poziomu wyszkolenir 
Hnioweco, iak również po- 
zioma politycznego, ideo- 
wości, hartu, sumienności į 
dyscypliny, Dzięki wytężo- 
nej pracy dowódców i sze- 
regowych, dzięki oparciu 
się o doświadczenia i po- 
moc bratniej Armii Radziec- 
kiej, dzięki coraz mocniej- 
szemu związaniu z masami 
pracującymi z klasą robota 
czą na czele — rośnie siła 
obronna naszego Wojska, 
rośnie siłą obronna Polski 
Ludowej. 


Rozkaz specjalny Komendanta Milicji Obywatelskiej 


na dzień 1 stycznia 1949 roku 


WARSZAWA, (PAP) —Ko- 
mendant Główny Milicji Oby 
watelskiej gen, dyw, Witold 
wydał rozkaz następującej 
treści: 

ROZKAZ SPECJALNY 

Komendanta Głównego Mi: 


dicji Obywatelskiej na dzień 


T Sepa 1949 r. 

Milićjanci,  Podoficerowie, 
Oficerowie! 

Pozdrawiam Was _ serdecz- 
nie na progu Nowego Roku! 

Rok ubiegły stał się dla 
Polski Ludowej rokiem wiel- 
kich zwycięstw i sukcesów. 
Kraj nasz wkroczył na nową 
drogę rozwoju, Nakreślona zo 
stała droga marszu ku Socia- 
lzmowi, nakreślona została 
mowa droga dla wsi polskiej, 


Heroiczny wyścig pracy robo- 


tników polskich daje coraz 
wspanialsze wyniki, Dźwiga się 
nasz kraj, rośnie w niespoty' 
kanym tempie przemysł, kul- 
tura, szkolnictwo, podnosi się 
dobrobyt szerokich mas pra- 
cujących, wykonany est z 
madwyżkami Plan  Trzyletni, 


nakreślony został nowy, gi- 
gantyczny Plan Szcześcioletni 
— plań fundamentów 


socjalizmu w Polsce, 

Rok ubiegły przyniósł wspa 
niałe zwycięstwo idei jednoś- 
ci ruchu robotniczego, Po 
przeszło półwiekowym rozbi- 
ciu nastąpiło zjednoczenie pol 
skiej klasy robotniczej, Zje- 
dmoczenie to udziesięciokrotni 
siły polskich mas pracują- 
cych, przyśpieszy tempo bu- 
dowy, stanie się podstawą 
całkowitego zjednoczenia na 
rodu w jego zwycięskim mar- 
szu ku piękniejszemu jutru. 
ku Polsce, w której zniknie 
wyzysk człowieka przez czło- 
wieka. 

W. fych wielkich osiągnie- 
ciach naszego kraju — organa 
Milicji Obywatelskiej mają 
swój wielki wkład, W walce » 
spokój i bezpieczeństwo, w 
walce z  niedobitkami band 
podziemnych, ze spekulacją i 
nadużyciami — organa M O 
wykazały swe oddanie i wier- 
ność demokracii ludowej, 


W. Ażaiew 22 
-Daleko od Moskwy 
— Czy macie do mnie pilną sprawę? — pytanie 


brzmiało sceptycznie. 


Właściwie szukałam głównego inżyniera. Sekretar- 


ka 


rowadziła mnie tutaj, 


— Poe zbytecznie narobiliście tu szumu? Idźcie więc” 


do głównego inżyniera, 


— Jeśi już miałam to szczęście zapoznać się z wami, 
pozwólcie mi zadać wam jedno pytanie ? 

— Jeżeli tylko jedno, to proszę! 

— Nie bardzo jesteście uprzejmi. Zapewne jeszcze nie 


zdążyliście się napatrzeć na 
Patrzcie dalej. 


Pietka prysnął śmiechem. 


ten wykres. Ja zaczekam. 


— Bliżej sprawy, panienko! Nie jesteśmy na dancin- 


— Jestem z dziewiątego 


punktu. Otrzymaliśmy dy- 


rektywy głównego inżyniera odnośnie przerwania zasad- 


niczych prac i przeniesienia się na drugi brzeg. O eo cho- 


dzi ? 


Kowszow stał z roztargnionym wyrazem twarzy, z na- 
tężeniem o czym myśląc. Nie odpowiedział dziewczynie 
i znów pochylił się nad wykresem, Nie chciało mu się 
przerywać myśli, Tania wzruszyła ramionami: 

— Może wasi współpracownicy nauczyli się odgady- 
wać wasze myśli, ale ja was nie zrozumiałam i chciała- 


bym usłyszeć odpowiedź 


Miliejanci, Podoficerowie, 
Oficerowię!, 

Demokracja "Ludowa odnio* 
sła wielkie sukcesy w walce | g 
o budowę nowego Życia, w 
walce z wrogiem klasowym, 
Te sukcesy nie mogą nam jed 
nak zasłaniać faktu, że walka 
klasowa nie wygasła, że wróg 
choć rozbity, nie został jesz- 
cze dobity, że elementy wro- 
gie naszemu ustrojowi na wsi 
i w mieście będą czynić wszy 
stko, aby przeszkadzać w bu- 
dowie _lepszego jutra. Dlatego 
też organa Milicji Obywatel 


„ące Waszej pracy, Wasze- 
wyszkolenia 


mienia pol:tycznego, 

Wierzę, że z większym jesz- 
cze niż dotychczas poczuciem 
odpowiedzialności bronić bę- 
dziecie ładu, porządku 1 bez- 
pieczeństwa naszej Ojczyz- 
ny, kroczącej ku  socializmo- 
wi! 


Na progu Nowego Roku ży- 

czę Wam, żołnierze A 
b t 

skiej muszą zaostrzyć swa | onise 1 sukcesów w Wasrej 

czujność, zwiększyć wysiłki w pracy | walce o spokój i bez. 


walce o paraliżowanie . wszel |5; 
kich wrogich poczynań, Do- pieczeństwo naszego kraju, 


strzegać wroga, gdziekolwiek 
by się zaenieździł , Zlkwidr 
wać niedobitki band reakcyj- 
nych, tępić bezlitośnie speku- 
lację, przestępstwa podatko- 
we, sabotaż gospodarczy, zło- 
dziej grosza publicznego. 
Każdy milicjant musi być 
wzorem obywatela i obrońcą 
Draw demokracji ludowej, 


Niech żyłe Polska Ludowa! 

Niech żyje zbrojne ramię 
Indu polskiego Miflcja Cy- 
watelska! 


Komendant Główny Milicji 
Obywatelskiej 
(=) Witold, gen, dywizji 


Petka znów się roześmiał, Na grafionie jego wysychał 
tusz, on wymachiwał nim wyrażając w ten sposób Tani 
swoje współczucie. 

„— Nie traćmy drogocennego czasu, naciśnijmy lepiej 
na kreślenie — cicho poradziła mu Tania, 

— Co? — zapytał Pietka, ale Kowszow podniósł się 
od stołu i technik kreślarz zastygł. 

— Skoro było dane rozporządzenie o przerwaniu prac, 

należy je przerwać, — powiedział Aleksy, — Czy warto 
pytać, co i dlaczego? 
* — Czy warto pytać! — rozgniewała się Tania — Je- 
steśmy ludźmi, nie mechanizmami, praca wykonana przez 
nas jest nam droga, a tu nagle proponują nam abyśmy 
ją rzucili. Przypuśćmy że to nawet ma jakiś sens, ale 
my musimy go zrozumieć. Czy sami chcecie odpowiadać 
za całą budowę? 

Aleksy nagle szeroko się uśmiechnął i zrobił się od- 
razu zupełnie młody i uprzejmy. 

— Doskonale powiedziane, słowo honoru! Jak żeście 
się tu dostali wojownicza dziewczyno? O ile mi wiadomo 
nie ma żadnych dróg! 

— Kto szuka drogi, ten ją znajduje. Czy można cze- 
kać aż wy znajdziecie drogę? 

— Doskonale, doskorałe! — ze szczerą przyjemnością 
powiedział Aleksy — Widocznie przybyliście na konfe- 
rencję partyjną. Ale to jeszcze zbyt wcześnie. Jak się na- 
zywacie ? 

— Wasilczenko, 

— Z imienia ? 

— Tatiana Petrowna! 

— Mógłbym Tatiano Pietrowno, dać wam niektóre 
wyjaśnienia. Wolę jednak z pewnych przyczyn, abyście 


liest zdrowe i postępowe i w 


Wierzę, że dołożycte wszyst 
kich swych sił, aby podnieść 


fachowego 
I GSC: Waszego uświado- 


niki, dodatnio na wartości 
naszego żołnierza odbije się 
podniesienie stanu zdrowot 


ności naszego społeczeństwa. 
W nowym 1945 roku staje 
przed nami zadanie wzmoże 
nią pracy i wysiłków w 06- 
parciu o nowe możliwości. 
Nie oszczędzimy trudu, by 
w oparciu o Związek Radzie 
cki i kraje demokracji lu- 
dowej zapewnić niepodler- 
łość i suwerenność naszej Oj 
ezyzny, wobec wszelkich za- 
kusów imperializmu. Woj- 
sko Polskie z bonorem wy- 
kona zadania, które stoją na 
naszym odcinku obrony po- 
koju, wolności i postępu. 


Z Nowym Rokiem życzę 
Wam nowych, wielkich suk- 
cesów w pracy i słwżbie dlą 
rozwoju naszego Wojska, w 
pracy i służbie dla szczęścia 


Doniosłym czynnikiem 
dalszego podnoszenia siły 
Wojska Polskiego jest zjed- 
neczenie ruchu robotnicze- 
go. Zjednoczenie ruchu ro- 
botniczego wzmacnia siły 
nie tylka klasy robotniczej. 
lecz również pracującego 
chłopstwa i inteligencji, 
wzmacnią i jednoczy wszyst 
ko, co w naszym narodzie 


* ten sposób jeszcze bardziej 
wzmacnia siłę ideologiczną 
naszego Wojska, jego zwar- 
tość wewnętrzną i jego po- 
wiązanie z ludem. Budowa 
fundamentów socjalizmu w 
Polsce, wspaniały rozwój 
przemysłu i rolnictwa wzmo 
cni zaplecze . naszego Woj- 
ska, nasyci je nowoczesną 
techniką i sprzętem bojo- 
wym. Decydujący wpływ na 
podniesienie jakości naszych 
kadr będzie miał rozwój kul 
tury i oświaty, nauki i tech- szłość naszej Jjczyzny. 
i Minister Obrony Narodowej 
(—) Michał Żymierski 
Marszałek Polski 


I-szy Wiceminister 
Obrony Narodowej 
(—) inż. Marian Spychalski 
een. dyw. 


REECE PDZ VUJEŻE WKK FT WERE EERE RPE YTY TPP 
Uwaga, pasażerowie tramwaj m e skichł 


Dyrekcja Miejskich Za-|cji uprawniającej do taryfy 
kładów Komunikacyjnych ulgowej. 
podaje do wiadomości, iż w; Od dnia 6 stycznia 1949 r. 
związku ze zmianą taryfy, |wszyscy podróżni obowiąza- 
od dnia 1 stycznia 1949 ro- ni są do posiadania abona- 
ku, podróżni "którym przy- | mentu, w przeciwnym razie, 
sługuje prawo do taryfy ul- 
gowej, a którzy nie zdążyli 
się zaopatrzyć w abonamen- 
ty, za przejazdy do dnia 5 
stycznia 1949 r. opłacać be- 
tą po zł. 5 za każdy prze- 
jazd za okazaniem lesityma- 


jazd. 


Następny numer 
„Głosu* ukaże się 
dmra 3. 1. 1949 . 


K r 
się przede wszystkim zwrócili do głównego inżyniera, Po 
rozmowie proszę koniecznie przyjść do mnie, omówimy 
sprawę waszego punktu, Czy to was urządza? 

W korytarzu Pietka dogonił Tanię. 1 

—'Tatiano, dawaj, przywitajmy się jeszcze raz. Przy- 
byłaś rychło w czas, Co się u was tu dzieje! Sidorenko 
odjechał w niewiadomym kierunku, twego wroga, Grub- 
skiego zagnali pod ławkę! Nowa era w historii naszej bu- 
dowy! 

— Nie krzątaj Pietuńczyk, gdyż ci piegi odskoczą. — 
Tania dotknęła ręką piegowatej twarzy  kreślarza, — 
Dziwne, że one nawet zimą u ciebie nie znikają... 

— Szydzisz? — zapytał Pietka stając w. obronną po- 
zycję — uważaj nie złość mnie, bo oberwiesz! Mam do 
ciebie sprawę. Czy byłaś u Koli Smirnowa ? 

— Ot co! — wykrzyknęła Tania i szybko poszła, rzu- 
ciwszy Pietee przez ramię: 

— Wracaj bohaterze do swego biurowego warsztatu 
póki naczelnik nie wsypał ci za postój. Wieczorem pomó- 
wimy o nowej epoce, o mobilizacji młodych sił o tym do 
czego kto się może przydać. 

Tanią zapomniała o tym, że miała zamiar odpocząć: 
Spotkanie z pracownikami zarządu i wszystko co usły- 
szała wyprowadziły ją z równowagi. Przede wszystkim 
należało porozmawiać z partorgiem i dowiedzieć się dla- 
czego od nich z dziewiątego punktu nikogo nie zawezwa- 
li na konferencję partyjną. Już po drodze do Nowińska 
słyszałą o tym, że konferencja jest zwołana. Obecnie ter- 
minowe zwołanie konferencji wiązało się w jej myślach z 
histerycznymi frazesami Muzy Filipowny o japończykach, 
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naszego Indum, a piękną przy- 
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opłacać będą zł. 15 za prze- 
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W szóstą rocznicę powstania Krajowej Rady Narodowej 


Proklamowanie Krajowej 
Rady Narodowej było ak- 
tem rewolucyjnym, który za 
początkował nowy okres w 
walce klasy robotniczej | na 


„rodu... Tak to ocenił towa- 


rzysz Bierut, twórca i orga- 
nizator KRN znaczenie aktu 
którego piątą rocznicę obh- 
chodzimy obecnie. 


Na czym polega wielkie 
historyczne znaczenie Kra- 
jowej Rady Narodowej. Na 
tym, że KRN połączyła wal 
kę o wolność przeciwko na 
jeźdźcy a walką o nowy u- 
strój społeczny, z walką mas 
ludowych o władzę. Na tym 
że KAN była — mówiąc da- 
lej słowami towarzysza Bie 
ruta — pierwszą formą współ 
działania organizacyjnego i 
politycznego wszystkich de- 
"mokratycznych i rewolucyj 
nych sił narodn pod przewo 
dem klasy robotniczej. Na 
tym, że zapoczątkowała ona 
okres przemian rewolucyj- 
nych w Polsce, których wspa 
niały bilans dotychczasowy 
przedstawiony został naro- 
dowi w pracach Kongresu 
Zjeędnoczeniowego Polskiej 
Klasy Robotniczej. 


Demokratyczne organiza- 
cje  społeczno-polityczne i 
wojskowe, które utworzyły 
później Krajową Radę Na- 
rodową ogłosiły w grudniu 
1943 r. swój Manifest. Mani 
fest ten postawił przed na 
rodem 4 zadania: wyzwole- 
nie Polski i przywrócenie 
jej niepodległego bytu pań- 
stwowego, połączenie walki 
narodowo - wyzwoleńczej z 
walką mas pracujących o 
wyzwolenie społeczne, zdoby 
cie władzy dla ludu pracują 
ceg) w oparciu o sojusz ro- 
hotników, chłopów 1 inteli- 
gencji pracującej i przebudo 
wa ustroju społecznego kra 


jn dla wydobycia z niewoli!dowały się również dywizje |nYm 
i poniżenia mas 
' pracujących Polski. | 


krzywdy 


Rewolucyjne 
manifestu, rzucone zostały 
w chwili, gdy szybko doj- 
rzewały wewnętrzne Í zew- 
nętrzne warunki ich reali- 
zacji. Armia radziecka gro- 
miąc wojska hitlerowskie 
szybko przybliżała się do gra 
nic naszego kraju. Umożli- 
wiało to rozwinięcie walki 
politycznej mas ludowych ò 
władzę. walki przeciwko si 
łom wstecznym, które prze 
rażone wzrostem aktywności 
mas pracujących przygoto- 
wywały słę do wojny domo 
wej. Ujawnił się z całą siłą 
kryzys i rozkład wewnętrzny 
burżmazji, która nie była 
zdolna do kierowania wal- 
ką narodu z okupantem, po- 
nieważ śmiertelnie obawia- 
ła się zwycięstwa ZSRR i 
wpływu tego zwycięstwa na 
usamodzielnienie się mas lu 
dowych.. Ujawniła się z całą 
siłą słuszność linii politycz 
nej, głoszonej przez siły de- 
mokratyczne, a przede wszy 
stkim przez Polską Partię 
Robotniczą, która energie, 
ofiarność i dalekowzroczność 
polityczną wysuneła na czo 
ło walki narodowo-wyzwo- 
lsńczej. 


. Polska Partia Fohotnicza 
nie tylko wpajała masom lu 
dowym wiarę w zwycięstwo 
ZSRR, ale na zwycięstwie 
tym opierała swoje plany 
walki o wyzwolenie narodo- 
we i społeczne mas ludo- 
wych pod kierownictwem 
klasy robotniczej. Kryzys, 
nieudolność i bankructwo po 
lityczne rządu emigracyjne 
go, rosnąca aktywność | ma 
sowość oddziałów partyzaną 
kich AL kierowanych polity 
cznie przez naszą partię — 
pisze tow. Bierut oraz — co 


zapowiedzi | Jące 


słuszność inicjatywy 
Manifestu Grudniowego z 
1943 r. powołującego do ży- 
cią KRN.. Podstawą siły te- 
ko programu było współdzia 
łanie wewnętrznych sił pol 
skiego ludu pracującego pod 
przewodem klasy robotni- 
czej z  antyfaszystowskim 
frontem międzynarodowym, 
którego główną podstawową 
siłą był ZSRR. 

W pół roku po ogłoszeniu 
Manifestu demokratycznych 


organizacji społeczno-polity 
cznych i wojskowych z grud 
nia 1943, w pół roku po 
pierwszym posiedzeniu Kra- 
jowej Rady Narodowej, któ 
re się odbyło w noe sylwe- 
strową 1943 roku — ogłoszo 
ny został Manifest PKWN. 
Manifest PKWN był powtó- 
rzeniem i rozwinięciem Ma 
nifestu Grudniowego, zapo- 
czątkował on realizacje pro 
gramu Krajowej Rady Na- 
rodowej. Szybko stała się 


rzeczywistością zapowiedzia 
na w grudniu 1943 r. — Re- 
forma Rolna i nacjonalizacja 
przemysłu. Klasa robotnicza 
na czele mas pracujących 
dźwignęła kraj z ruin i 
zgliszcz, wyprowadziła go 
na drogę odbudowy, na 
drogę twórczej pracy poko- 
jowej. W pięć lat po ogłosze 
niu Manifestu Grudniowego 
i utworzeniu Krajowej Ra- 
dy Narodowej proletariat 
polski osiągnął jedność poli- 


tyczną, ideologiczną i orga* 
nizacyjną i pod sztandarem 
marksizmu-leninizmu przy” 
stępuje do tworzenia funda 
mentów gospodarki socjali- 
stycznej. W marszu tym ł 
walee prowadzi nas tow. Ta 
masz, przewodniczący niele= 
galnej KRN, a obecnie Pre- 
zydent Naszego Państwa 1. 
Przewodniczący Polskiej Zja 
dnoczonej Partii Robotniczej 
— Towarzysz Bolesław Bie- 
rut, 


re, 


Olkrzymi dorokek pracy robotników polskich 


Rozmowa „Głosu* z tow. Wł. Szramową— 


SR 


Szramowa Władysława 


— Zwyczajem dorocznym 
— mówi tow, Szramowa — 
we wszystkich zakładach ro 
bi się bilana całoroczny. Pra- 
wowici gospodarze — dyrek- 
cje, Rady Zakładowe, organ? 
zacje partyjne  rozpatrują 
swe osiągnięcia i braki, złe 1 
dobre gospodarki fa- 


najistotniejsze -= zbliżanie |DTycztej. 


słę zwycięskiego, wyzwoleń 


— W tym ogólnym  bilan- 


czego marszu Armii Radziec|Ste nie należy zapominać o 
kiej, w: której ramach znaj| Ogromnym dorobku tegorocz 


Wojska Polskiego — wszyst 


— o współzawodnictwie. 
wiąc o dorobku na odcin- 


ko to były fakty potwierdza- ku współzawodnictwa, mam 


i „Mamy się czym pochwalić* 
_ Rekubiegiy przyniósł ogromne sukcesy 


niemal 
więc ta część pracujących, 


do których szybko dociera 


każdą plotka, szerzona przez 
wrogów, Początek współza- 
wodnictwa u nas rozpoczął 


się właśnie walką z „panią 
plotką“. Uporczywie wszyst- 


kie 


same kobiety — a 


przodowniczką pracy z Ośr. Konfekc. Nr 2 


mach — za dużo ludzi, Se 
wykorzystany ezłowiek w pro 
dukcji, Brak jednego robotni 
ka przy pracy jest natych= 
miast spostrzegany przez po 
zostałych, — bez tego jedne4 
go robotnika taśma mòs 
przegrać we współzawodnie 


twie, ii 


powtarzały perfidną, 
chytrą plotkę obliczoną na na 
sżą łatwowierność — a mia- 
nowicie: „nie należy się śpie 
szyć — więcej zgobimy, po- 
większą nam normę, obniżą 
zarobki”, „nie należy się 
śpieszyć — więcej zrobimy, 
będą redukcje“, Ten haczyk 
był masowo połykany przez 
pracujące kobiety. Wszak głę 
boko w pamięci były jeszcze 
wypadki przedwojenne. Tak 
a nie inaczej robili fabrykan- 
ci w sanacyjnej Polsce. 


Przodownicy pracy podsją 
konkretne wnioski w sprawia 
usprawnienia pracy. To wła» 
śnie przodownicy zwrócth się 
do dyrekcji z projektem 
usprawnienia pracy mechaniie 
ków. 

Dotychczas było tak, że ma 
jednej sali maszyny stały — 
jeden mechanik nie mógł pos 
dołąć naprawie, a na drugiej 
sali mechanik był bez pracy 
— wszystkie maszyny szły, 
Przodownicy podali wniosek, 
by mechanicy byli do dyspo- 
zycji selowych, którzy mogą 
szybko przerzucić ich z jed- 
nej sali na drugą. 

Cała załoga myślała | roz- 

wiała o rocznym planie. 7 
października plan był wyko- 
nany, 100.000 kompletów 
ubraniowych, których miano 
wyprodukować do 8 grudmóay 
wykonano i wysłano 2 grud 
nia br. 


na myśli nie tylko wzrost wy 
dajności pracy czy wzrost 
produkcji — to już jest wi- 
doczne dla najbardziej upar- 
tych niedowiarków — myślę 
o kolosalnych zmianach, któ- 
re zaszły w świadomości ro- 
botników biorących udział we 
wsapółzawodnictwie, 

— Naszą fabryka „Zakła- 
dy Przemysłu Odzieżowego 
im. dr. Więckowskiego“ - (d; 
Ośrodek Konfekcyjny Nr. 2) 
jest tego najlepszymi przykła 
dem. Konfekcja — wszyscy 
wiemy co to znaczy. Pracują 


przystąpili salowi: 
tow, tow. Glombowa, Małafej 
i inni. 

Zrozumienie sensu współ- 
zawodnictwa było tylko u 
AE Tak było w roku 
1947. Rok 1948 był dla nas 
rokiem przełomowym. Kam- 
pavia polityczna, kursy par- 


r 


całkowicie plotki. Współza- 
wodnictwo objęło szerokie 
kręgi. Obecnie istnieje mo 
między taśmami, między od- 


Znaczna część naszej zało- 
gi to robotnice, które praco" 
wały w tych zakładach przed 
i podczas wojny. Ja takża 


między jednym 


załodze fabryki im. J. Strzelczyka 


Dyrektor techniczny, tow, 
Jung, stara się zrobić przy- 
iemny wyraz twarzy na mój 
widok. Nie daję się jednak 
zwieść, Frasobliwa rmarszcz- 
ka na czole świadczy, że przy 
byłem nie w porę. 

— Jesteście zajęty, 
rzyszu dyrektorze? 

— Jeśli mam być szczery— 
to diabelnie. Naczelny na ur- 
lopie, więc muszę za niego i 
za siebie robotę „odwalać". 
A poza tym mamy taką ma- 
są zamówień... 

— Właśnie, właśnie! Wie- 
my przecież, że auterytet wa 
szei fabryki wzrós” ogromnie 
w ciągu roku i dlatego pro- 
simy o wyjaśnienie nam ta- 
jemnicy waszego powodzenia, 
tajemnicy wzmożonego popy- 
fu na wasze wyroby, Słysze- 
liśmy też coś-niecoś o sukce- 
się waszych szlifierek hydra- 
ulicznych. 

— Szlifierki te, to rzeczy- 


towa- 


wiście nasza duma, ale nie 
tylko nimi możemy się po- 
chwalić, Mamy cały szereg 


j innych osiągnięć, dzięki któ 
rym uważamy ubiegły rok za 
najszczęśliwszy, Wzrosła bo- 
wiem znaczńie wydajność pra 
cy dzięki współzawodnictwu, 
które było skutkiem  podnie- 
sienia się świadomości poli- 
tycznej i aktywności załogi. 
Odczuwaliśmy to na każdym 
kroku. Każde słuszne zamie: 
rzenie dyrekcji zawsze znaj- 
dywało aplauz u robotników, 
Było przez nica  podchwyty- 
wane i natychmiast wprowa- 
dzanę w czyn. Szczególnie 
dało się to odczuć w okresie 
przedkongresowym. W rezul 
tacie. tego wszystkiego damy 
państwu dodatkową  produk= 
cję wartości 115 milionów 
złotych, czyli ogólnie biorąc, 


o 40 proc, więcej maszyn i 
części niż w 1947 roku, 

— Pogadajcie jednak z ro- 
botnikami. koficzy tow. 
Jung — u nich dowiecie się 
jak to wyglądało „od pod- 
szewki”. 

Skwapliwie korzystamy z 
rady i zwracamy się do tow. 
Prusa, który obecnie sprawu* 
je funkcje majstra urucho- 
mionej przezeń hartowni, z 
zapytaniem, jak ocónią. odcho 
dzący rok 1948, 

— Ho, ho! To był dobry 
rok dla naszej fabryki Ze 
swego oddziału moge być 
prawdziwie dumny. Hartowa 
liśmy nie tylko stal 4 żelazo, 
ale i samych siebie, Każdy 
starał się włożyć w pracę jak 
najwięcej wysiłku, energii i. 
serca. Jakie są tego rezulta- 
ty, to już chyba wiecie od dy 
rektora technicznego, 

= Dla mnie rok ubiegły był 
szczególnie przyjemny — zwie 
rza się tow. Doruch, pracują: 
cy na suportach, Przede wszy 
stklm dlatego, że zostałem wy 
brany przez towarzyszy de- 
legatem na Kongres, a powtó- 
re dlategp, że otrzymalem 
Krzyż Zasługi. í 

— A za co przyznano wam 
tak wysokie odznaczenie? 

— Rzecz prosta — za dobrą 
pracę, za racjonalizatorstwo. 
Musicie wiedzieć, że tę robo- 
tę którą wykonuje teraz sam, 
dawniej wykonywała czterech 
ludzi, A doszedłem do tego 
przez właściwe zorganizowa- 
nie sobie miejsca pracy 
odpowiednie zastosowańie na- 
rzędzi, Jeśli chodzi o nasz 
cały oddział, to moge śmia- 
ło powiedzieć, że w tym 


zawodnictwo pracy na na- 
szym oddziale rozpoczęło się 
dopiero w 1948 r. Na przykła 
dzie garstki inicjatorów wyś- 
cigu przekonali się wszyscy, 
że wzmożony wysiłek nie 
przepada, lecz znajduje swoje 
natychmiastowe odbicie w 
produkcji i zarobkach, 

Myślę, że w przyszłym roku 
robota pójdzie jeszcze lepiej, 
A wiecie dlaczego tak myślę? 
Bo w referacie tow, Minca na 
Kongresie były tak konkretne 
wskazania dlą rozwoju nasze- 
go przemysłu, że człowiek po 
prostu zobaczył przed oczy* 
ma te fabryki-olbrzymy pró- 


dukujące dla Polski dobro- 
byt, 
W hali montażowej stoją 


rzędami nowe szlifierki włas 
nej konstrukcji, 

— Oto owoc naszej pracy w 
ciągu minionego roku — wska 
zuje dumnym gestem na obra 
biarki tow. Gorkiewicz, ślu- 
sarz montażowy do niedawna, 
a obecnie majster, Wytrzyma 
ły już wszystkie próby. Nam, 
którzyśmy się nad nimi tru- 
dzili, żal będzie oddawać te 
cuda w inne ręce, Pocieszamy 
się tylko tym, że będą to re- 
ce tak samo troskliwe i dba- 
łe jak i nasze, 

Jeśli można zaryzykować 
takie określenie jak: „bezpar 
tyiny partyjniak", to właśnie 
będzie ono pasowało do inży- 
niera Szren'awskiego, kierow 
nika odlewni. Tak też określa 
go tow. Czajka, sekretarz Ko 
mitetu Fabrycznego PZPR, 

Zastajemy inżyniera za sto- 
sem planów, wykresów i in- 
nych „papierków“, To wcale 
nie znaczy, że inż. Szreniaw- 


magają mu tylko omągać za 
mierzony cel. Na początku 
ubiegłego roku inżynier Szre 
niawski wybawił [fabrykę z 
poważnego kłopotu opracowu- 
iąc system produkcji walców 
dla walcarek typu ciężkiego, 
Walce takie przed wojną spro 
wadzaliśmy zza granicy, 

Dla odlewni Zakładów im, 
T. Strzelczyka, rok 1948 był 
rokiem rekordów. W porówna 
niu do roku 1947 produkcja 
wzrosła tu około 80. proc, Na 
podstawie ksiąg  pozostawio: 
nych przez Johna okazuje się, 
Że produkcja kotłów Strebela 
przewyższa produkcję przed- 
wojenną o 50 proc. 


— Tak, tak — kiwa z u- 
kontentowaniem głową tow. 
Czajka, Mamy się czym po- 


chwalić, Bez przesady mogę 
powiedzieć, że „Czyn Kongre 
sowy” trwał u nas cały rok. 
Ludzie przestali pracować wy 
łącznie z myślą o zarobku 
Już teraz zdają sobie sprawę, 
że praca jednostki, to nie jest 
coś dla samego siebie, „dla 
chleba”, że każdy swą parą 
rąk przyczynia się do two- 
rzenia wielkiego wspólnego 
dzieła, Dość powiedzieć, że Ji- 
czbą uczestniczących w wyści 
gu pracy wzrosła w ciągu ro- 
ku prawie  dziesięciokrotnie, 
że ilość członków partii wzro 
sła z 200 do 300, że po Zjed- 
noczeniu ludzie masowo gar- 
ną się do partii, że, wreszcie, 
rozwijają się i rosną organi- 
zacie społeczne działające u 
nas jak: Tow, Przyjaźni Pol- 
sko.Radzieckiej, Liga Kobiet, 
Tow. Przyjaciół Żołnierza, 
PCK i inne, 

Dobry był dla nas rok 1948. 


działami, 


sady, 
sięczna 


Produkcja — wzrosła dwu 
krotnie, 


W styczniu 1948 r. prze- 


ciętna norma wykonania wy- 
nosiła w różnych taśmach od 
122 do:216 „procent. W listo- 
padzie 1948 r. przeciętna nor 
ma wykonanie od 161 do 305 
procent. W maju 1947 r. jed 
na taśma wykonała przecięt- 
nie 84 pary spodni dziennie— 
w listopadzie 1948 r. 150 par 


dziennie. 
Ciekawy był też rozwój 


otrzymywała w następnym 


dniu mniejszą ilość, Następo 


wałą natychmiastowa popra- 
wa. Przed współzawodnie- 
twem było do 3 procent II i 
[I gatunku, obecnie tylko 
0,2 procent. 

Wraz ze wzrostem ilości i 
jakości produkcji oraz zarob 
ków wzrosło zainteresowanie 


robotników produkcją. Zainte 


resowanie nie tylko swoją 
maszyną — ale całością. To 
już nie jest ta samą załoga z 
1947 r. Już robotnicy widzą 
luki na innych oddziałach. 
Stosy niewykończonych koł- 
der straszą już nie tylko dy 
rekcję czy kierownictwo da- 
nego oddziału, ale wszystkich 
robotników. 


ośrodkiem a drugim. Można 
powiedzieć bez żadnej prze- 
że we współzawodnic- 
twie bierze udział cała dwuty 
załoga, Mamy 110 
przodowników nagrodzonych. 


wzrostu jakości. Każda taś- 
ma, która obniżyła jakość, 


dość długo pracuję w tej fa: 
bryce i dlatego mogę stwier- 
dzić, żązałoga jest ta sama, 
ale i nie ta sama; to jest cał 
kowicie inna załoga, — taka 
inna, jak inną stała się wm 
ciągu tych kilku ostatnich 
lat Polska. 

Mówiąc o osiągnięciach naa 
leży podkreślić i braki. Nia 
będę wyliczać szczegółowo, 
chcę się ograniczyć do jednej 
tylko sprawy — do sprawy, 
opieki komitetu partyjnego 
nad przodownikami. Opieka 
ta jest wciąż niedostateczna 
—o tym wszyscy wiemy, 
Należy koniecznie, przeszka” 
lać i dokształcać naszych 
przodowników. Jeszcze zda» 
rzają się takie fakty, że nies 
którzy bezpartyjni nieobciąa 
żeni obowiązkami społeczny 
mi mają możność uczyć się 
gdy partyjniacy zajęci różny 
mi zleceniami  partyjnymi 
tych możliwości nie mają. 
Nie mają czasu. Organizacja 
partyjna i komitet nie powin 


grozi to niebezpieczeństwem, 
że partyjniacy wcześniej czyj 
później pozostaną w tyle. A. 
przecież obowiązkiem partyj 
niaką jest przodować! Bez 
nauki jest to niemożliwe. I 
to bez nauki w zakresie pod- 
niesienia kwalifikacji zawodo 
wych, jak i ugruntowania 
swej wiedzy  marksistow 
skiej. Konieczne jest zorgani 
zowanie systematycznego do- 


ny lekceważyć tej spawy, . 


roku pracowaliśmy o 50 pro-|ski pracuje papierkowo, Pra- Żegnamy go jednak bez żalu, j „. „ „|KSZtałcanią partyjniaków i 
cent lepiej niż w  tamtym.|ca jego jest wybitnie twórcza |bo wiemy, że 1949-ty będziej Robotnicy zwracają już |pezpartyjnych, przede wszyst 
Właściwie mówiąc, to współ' i konstruktywna. Papierki po! jeszcze lepszy, , Klimczak |UWAgĘ na przerosty w taś-|kim zaś przodowników pracy, 


Yy 


a 


k 


"Str. 4: 


Henryk Świątkowski 
Przewodniczący Tow. Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 


Bilans pogłębiającej się przyjaźni - 


SN Waa Polska nie jest moż 
Kwa bez wolnej Rosji“ — te 
słowa wypowiedziane przez W, 
Lenina jeszcze w 1308 r, zna- 
lazły realne potwierdzenie w 
dalszym biegu historycznego 
rozwoju Polski i Rosji w mo- 
wych czasach, W wieloletniej 
walce o swe wyzwolenie lud 
polski spotykał się z gorącym 
parciem _ proletariackich re. 
wolucjonisiów. Natomiast wszy 
stkie burżuazyjne partie za- 
chodu, jak jeszcze w ubiegłym 
stuleciu słysznie zauważył En 
gols — stale zdradząły Polskę. 

Marks pisał, że klasy panują. 
ce Europy patrzyły na zdła- 

nie powstań polskich z 
bezwstydnym uznaniem, z uda 
nym współczuciem lub z idio- 
tyczną obojętnością, Klasy pa 
nujące wszystkich krajów pro 
wadziły politykę, której celem 
byłe ugruntowanie i zachowa 
nie obcego panowania w Pol- 
sce, stanowiącej monetę wy- 
mienną w rękach mocarstw 
imperialistycznych, 

„Jedynie parila bolszewików 
1 kierowany przez nią prole- 
tariat rosyjski, prowadząc kon 
sekwentną walkę przeciwko ca 
ratowi, przeciwko wszelkiemu 
społecznemu 1 narodowemu 
uciskowi, były zdolne oddać i 
oddały rzeczywiście pomoc lu 
dowi polskiemu w odrodzeniu 
Jego państwowości, 

Wykazały to lata 1917—1918, 
lata zwycięstwa Rewolucji Li 
stopadowej, Wykazały to lata 
drugiej wojny światowej i lata 
Polsko « Radzieckiej współpra 
cy powojennej, 

Właśnie w imię proletariac- 
kiego internacjonalizmu, w 
imię najgorętszej miłości do 
swojej ludowej ojczyzny, masy 
pracujące Polski wciąż pogłę- 
biają swą przyjaźń i bratnią 
współpracę z ludami Związku 
Socjalistycznych Republik Ra- 
dzieckich, 


Pod znakiem wielkiego oży- 
wienia i masowości przeszedł 


'w Polsce miesiąc pogłębienia 


przyjażni Polsko - Radzieckiej 
w roku 1948, Miesiąc ten roz- 
począł się wspaniałą manife- 
stacją ogólnopolskiego zjazdu 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko 
Radzieckiej, odbytego 2 — 8 
października we Wrocławiu 
przy udziale imponującej licz- 
by 1.200 delegatów. Zgodnie 
z dotychczasowymi danymi, 
akcja miesiąca pogłębienia 
przyjażni przyniosła 1,500 no- 
wych kół i ponad pół miliona 
nowych członków Towarzy- 
stwa Przyjaźni Połsko-Radziec 
kiej. W akcji miesiąca wzię- 
ły udział wszystkie organiza- 
cje społeczne masowe w 
Polsce, W niektórych woje- 
wództwach jak np. w rzeszow 
skim i poznańskim ilość kół 
Towarzystwa wzrosła o prze- 
szło 100 procent; Wiele no- 
wych kół poystało na wsi. W 
jednym tylko województwie 
poznańskim w okresie miesią 
ca powstało na wsi 234 koła 
Towarzystwa, Podkreślić nale 
ży znaczny wzrost liczby kół 


Tysiące bel baweł- 
my radzieckiej — to 
podstawowy suro- 
wiec polskiego prze- 
mysłu  włókienni- 


czego 


młodzieżowych, W samym tyl 
ko Krakowie stworzono 37 kół 
młodzieżowych przy szkołach 
powszechnych. Nad każdym ko 
łem młodzićżowym objął opie 
kę jeden z nauczycieli, 

Akcja miesiąca pogłębienia 
przyjażni Polsko - Radzieckiej 
wyraża się w dziesiątkach ty- 
sięcy zebrań i odczytów po- 
święconych szerzeniu prawdy 
o Związku Radzieckim, o jego 
historycznej roli o pracy, osiąg 
nięciach į życiu jego obywa- 
teli. 

Akcja ta, w której współ- 
udział wzieli również uczeni 
i artyści radzieccy oraz teatr, 
film, prasa itd, przyczyniła się 
do uczynienia zbliżenia į ser- 
decznej współpracy Polsko-Ra 
dzieckiej własnością najszer- 
szych mas ludowych Polski, 


Pod makiem pogłębienia 
przyjaźni Polsko - Radzieckiej 
przeszedł pierwszy Kongres 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotmezej, 


Laureaci Państwowych Nagród Artystycznych 
Leon Schiller 


woa rgd ” 1 wiesław» 


Polska Zjednoczona Partia|skę Ludową w jednym szeregu 


Robotnicza podkreśliła wyjąt- 
kową rolę Związku Socjalisty 
cych Republik Radzieckich 
i jego partii WKP(b), Zna- 
lazło to odbicie we wszystkich 
wystąpieniach na Kongresie. 
Gotącymi oklaskami manifesto 
wali delegaci na Kongresie 
wdzięczność i sympatię pol- 
skich mas pracujących dla 
Związku Radzieckiego, zwłasz 
cza, gdy tow, Bierut mówił o 
decydujacej roli radzieckiej 
klasy robotniczej w dwukrot- 
nym odzyskaniu przez Polskę 
niepodległości, gdy tow. Minc 
podkreślił decydującą pomoc 
gospodarczą, jakiej w najcięż- 
szych latach udzielił Związek 
Radziecki Polsce, gdy wreszcie 
tow, Zambrowski wskazał na 
Wszechawiązkową Komunisty 
czną Partii (bolszewików) jako 
na wspaniały wzór rewolucyj 
nej partii robotniczej. 

Kongres stwierdził, że Zjed- 
noczona Part'a Robotnicza zde 
cydowana jest prowadzić Pol- 


Lucjan Rudnicki 


Lucjan: Rudnicki urodził się 
w r, 1882 w rodzinie czeladni 
ka młynarskiego. Lata dzie- 
cinne spędził na wsi, pomaga- 
jąc rodzicom w pracy, Po u- 
kończeniu  czterooddziałowej 
szkoły był zrazu pomocnikiem 
malarskim, a następnie termi- 
nował u stolarza. Po przenie- 
sieniu się do Łodzi, pracuje 
jako robotnik w Widzewskiej 
Manufakturze. W roku 1898 


wstępuje do PPS, W r. 1903 


zostaje za pracę polityczną 
aresztowany, a po półrocznym 
więzieniu w Piotrkowie ska- 
zany na 3 lata zesłania na Sy 
berię, Po miesiącu zbiegł z ze 
słania i zaczął życie konspirar 
cyjne pod przybranym nażwi 
skiem. Na dwa miesiące 
przed manifestem konstytucyj 
nym zostaje znowu aresztowa 
ny i więziony jest do r. 1907, 
Po wyjściu z więzienia Rud- 
nicki wstępuje do SDKP i L, 
a następnie emigruje do Nie- 
miec. Pracuje tam jako To: 
botnik brukarski, i pisuje 
jednocześnie artykuły do „Ga 
zety Robotniczej” w Katowi- 
cach, W r. 1912 przybywa do 
Warszawy, gdzie kontynuuje 
działalność polityczną oraz re 
daguje i wydaje „Nowy 
Glos“, 

W okresie pierwszej wojny 
Światowej podczas okupacji 
więziony jest w niemieckim 
obozie koncentracyjnym. Po 


Xawery Dunikowski 


Znakomity artysta - rzeźbiarz 
Xawery Dunikowski urodził się 
w r. 1875 w Krakowie. Dzieciń 
stwo i wczesną młodość spędził 
w Warszawie, gdzie też rozpo- 
czął swe studia nad rzeźbą, któ 


re ukończył następnie ze Złotym 
Medalem w Akademii Krakow- 
skiej, Po długim, prawie 10-cio 
letnim pobycie w Paryżu powra- 
ca do kraju i od roku 1923 jest 
profesorem Akademii Sztuk 
Pięknych w Krakowie. 

Od roku 1902 Dunikowski 
wystawia swoje prace w Polsce 
i wielokrotnie zagranicą. Od- 
znaczony został m. in. nagrodą 
„Grand Prix't w Paryżu i Zło- 
tym Medalem na Węgrzech, W 
r. 1936 ostrzymuje nagrodę pla- 
styczną Ministerstwa Wyznań 
Religijnych i Oświecenia Publi 
cznego. 

W czasie ostatniej okupacji 
prof. Dunikowski zostaje aresz- 
towany i spędza prawie pięć lat 
w Oświęcimiu. Po powrocie z 
obozu i rocznej kuracji w szpi- 
talu podejmuje swą pracę twór- 
czą i pedagogiczną. 

Do najważniejszych prac ar- 
tysty należę: Cykl pięciu figur, 
przedstawiających kobiety brze 


mienne, grupa „Macierzyń- 
stwo'** i „Tchnienie'', „Fatum: * 
cykl czterech Ewangelistów, 


kompozycja „Bolesław Śmiały” *, 
seria t. zw. „Głów wawelskich!* 
i szereg portretów. Z pomników 
wymienić należy: pomnik rekto- 
ra Dietla w Krakowie, 


pomnik| stycznych 


z ludami Związku Radzieckie- 
go; z republikami demokracj: 
ludowej, z walczącym proleta 
riatem krajów kapitalistycz- 
nych, z walczącymi o śwe wy- 
zwolenie narodami krajów ko 
lonialnych, z eałym potężnym 
obozem postępu, któremu prze 
wodzi wielki wódz klasy robot 
niczej Jóżef Stalin, 

Kongres Zjednoczonej Partti 
Robo.niczej był wyrazem prze 
konania, że obrona niezawi- 
słości Polski Ludowej przed za 

kusami imperializmu ameryt 
kańskiego w warunkach zao- 
strzającej się sytuacji między 
narodowej wymaga coraz ści 
ślejszej współpracy Polski z 
ZSRR i krajami demokracji 
ludowej. 
Nowa Polska na czele której 
kroczy Polska Zjednoczoną 
Partia Robotnicza, docenia i 
odczuwa dobrodziejstwa potęż 
nej pomocy Związku Radziec. 
kiego, . 

W stupięćdziesięcioletnią r 


Komitet Ministrów do spraw Kultury na po- 
siedzeniu w dniu 29 bm. przyznał na wniosek jury 
Państwowe Nagrody Artystyczne: 

Doroczną Państwową Nagrodę Literacką Lucja- 
nowi P'' 'nickiemu, państwową nagrodę muzycz- 
ną — Bolesławowi Woytowiczowi, Państwową Na- 
grodę Plastyczną — Xaweremu Dunikowskiemu, 
Państwową Nagrodę Teatralną — Leonowi Schil- 


lerowi. 


7 — 


wyjściu z obozu w r, 1918 
staje do pracy w KPP. . 
W r, 1920 ukazuje się pierw 


szy tom jego powieści pt, 
„Odrodzenie“, która była 


wówczas wielkim  wydarze- 
niem, jako pierwsza powieść, 
która u nas wyszła spod pió- 
ra robotnika. Współpracuje 
jednocześnie w pismach lewi 
cowych, 

W czasie okupacji pisywał 
do prasy podziemnej; od roku 
1942 aż do wyzwolenia kraju 
ukrywał się na wsi, pracując 
jako fornal i dozorca. 

W roku bieżącym Rudnicki 
wydał nakładem PIW. tom 
swych pamiętników pt, „Sta- 
re [I Nowe“, który uznany. zo- 
stał za niecodzienne wydarze 
nie w naszej literaturze, 

W książce tej autor prze 
kazuje opowieść o walce kla- 
sy robotniczej w naszym kra- 
ju. 


ty kartagińskie'* (nabyte przez 
Paryż). 

Do ostatnich prac rzeźbiar- 
skich artysty należą: „Głowa 
robotnika'* która zdobiła Wy- 
stawę Wrocławską oraz karia- 
tydy do Pomnika Powstańców 
śląskich na Górze św. Anny. 

Dunikowski uprawia też ma- 
larstwo, które jest równie śmia- 
łe i nowatorskie jak jego rzeź- 
by. 

Wszystkie prace artysty cê- 
chuje nawskroś indywidualna, 
syntetyczna forma, harmonia i 
rytm brył oraz duchowe skupie- 
nie, jakie przebija z każdej po- 
staci, Zawsze przy tym ośrod- 
kiem zainteresowania artysty 
jest człowiek w skali wszystkich 
jego doznań. Dlatego też i sztu- 
ka Dunikowskiego choć sięga 
szczytów artyzmu, jakich bodaj 
nie przekroczył żaden z rzeźbia- 
rzy współczesnych — jest głę- 
boko ludzką, 


Ludzkość i postępowość Du- 
nikowskiego wyrażała się nie 
tylko w jego dziełach, ale i w 
życiu. Pamiętna jest m. in. jego 
interwencja u władz sanacyj- 
nych w obronie studentów wię- 
zionych za działalność komuni- 
styczną, E 

Ostatnim przejawem postawy 
artysty jest ofiarowanie doroh- 
ku twórczego całego życia na 
rzecz Państwa. Aktem tym ar- 
tysta pragnął „wziąć bezpośred- 
ni udział w odbudowie kultural- 
nej naszego nowego, na socjali- 
zasadach opartego 


Pułaskiego w Ameryce, „Kobie-| państwa''. 


Leon Schiller urodził się w 
Krakowie, 1887 r, Studia uni- 
wersyteckie odbywał w Kra- 
kowie, Wiedniu, Paryżu, Stu-. 
dią muzyczne — w Krakowie 
iw Wiedniu, 


Prace reżyserskie rozpoczął 
w 1917 r, w Teatrze Polskim, 
gdzie odrazu wysunął się na 
czoło reżyserów polskich, Pra 
cuje następnie w szeregu in- 
nych teatrów w Warszawie, 
a także we Lwowie i w Ło- 
dzi, Do najważniejszych pozy 
cji w działalności teatralnej 
Schillera należy jego praca 
w prowadzonym przezeń Te: 
atrze im. Bogusławskiego któ 
ry pragnął uczynić teatrem pra 
wdziwie ludowym, przeznaczo 
nym dla najszerszych mas. 
Liczne jednak napotykane 
wówczas przeszkody nie pozr 
woliły Schillerowi kontynuo- 
wać rozpoczętego dzieła, 

Schiller zawsze reprezento- 


dzając do reperetuaru 


Bolesław 


sław Woytowicz urodził się w r. 
1899 w Diumajówca na Podolu. 
Studia muzyczne i wyższe roz- 
począł w Kijowie. Studiował na 
tamtejszym Uniwersytecie filo- 
logię i matematykę, potem na 
Uniwersytecie Warszawskim 
prawo. Równocześnie kończył 
klasę fortepianową w Wyższej 
Szkole Muzycznej, im. Chopina 
u prof. Michałowskiego. Pogłę- 
bia studia pianistyczńie w Pary- 
żu, gdzie równocześnie studiuje 
kompozycję u Nadii Boulanger. 

Jako pianista występuje z 
koncertami w kraju, nadto w 
Rosji, Anstrit, Niemczech, Wło- 
szech, Szwajcarii, Francji. Utwo 
ry jego były wykonywane w Pa 
ryżu i na szeregu festiyaląch 
muzycznych. 

Zdobywa szereg nagród mu- 
zycznych w kraju i zagranicą, 
m. in. w r. 1937 — Państwową 
Nagrodę Muzyczną oraz w 
tymże roku Złoty Medal za ba- 
let „Concertino'* ma Między- 
narodowej Wystawie w Paryżn. 

Jako pedagog pracował przed 
wojną w Wyższej Szkole Mu- 
zycznej im. F. Chopina, 

W czasie okupacji niemiec- 
kiej brał udział w tajnej akcji 
koncertowej (wykonujac sam po 


wał myśl postępową, wprowa |słem na sejm i członkiem 
scen | PZPR, 


Kompozytor i pianista Bole-(nad 100 koncertów) oraz w pla 


cznicę urodzin Adama Mickie- 
wiczą realizujemy ideały 
dwóch wielkich wieszczów i 
przyjaciół Mickiewicza i 
Puszkina — ideały przyjaźni 
ludów Rosji i Polski wyrażo- 
ne w natchnionym wierszu Pu 
szkiną o Mickiewiczu: 
„.„„Mówił on o nadchodzą. 
cych czasach, kiedy naro- 
dy zapomniawszy o 5po- 


rach, połączą się w wielką 
` rodzinę... 
WUrzeczywistnienie tej proro- 
czej wizji widzimy w naszych 
czasach, widzimy je w wier- 
nej przyjaźni między nową 
demokratyczną Polską a Związ 
kiem Socjalistycznych  Repn- 
blik Radzieckich, Widzimy ją 
w nierozerwalnym serdecznym 
związku między  marksistow- 
sko-leninowską Polską Zjedno 
czoną Partią Robotniczą, a 
Wszechzwiązkową Komunisty- 
czną Partią Bolszewików, czo- 
łowym oddziałem międzynaro. 
dowego ruchu robotniczego. 


polskich obok dzieł Mickiewi 
cza, Słowackiego,  Kraszew* 
skiego, Micińskiego, Wyspiań- 
skiego, Żeromskiego, Szekspi- 
ra — dzieła takie jak „„Krzy 
czące Chiny“, Trokiatowa — 
„Opera zą 3 grosze“, Brechta, 
„Nasze miasto" Wildera, „Ma 
szyna piekielna" Coctea „Dziel 
ny wojak Szwejk“ Haszeka, 
„Cjankali* Wolfa, „Sierżant 
Grisza* Zweiga i in, 

Podczas okupacji, po wyjś- 
ciu z Oświęcimia į Radogosz- 
czy, brał udział w tajnych pra 
cach Rady Teatralnej i Wwy- 
stawił własne widowisko ludo 
we. 

Po wyzwoleniu w okupowa- 
nych Niemczech stworzył z ak 
torów — byłych jeńców i 
więźniów, Teatr Ludowy im, 
Wojciecha Bogusławskiego, 


Wrócił do kraju z końcem | 


roku 1945, 

W roku 1946 objął dyrekcję 
Państwowego Teatru Wojska 
Polskiego w Łodzi oraz został 
mianowany rektorem Państwo- 
wej Wyższej Szkoły Teatral- 
nej, Ostatnio wystawił m, in., 
„Celestynę* Rojasa, „Burzę“ 
Szekspira, „Klątwę'* Wyspiań 
skiego i in, 

W konkursie Szekspirow* 
skim w sezonie teatralnym 
1946-47 Leon Schiller uzyskał 
I nagrodę Ministra Kultury 
i Sztuki za reżyserię i tnsce- 
nizację „Burzy, 


Dyrektor Schiller jest po- 


Woytowicz 


nowaniu życia muzycznego na 
okres powojenny. 

W r. 1945 zostaja mianowany 
prorektorem Akademii Krakow- 
skiej, później jednak na własny 
wniosek przenosi się do Kato- 
wic, gdzie w tamtejszej Wyższej 
Szkole Muzycznej obejmuje kla- 
sę fortepianu i teorii i gdzie 
jest obecnie dyrektorem. 

Bierze żywy udział w organi- 
zacji życia muzycznego jako 
członek Związku Kompozytorów 
Polskich, Polskiego Towarzy- 
stwa Muzyki Współczesnej oraz 
Związku Zawodowego Muzyków 
i wchodzi w skład jury elimina- 
cyjnego Konkursu  Chopinow- 
skiego. 

Do najwybitniejszych dzieł w 
bogatym dorobku kompozytor- 
skim Woytowicza, należą: Kon- 
cert fortepianowy (1931), Kan- 
tata dziecięca (1930), Koncert 
fortepianowy (1932), Suita kon- 
certowa (1933), Concertino 
(1935), Symfoniczny poemat ža- 
łobny (1935), balet „Powrót“ i 
Symfonia (1938). Po wojnie na- 
pisat IT Symfonię t, zw. „ War- 
szawską''*, a ostatnio ukończył 
„Kantatę na cześć pracy''. 

W czasie powstania więk- 
szońć rękopisów muzycznych 
Wovtowicza śnłoneła 


A 
Jak ZSRR 


walczy o zwiększe- 
nie płodów ziemi 


Nr a` 


wyprodukował 


W r. 1948 


Związek Radziecki 7 razy tyle 
traktorów, co w r, 1945, cztery % 
pół razy tyla maszyn rolniczych, 


dwa i pół razy tyle wagonów to 
warowych, dwa razy tyle obra- 
biarek, cztery razy tyle moto- 


rów 0 sile poniżej 100 kw i dwa 
i pół ruzy tyle motorów o sile 
poniżej 100 kw, trzy razy tyle 
nawozów 


sztucznych 1 barwnie 
ków  włókienniozych. 
Rolnictwo radzieckie 


zaop% 


trywane zostatuo w 70—75 tyBe 


nowych traktorów, w olbrzymie 
ilości maszyn rolniczych, miota j 
tów elektrycznych (elektryfikau i 
eja wsi) i nawozów sztucznych, 
oparte na ultra nowoczesnych 
metodach agrotechniki i biote- 
chniki, zorganizowane na współ 
czesnej socjalistycznej bazie 
przysporzyło narodowi radzieckie 

mu w r. ub. 116 miliardów pu 

dów zboża. è 

Produkcja tłuszczów zwierzęw I, 
cych była w r. ub. o 123 pros 
wyższa niż w r. 1945, a produk 
cja tluszczów roślinnych o TE 
proce. á 
Wzrosła produkcja roślin prze 
mysłowych, jak bawełna, kók— 
sagiz, buraki cukrowe, len, rze- 
paki t. p. 

Wraz z tym podniosła się zna 
cznie stopa życiowe obywatela 
radzieckiego, i wzrósł potencjał 
gospodarczo - militarny państwa 
socjalistycznego  : 

Plan pięcioletni, którego rea 
lizację rozpoczęto w r. 1948 
przewiduje, że w r. 1050 produk 
cja przemysłowa ZSRR będzie o 
30 proc. wyższa aniżeli w r ub. 

i o 48 proc, wyższa aniżeli w r 
1940, . 

W tym samym rokn produk» 
cja na terenach okupowanych 
w czasie wojny przez Niemców | 
osiągnie 115 proe, produkejł 
przedwojennej. 

Podobnie wysokie wskaźnild 
wzrostu produkcji przewiduje 
Związek Radziecki i w innych 
gałęziach gospodarki narodowej. I 

W tej chwili niema już žad- 


‘nych wątpliwości, że nowy plam 


pięcioletni zostanie wykonany, 

Wiele ośrodków  przemysło- 
wych, s między innymi Lenin. 
grad i Moskwa zobowiązały mię 
wykonać plan pięcioletni przed- 
terminowo w przeciągu 3 i pół | 
do 4 lat i wszystko wskazuje na 
to, że plan ten zostanie wykona 4 
ny. ` 
Ale rząd radziecki i jego kier 
równik — Generalissimus Stalin a 
nie poprzestają na tym. 

Rozpracowuje się już dalsze 
plany rozbudowy w wyniku któ 
rych Związek Radziecki proda- 
kować będzie 500 milionów tom 
węgla rocznie, ponad 60 mile 
nów ton stali, to stworzy prza- 
słanki przejścia Związku Ba 
dzieckiego od ustroju socjalisty* 
cznego do komunistycznego w 5 
którym jednostka pracująca we 
dług swych możliwości zaopatry | 
wana będzie według swych pœ 
trzeb. 

Niedawno przystąpiono do re- 
alizacji celów godnych na 
prawdę człowieka Jutra — 
do ujarzmienia ślepych sił przy- 
rody wobec Których człowiek 
dnia wczorajszego i człowiek 
dzisiejszy jest tak samo bezsil. 
ny jak ezłowiek pierwotny wo- 
bee burzy i błyskawicy. 

Olbrzymi siedemnastoletni 
plan utworzenia ośmiu 6chron- 
nych pasów leśnych o powierm. 
chni wielu milionów hektarów 
i długości tysięcy kilometrów o 
raz plan przeprowadzenia szere- 
gu na gigantyczną skalę zakro- 
jonych melioracji uczyni z pus- 
tynnej części kraju cztery razy 
większej niż Polska kwitnącę 
oazę szczęścia i dobrobytu. 

Posucha, wiatr, piaski prze | 
tang być nieprzejednanym i nie 
ubłaganym wrogiem  człowiekn, | 
lecz zaprzęgnięte przezeń w słuś 
bę staną się posłusznymi i wier 
nymi jego słngami. 

Trudno w tej chwili przewiu 
dzieć jakie dalsze przedsięwzię | 
cia tego typu staną na porządku 
dziennym w najbliższym czasie. 

Ale jedno jest pewne dla ezło 
wieka, który jak to przepowia» 
dał wielki nanczyciel proletaria 
tu — Engels — „uczynił krok 
w krainę konieczności dla kraft- 
ny wolności“? nie ma przeszkód 
i nie ma trudności niezwalczo- 
nych. | 
I nic ną to nie pomogą ujada 3 
nia zaklętych wrogów demokra 
cji i ludzkości — snod znaku re á 
akcii i imperializm ' 


NIEDZIELNY 
dodatek „Głosu“ 


WŁADYSŁAW BRONIEWSKI 
ZABRZE 


Prędzej, górniku, głębiej górniku, 
węgla pokłady rąb, 

w twojej kopalni, na twym chodniku 
staje ojczyzny zrąb. 


Pod twym oskardem padł kanitalizm, 
nadszedł wolności czas. 
Więcej żelaza węgla i stali 
dla robotniczych mas! 


Węgiel ogrzeje węgiel nakarmi, 
z węgla nasz Wspólny Dom, 


węgiel to siła ludowej armii, Górnicy Zagłębia Dąbrowskiego — pierwsi w pol d 
droga ku jasnym dniom. kim przemyśle węglowym — wykonali w 1948 r. rocz” 

- ) A plan wydobycia węgla. Ich ofiarny wysiłek — wspa! 
Nie dla bogaczy — wyzyskiwaczy inicjatywą kopalni Zabrze — przyczynił się do suk 
dzisiaj wyciskasz pot: sów całego naszego przemysłu i innych gałęzi naszę b 
Polska robocza czeka i patrzy, życia gospodarczego. ie 


czeka i pług i młot. 


Jest zwyczajem — przy wstępowaniu w każdy rok Prędzej, górniku, Śmielej, górniku g 
nowy — wróżyć, jakie gotuje on „niespodzianki”, robić w przyszłość twą jasną idź, 
w związku z tym odpowiednie przepowiednie, ustalać dąż zastępami współzawodników, 
horoskopy na nowe, nieznane 365 dni. W państwach ka- w trudzie pierwszeństwo chwyć! 
| pitalistycznych, w krajach t. zw. typu marshallowskie- 
go wróży się ze znaków niebieskich, przepowiada na pod Twoja ta ziemia, twoje na zawsze: 
stawie kombinacji magicznych, Zwyczaj ten jest niezna- węgiel, żelazo, stal. a 
y państwom socjalistycznym, krajom demokracji lu- Zabrze na przedzie, prowadzi Zabrze , 
dowej: tu się „wróży“ na podstawie konkretnego planu, w socjalistyczną dal. 
planu, planu  długofalowego, niosącego  nieomylniea 
l wzrost dobrobytu gospodarczego i iesienie stopy 
n życiowej. Dlatego z najwyższą radością i entuzjazmem 
} witamy w Polsce Nowy Rok, rok 1949, poprzedzający 


wspanialy 6-letni Plan Budowy Lepszego Jutra. 


mem WHAYYG LEE FEP EPYY FEE RYTE PETE CHANT EEEFFYOYWYY ASH PAG KAGGGKA 4 KET HG 


5 WŁODZIMIERZ MAJAKOWSKI 
WIERSZ O TOMASZU 


My wznosimy socjalizm — 


i życie 1 


w fanfary dmie 


pa nadchodzącej erze ŻE A 2 
d k A 

j jest Tomasz Polscy włókniarze nie chcą bynajmniej Być „gorst” 

między nami od swych towarzyszy pracy z kopalni węglowych: pols- 

R. ki przemysł włókienniczy 6 tygodni przed terminem wy- 


konał swój plan produkcji, T 


w nic a nic nie wierzy. 
Sukcesy mu pokazuj 


że chyba 
trudno o więcej, 


kraju odbudowy, 


a 

ji ci tylko , Kiedy Polska Ludowa przystępowała w roku 1945 

wargi połowę do odbudowy, w krajach kapitalistycznych nie wróżono 

skrzywi nam powodzenia, Wbrew jednak głosom sceptyków 

j na te osiagniecia. i niedowiarków, wbrew opinii zagranicznych i rodzi- 

Zwiedzamy © mych „niewiernych Tomaszów“ — odbudowa ta stała 

nowe fabryki się faktem dokonanym. Dziś — nawet prasa państw 

ogromy! — k wrogich, marshallowskich — musi, chcąc nie chcąc, 

tuś, bratku, przyznać sukcesy „Staremu“ planowi 3-letniemu naszej 
z faktem się zderzył! odbudowy. 


Lecz okiem sceptyka 
spogląda Tomasz! 


— Nie, 

ja w to 

jakoś nie wierzę! — 
Prowadzisz Tomasza 
do nowego gmacha, 
pchasz go w drzwi, y 
i w okna... 
Nie pomaga. 


„Rany zadane Polsce przez wojnę, zabliźniają się 
wprost cudownie... osiągnięcia Polski są nietylko wi- 
doczne, ale wprost niewiarogodne.. Nikt przed trzema 
laty nie odważyłby się przepowiedzieć nawet w 50 proc. 
dokonanej już odbudowy”, Tak pisze w r. 1948 „, an- 
gielskie pismo „The New Statesman and Nation“, 


ý Przekonać takiego 
daremny zachód. 


Popatrzy 
i powie: 
Blaga' 
Posłuchajcie... no, 
wy 
obywatelu! 

Kiepskie | 

to wasze zachowanie. 
Nie trzeba i 


przecież 
rozumu wiele; 
by wszystko odrzucać > 
i ganić 
Z pochwał, 
rzecz prosta, 


"r". 


korzyści mało, 


PAS „di z Tonnen Kolejarze, bohaterscy żołnierze naszego transportu, 

— Damy sobie radę i sprawili, iż sieć kolei żelaznych w Polsce pracuje jak 
bez waszej pochwa!:. żadna inna w Europie, | 

tylko , F- Praca górników, praca włókniarzy, praca hutników 

w pracy nam nie przeszkadzajcie! ' praca kolejarzy — oto podstawa do hasła na rak 1949: 


Przełożył HENRYK FRIST Naprzód! Pełna parą w lepsze jutrol 


Front walki z kapitalizmem przebiega prze 


AAA EASRA OKAY TACO COCA AGODA ODU CT PAROS TAAA A AE ATOL 


Dążenie kilecy 
do zrzucenia 


raz bardziej powszechne, coraz 
hardziej świadome. 

Rewolucyjny such  rokobn- 
czy w krająch kamitalóstycznych 
budzi czujność mas pracuji- 
cych wobec klasowego wroga, 
prowadni je od wałki do walk; 
o pomawę warunków bytu, 
przygotowuje je do  omiaieca- 
mej walki z qg'inącym świeńem 
o nowy ustrój, enojelistycmny. 
Jednocześnie stanowi on po- 
ważną zaporę dla dążeń reck- 
cyjnych madów, stojących w 
skużbie iimperelimmi, qołowe- 
go do wywolania nowej pożegi 
wojennej. W len sposób wałka 
kiasy robotniczej krajów kapi- 
taliistycznych jest walką catego 
światą postępu, kióry ae Związ 
amewa Radrieckim i krajami de- 
mokrącji ludowej na egele ozy- 
ni wysiłki w celu utrwalenia po 
koju. 

I dlątego, ady obserwujemy 
zmagania klasy robotniczej 
krajów  kapitalistycznych, to 
nie poprzesłajemy jedynie na 
słowach umania i braterskiiego 
pozdrowienia dla: bohaterskich 
Tohotników faszystowskiej Hi- 
sapand, którzy w waminkach 
miestychamego terroru od wie- 
lu długich lat nie ustają w wal- 
<e z reżimem generała Franco, 
Dlatego też nie poprzestajemy 


Nieustępliwa walka 
i strzały żandarmów 


Klara mobotnicza Francji roe- 
poczynała rok 1948 mając ży- 
wo w 


irancusikich, 


skierowane na rozkaz socjali- 


stycznegą ministra Macha w 
piesi robotników, nie przebrz- 
miąły bez echa. Daty one nie 
ulegające już żadnej wątpliwo- 
gei świadectwo prawdy o fak- 
tycznej postawie socjalistów 
spad maku Bluma, wysługują- 
cych się jawnie ynteresom ka- 
Pitatu. Przyczyniły sie one do 
poglębienia świadomości mas 
robotniczych. i 
Pierwsze dni stycznia 1948 
roku przymiosły formalne wy- 
stąpienie grupy lewicowych 
eocjalistów z szeregów zona- 
dzieckej SFIO — grupy „Ba- 
taille Sacialiste”, która w ści- 
stym współdziałaniu z Komu- 
nistyceną Panią Fremcii, prze- 
wodzącej klasie rabotniczej w 
jej walce, wiedziała jedyna 
możliwość poprawy warunków 
a corat key wyj staczają- 
cych się w otc nędzy ro- 
botaników framouskich. 
Rokowania CGT z meądem 
franeuskim, który zgadzając 
stę w końcu roku 1947 na eze- 
kiowa podwyżkę płac robotni 
czych, zobowiązał się do proe- 
prowadzenia dalszej realnej 
podwyżki, mie przyniosły pemul- 


Klasa robotnicza ną sianowi- 
sku rządu odpowiadała rae por. 
raz strafkami w różnych ośrod- 
kach kraju. 

Rząd nie wachał się przed 
użyciem jak na jsurowszych 
represji dla złamania newly: 
cyjnej postawy mas robotni= 


by z game ącym. De 
obrony zastakowamych robolni- 
ków stanęli wówczas towamzy- 
sze z innych fabryk. 

Rząd, który całkowicie za- 
przedsł Francje w służbę plą- 
nu Marechalla, nie uczywił nie 


ca by powsbmymiyło spadek 
dat) wartości płac robatni- 
crych. Dewaluacia franka, 


przeprowadzana zqodmie z inte 
rasami kapitalistów, przyczyni: 
ła się do jesmcze większego pu- 
bożenia klasy robotniczej. 


Bojówki 


robotnóczej | jadysże na słowach uznania dla 
jerzma ucisku robokników 
kapitalistycznego staje się co- któmy cerez wyżej wnoszą 


rencji i Włoch, 
zewglucyśmy sztandar, prowa- 
dzący masy do ostatecznego 
zwycięstwa. Dlatego leż mie 
tylko siowa zachęty many la 
coraz śnyelszych poczynań kla 
sy robotniczej Angli i Stanów 
Zjednocronych. Neszoj posia- 
wie wymikajacej ze świadomo- 
soi wspólnoty ilesowych śnte- 
resów, łączących proletariat 
calego świzta, towamyszy je- 
dmocześne głębokie przekona- 
nie, że ich walką iest również 


naszą walką o pokój, o mowy. 


ład na świecie. 

Minisny mok obfitował w wy 
ńerzeaa, kióre wyrażne mọ- 
wily -o isteńnych zamóarech 
kspitału w iego 
formie imperzł'zmu. Pró- 
bom narzucenia świalu nowej 
wojny przeciwstawił się zdacy- 
sowanie na fomum międzyma- 
rodowym Zwiazek Radziecki, 
najwieksza ostoją trwałego po- 
kagju. - Jasrnocześnie potężny 
głos protestu romległ się w kra- 
jach kapitalistycznych. Potet- 
ne akcje strańkowe we Franci, 
we Włoszech, i Stanach Zje- 
dmoczonych i w Anglii — w 
krajach, które wielki kapitał 
przęnąqłby uważać za wyłaszmą 
swoja domene — były w roku 
ubiegłym powacdnym ostweże- 
wiem dla padżegaczy wojen- 
nych. 


W pażdaiesniku i listopadzie 
Francja była znów widownią 
masowego, rewolucyjnego zry- 
wu mas robotniczych. Długo- 
tnwały strajk wieluset tysięcy 
gómików stał cię przykładem 
siły klagy robotniczej, kierowa- 
nej w swej walce przez Komu- 
mistyczną Partię Francji. Wal- 
ka, jaką moawoczęłi gómicy, 
ogarięła -robolm'ków innych 
gałęzi przemysłu w. różnych 
ośrocikach Francji. Na posta- 
wę robotników walczących 
przem długie tygodnie, nie zdo- 
łaty wpłynąć usijowania rządu, 
który do najbandziej „zagrożo- 
nych” punktów samolotami 
przerzucał „oddotały żandar- 
mów”, faszystowskie bojówki 
de Gaulle'a, które mod osłoną 
<zmołqów wystąpiły przeciw ro- 
botnikom.. Palała się robolmicza 
krew. W denartamentach Pas- 
de Calais, Nond,Tame, Loary 
wprowadzono stan wyjątkowy, 
Stpakarjący robotnicy zawzię- 
cie hromli kopalń, koksowni, 
alekiróowni, aby uniemożliwić 
ich uruchomienie przed gekon: 
czeniem strz ku. 


Nie zastraszyła robotników 
nawet krwawa masakra, jeką 
urządził „socjałśstyczny* mimi- 
ster Moch w Firminie. Francje 
ogarnęła fala oburzenia. W de- 
bartameno:e Loary przeprowa- 
dzono 24 godziny strajk paw- 
saechny, Jednocześnie w Pary- 
żu i w innych miastach onby- 
ły się demonstracje i atsajki 
pratestacyjne mełalowców, wo- 
hotników gerowni i elsktrowni 
robotników pontowych. 


Bohaterski strajk górników 
pobudrił do walki robotników 
innych qałęzi pnzemyślu. Zwy- 
cięsko przeprowadzi 22 dnio- 
wy elrajk metalowcy, Liczne 
strajki w. fabrykach włókien- 
niczych, szoferów, marynarzy 
pracowników elektrowni i ga- 
zowni śwWóadezyly o sile coraz 
szerszego frontu walki francus- 
kiego świata- pracy, . 


Francuski proletariat podsu- 
mowując bojowy dorobek 1949 
roku, z dumą może spogladać 
w przeszłość i liczyć, że walka, 
prowadzena pad  kierowni- 
otwem Komunistycznej Partii 
Francji. zakończy się ostatecz- 
nym zwycięstwem na prmekór 
usiłowaniom rządu, naprzekór 
dążeniom  zdredriecgkóej SFIO 
która już zdecydowanie prze- 
szła na służbę kanitału franrus- 
kiego i ameryki © im- 
periakzmu. 


i dolary 


przeciw robotnikomichiopom 


Who- 
czech nie wprowadził tego kra- 
ju na drogę głębokich prze- 


Upadek faszymmu we 


mian ecznych. Anglorame: 
as aan protektorzy bonrzez 


opiekę nad pograbowcami faszy 

1mu, poprzez nopieramie wysłu- 

qującego im się rządu de Gasr 

póriego sprawili, 
i Jatan 


zwyrodnóałej| i 


ze we Wio- , l 
świata nracy — to wierzę w prawdziwa 


staje się z każdym dniem co- 
raz gonze: Masy pracujące, ko 
rzystające «w „dobrodziejstw 
piany Marshalla, «cierpią <o- 
raz większą nędzę í tylko w re- 
walucyjnej walce widzą mo- 
żliwość poprawy swego polo- 
Żemia. 
tuch ten ze strony reakcynego 
Pierwsze dni stycznia 1948 


mkm przymiosły akcję chłopów 
którzy w roludntowych okre: 
mach Włoch i na Sycylii przy- 
stąpili do przeprowadzenia re- 
formy rolnej poprzez likwida- 
wlasnosci 

represję 


ziei- 
jakie 


cię wielkiej 
skiej, Krwawe 


We wszystkich krajach ka 
cza walczy o chleb, walność 


ŚR 


piłalistycznych klasa robotni- 


szła jeszcze bardziej masowa, 
jeszcze lepiej zorganizowana 
i jeszcze bardziej przygotową- 
na do walki. 

Objawiło się to w  czerweu. 
12 godzinny strajk powsze- 


chny na terenie całego kraju,jmu — Hieapania gen. 


adbywający się na znak prote- 
słu przeciwko. coraz bardzej 
wzmąstającemu bezrobociu i cp- 
raz bardziej misk'm płacom to- 
botniczym, był 
strzezemiem dla sił rządzących 
Włochami i wysługujących się 


anglio-amerykańskim impera- 
listom. 
Ostrzeżenie to zrozumiane 


RS A A 


i niepodległość swych naro- 


dów. Przeciw górnikom. francuskim „socjalista“ Moch wy- 
słał uzbrojone wojska kolonialne, 


ruch ten ze strony reakcyjnego 


zostalo w swoisty sposób. 14 


rządu spotkały, odbiły się gło- | lipca do udającego się do par- 


śmvm echem po całym kraji. 
Wiosna 1948 roku była we 
Włoszech pod znakiem zbliża- 
jących się wybarów. Kamania 
przedwybarcza zamieniła się 
w zorganizowaną koje terroru 
przeciwko Klasie. robotniczej. 
Baljówki, wspierane przen poli- 
cje rządu de Gasperiego, uz: 
brojone za amerykańskie pie- 
niądze, z błogosławieństwem 
Watykanu w zanadrzu rozbija 
ły lokale robotnicze, napadały 
na działaczy komunistycznych 
słusznie upatrując w Komuni- 
stycznej Partii Włoch ostoję 
Frontu Demokratyczn. który 
prowadził masy robotnicze do 
wyborów. Klesa robotnicza nie 
dała 6ię zastraszyć. Na terror 
faszystowski odpowiedziała zde 
rwdowaną postawą, na którą 
nie wywarła żadnego wpływu 
zdradziecka rolą socjalistów 
apod zmaku Saraqata i imnych. 
Wybory, które odbyty się w 
atmcsforze terroru bojówek 
faszystów, staly się świadec- 
twem, ża siły klasy robotniczej 
mie vleqłv osłabieniu . Na Hi- 
stę Frontu Demokratycznego 
oddało qlosv 8 milionów Wia- 
arów, którzy opari się wszel- 
kim qwałtom i okazali zdecy- 
dewaną wolę reform spole- 
cmych. W grasie wyborów 
akarała sie sita i bojowość ko- 
munistycznej partii, która me 
zmagań przedwyborczych wy- 
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lamentu przywódcy partii ko- 
maunistycznej, Togliattiego, ze 
zbrodniczej reki neofaszysty pa 
dły strzały, 1 
tym szybko obiegła cale Wło- 
chy i wywołała falę masowych 
protestów. Klasa robotnicza 
odpowiedziała strajkiem po- 
wszechnym, który jeszczę raz 
dał wytaz rewolucyjnym bo- 
jowym nastrojom, nastrojom 
mas, które gotowe są przeciw 
stawić się wszelkim metodom 
gwałtu. 


Nieustądący wyzysk, akty te- 
rroru policji wywoływały w 
ciągu minionego roku raz po 
raz strajki w różnych ośrod- 
kach kraju: w Mediolanie, Ne 
apolu i Genui, Bolonii i Taren 


cie. Na przestrzeni każdego 
miesiącą walki strajkowe 
ogarniają setki tysięcy ro- 
botników przemysłowych 1 
rolnych. Towarzyszą im 
gwałty policji, która nieje- 


dnokrotnie nie zawachała się 
simzelać do strajkujących robot 
ników, wysilki księży w nie: 
których prowimajach, poświę- 
cajjących się organizowaniu ta- 
mistrajków. Reżim policyjny 
wprowadzony prez de Gespe- 
rieqgo przy poparcni saragatow- 
sytej „trzeciej siły” praekształ- 
ca Włochy w klerykalną tepu- 
blikę. wspiersmą karabinami 
maszynowymi i pałkami mini- 
stra Soeliby. 


powzżnym 0-|cuskich 


Wieść o zamachu |- 


600 egzekucji i 350 tys. 


z caly świat _ 


więznmiów politycznych 


Epigon europejskiego laszyt- 
i Franco 
— w ciagu minionego roku 
niejedokrośnie byla celem wi- 
zyt anglc-amsrykańskich i fram 
dyplomatów, którzy 
wbrew uchwałom ONZ-tu, po 
tępiającym faszystowski reżim 
w Higepani, mawiązują z nią 
coraz. bliższe stosunki i otacza- 
ją conaz czulszą opieką. Do 
świadomości ich nie dochodzą 
odgłosy lioznych egzekucji. 
Lud hiszpański bowiem w wal- 
«ce swej nie ustał, a apanat pań 
stwowy generała Franco wszy- 
stkie .swe eily poświęca dla 
zdławienia ciągłych przejawów 
walki o wolność. 


O nasileniu tej wałki gobi. 
tnie świadczą cyfry: w minio- 
nym roku dokonano 600 egze- 
kucji na członkach mchu opo 
mi. Więzienia faszystowskie SĄ 
przepełnione, W tej chwili 
majdoje się w nich około 350 
tys. więżniów politycznych. Na 
wydatki związane z utrzyma- 
niem armii i policji, przezna- 
czona jest większa część budża 
tu państwowego, wymosząca 
62 procent. 

Lud hiszpański w walce swej, 
w której udział bierze przeda 
wszystkim klasa robotnicza, 
pie ustanie aż do całkowitego 
zwycięstwa nad faszystowskim 
mątdem generata Framoo. 


. Pod rządami 


zdrajców 

„Rskodniczy” ead Wielkiej 
Brytanii na początku moku 1948 
dał jaskrawy przykłąd, w ja- 
ki sposób minislrowie Panthi 
Pracy rozumieją obronę imlere- 
sów świata pracy. Zgodnie z 
rządowym projektem uległ za 
mrożeniu dotychczasowy 'po- 
mom płac pracowniczych, co 
wobęc coraz bardziej pogłębia- 
jącego się kryzvsu i 6ystema- 
tycznej podwyżce cen artyku- 
łów pierwszej potrzeby w An- 
gli stanowi dotkliwy cips dla 
ludzi pracy. Fala protestów 
ogarnęła wówczas masy robo- 
tmicze. Mimo, że rządowy pro- 
jekt spotkał się d poparciem 
labourzystowskiego — kterowni- 
otwa wzwiązków zawodowych 
odbyły się heme strajki prote- 


socjalizmu 
stacyjne, do których przystąpi» 
li przede wszystkim robotnicy, 
transportowi 

Angielska klasa robotnicza 
widzi coraz wyważniej, że na- 
leży przeciwstawić się rządowi 
Pantii Pracy w przerzucenia cię 
żeru całego kryzysu na barki 
klasy robotniczej. W miarę te- 
go jak pogarszają się warunki 
bytu klasy robotniczej, s impe- 
rializm amerykański "wypiera 
coraz bardziej Wielką Brytamie 
z jej dotychczasowych poty- 
cji na arenie międzynarodo= 
wej i wtrąca eie coraz bence- 
iomonialnej w jej sprawy we- 
vnetne — ujawnia się coraz 
widoczniej miezadowofenie mas 
mobotniczych z polityki Partit 
Pracy, 


W twierdzy kapitalizmu 


pitalizmu - Stany Zjednoczone 
— kilkakrotnie przeżywały w 
roku 1948 poważne wstrząsy, 
Były mimi liczne strajki robo- 
tników amerykańskch, na tej 
drodze walczących przeciw wy- 
zyskowi, domagających się pod 
wyżki płac. Rmucali prace ro- 
hotnicy transportowi, pracowni 
cy pontów i doków paraliżnjąc 
komunikacje tego  rozleqiego 
kraju. Świat z podziwem obser- 
wowął długotrwałą walke 400 
tysięcy gómików, dotórzy w 
marcu wstrzymali się od pracy 
żądając poprawy  wamunków 
byt. i 

Walka klasy robotniczej w 
Stanach Zjednoczonych nie jest 
łabwa. Kraj, nazywany przez 
swych demagogicznych polity- 
ków, krajem wolności i swo- 
bôd, jest krajem niesłychane 
go ucisku polityczn. Przeciwko 
robotnikom, chwytającym się 
skutecznej broni, jaka jest 
strajk, wymierzona jest słynna 
na całym świecie ustawa anity- 
strajkowa Tafta-Hartleya. Gio- 
śna byłą w marou minionego 
roku sprawa aresztowania przy 
wódcy amerykańskich mzwiąz- 
tów zawodowych, skupionych 


rośnie opór mas 


Twierdza zdawało by się ka-|w CIO, pod zarzutem narusze= 


nia tej ustawy, O „terrorze w 
obliaem prawa" świadczy uchwa 
łona w maju przez Izbę Repre- 
zentantów ustawa antykomumi 
styczna Mumdt-Dixona, Mimo 
to mech robatmiczy w Stanach 
Zjednoczony staje się coraz 
bardziej świadomym cią: 
żących na nim zadań. Ma- 
nifestacja, jaka odbyła się 
w czerwcu przed. Białym 
Domem w = Waszyngtonie, 
przed siedzibą prezydenta, mó- 
wila wyraźnie, ż6 wnrastająca 
coran bardziej na siłach czyn= 
niki postępowe zwalczać «będą 
vstąwa amtykomunistyczmą, 
przypomimającą czasy imkwizy 
ai mtocznego średniowiecza. 
O wzroście sił postępowych 
świadczy wynik listopadowych 
wyborów. Na widownię po ram 
pierwszy wąstąpiłą Pamtią Poe 
stepowa allace'a, który 
wbrew przewiduwamiom swo- 
tch pmeciwników, etamających 
się najprzeróżniejszymi sposo 
bami wpłynąć na kształtowa- 
mie opinni pubłioznej — zdo- 
był poważną liczbę qłosów. Im. 
parinlóści amerykańscy widzą, 
że w ich własnym. kraju wyna- 
sta sila, która  przeciwstawią 
się ich zbrodniezym plamóm. 
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Plan ujarzmienia Europy 


Świat podzielił się dziś na 
dwa obozy: pokojowy i im- 
perialistyczny, Podziału tego 
nie wyznacza ani geografia, 
ani żelązne kurtyny Chur- 
chilla. Wyznacza je walka 
mas pracujących o suweren- 
ność swych krajów o prze- 
miany ustrojowe, 


Kraje kapitalistyczne tar-| 


gane wewnętrznymi sprzecz 
nościami próbują odwracać 
uwagę bumtujących się mas 
ludowych i wskazują na 
„plan Marshalla“ jako naj- 
większe źródło swej siły, 


Dywersanci prawieowo-so 
cjalistyczni nie pozostają w 
tyle. Bevin nazwał mowę 
Marshalla, zapowiadającą re 
alizację „planu“, — jedynym 
najwybitniejszym wystąpie- 
niem w dziejach świata” 
Obłudny świętoszek — Blum 
dodaje: „Jeżeli chodzi o mnie 


bezinteresowność USA... A- 
merykańska pomoc Europie 
świadczy o religijnym nie- 
mal pojmowaniu obowiązku 
solidarności...“ ( 
Najbardziej bałamutne jed 
nak argumenty płatnych en- 
tuzjastów planu nie zdołają 
ukryć jego istoty i celów. 
Realizacja bowiem planu 
Marshalla prowadzi z żelaze 
ną konsekwencją do znie- 
kształcania a w rezultacie do 
hamowania rozwoju gospo- 
darczego krajów zależnych 
od USA, Plan ten to operac- 
ja dumpingowa, która zmie- 
rza do opanowania rynków 
zbytu w Europie zachodniej, 


Jesteśmy ostatnio świadka 
mi wypowiedzi przedstawi- 
cieli kapitalistów amerykań 
skich, którzy coraz otwarciej 
mówią e istotnym podłożu 
realizowanega przez nich pla 
nu. Wvnowiśdzi te wskazu- 


ją niedwuznacznie, że plan 
ów wyrósł z chęci odsunię- 
cia nieuniknionego kryzysu 
gospodarczego w USA. Wid- 
mo kryzysu, które niejedno 
krotnie wstrząsało ustrojem 
tego kraju nieubłaganie za- 
glada w oczy amerykańskich 
posiadaczy. 

Zastrzyki marshalowskie 
mają również na celu poli- 
tyczne podporządkowanie 
imperialistom  amerykańs- 
kim państw zachodnio euro- 
pejskich. Pad pozorem pla- 
nowania w rozdziale „pomo- 
cy“ administratorzy planu 
wprowadzają tak ry- 
gorystyczną reglamentacje 
niędzypaństwowej wymiany 
handlowej, że prowadzi to w 
rezultacie do całkowitego 
zniesienia suwerenności go- 
spodarczej tych państw. 

W tych warunkach w kra- 
jach marshallowskich na par 
tie komunistyczna i na iedna 


litofrontowych socjalistów 
spada odpowiedzialne zada- 
nie organizowania i kierowa- 
nia walką o suwerenność go 
spodarczą i polityczną. Tow. 
Żdanow tak określił to za- 
danie: “Jeżeli partie komu- 
nistyczne będą trwały moc 
no na swych pozycjach, jeże- 
li nie dadzą się nastraszyć i 
nie ulegną szantażowi, jeże- 
li będą stały odważnie na 
straży pokoju i demokracji lu 
dowej, na straży suweren- 
ności narodowej, wolności I 
niepodległości swoich kra- 


jów, jeżeli zdołają w swej * 


walce z próbami ekonomiez 
nego i politycznego ujarz- 
mienia swoich krajów stanąć 
na czele wszystkich sił goto- 
wych do obrony honoru i nie 
podległości narodowej — to 
żadne plańy ujarzmienia E- 
uropy nie będą mogły być u 
rzeczywistnione* 
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Chiny zrzucają jarzmo imperializmu 


Mao-Tse-Tumg — przewodniczący Chińskiej Partii 
Komunistycznej 


Trudno w tej chwili podać dọ: 
kładnie dane o wielkości obsza- 
ru wyzwolonego przez Uhińską 
Armię Ludową, i o ilości ludno- 
ści, zamieszkującej ten obszar. 
W chwili, gdy piszemy te słowa 
dalekopis — jak co dzień — 
przynosi coraz to nowe wiado- 
mości o triumfalnym pochodzie 
Armii Ludowej, o coraz to no- 
wych miastach i  twierdzach 

rzez nią zdobytych, o coraz to 
nowych forsowanych rzekach, o 
coraz to nowych dywizjach i ca- 
łych armiach Ozang - Kai - Sze 
ka, bądź to rozbitych przez ArT- 


mię Ludową, badź też przecho- 


dzących na stronę ludu. Wszelkie 
dane tu przytoczone mogą w 
chwili ukazania się tych słów w 
druki być przestarzałe, Ale brak 
tych danych w najmniejszym 
jednak stopniu nie przeszkadza 
dostrzec rzeczywistego i imponu- 
jącego obrazu sytuacji w Chi- 
nach, PEŁNA, SROMOTNA 
RLĘSRA CZANG-RAI-S4EKA 
I JEGO IMPERIALISTYCZ- 
NYCH MOCODAWCÓW ZBLI- 
ŻA SIĘ Z KATASTROFALNA 
DLA CZANG-- KAT - SZĘKA 
SZYBKOŚCIĄ, PEŁNE ZWY- 
OTĘSTWO REWOLUCJI OHIR- 


ZWOLENIE OHIN 8POD WŁA 
DZY OBOZU IMPERIALI- 
BTYCZNEGO STAJE SIĘ FAK 
TEM DORONANYM. Zdobycie 
w krótkim czasie Mukdenu, Su- 
czou, Pekinu, Kałganu i setek 
innych miast, wyzwolenie setek 
tysięcy kilometrów  kwadrato- 
wych obszaru, zamieszkałego 
przez dziesiątki i setki milio- 
nów Chińczyków, całkowicie 
przesądziło sytuację w Chinach: 
NIEDALEKI TEST TEN 
DZIES,. GDY POWSTANIE 
CHIŃSKA REPUBLIKA LU- 
DOWA, OBEJMUJĄCA CALE 
CHINY Z ICH 460 MILIONA- 
MI LUDNOŚCI, 


w k 


Gdy u schyłku roku 1948, ro- 
ku wielkich zmagań między obo 
żem imperialistycznym í obozem 
demokratycznym dokonujemy 
bilansu zysków i strat każdego 


z tych obozów, nie ma żadnych 


wąpliwości co do tego, który z 
tych ohozów musi pozycję, któ- 
rej na imię „Cbiny'' zapisać po 
stronie strat, a który po stronie 
zysków. Bitwa o Chiny została 
przez imperialistów już przegra- 
na i klęski ich nic już nie zdoła 
odwrócić, Nie pomoże już dalsze 


Chińska Armia Ludowa maszeruje od zwycięstwa 
£ do zwycięstwa 


AA 


„Pomoc“ marshallawską w postaci broni i amunicji — 
przechodzi w ręce zwycięskich wojsk ludowych 


dla Czang - Kaj - Szeka., gdyż 
Czang - Rai - Szek nia posiada 
już w Chinach armii, zdolnej tę 
broń wykorzystać. Zresztą dal- 
sze posyłanie broni grozi niebez- 
pieczną dla imperialistów ewen- 
tualnością, że dostanie się ona, 
jak to nieraz bywało dotych- 
czas, w ręce Armii Ludowej. 
Nie pomoże też fikcja ustąpie- 
nia Czang - Kai - Bzeka i zastą. 
pienia jego rządu przez rząd in. 
ny, z inną marionetką imperiali- 
styczną na czele. Tego rodzajn 
tricki nie wprowadzą już w błąd 
dojrzałych politycznie chińskich 
mas ludowych. Nie wprowadzą 


SKIEJ I CAŁKOWITE WY |posyłanie broni amerykańskiej|ich również w błąd umyślnie 


rozsiewane pogłoski o rzekomej 
gotowości amerykańskiego Da, 
partamentu Stanu do „nuznania** 
chińskiego rządn ludowego lub 
do zmontowania rządu „koalicyj 
nego*'* z udziałem komunistów. 
Ta rzekoma „miękkość'' i „łam 
godność'*  imperialistów wobec 
komunistów, której wyraz dało 
oświadczenie Paula Hofmana, 
jest aż zbyt przejrzysta i sro- 


zumiała nawet dla  analfahety 
politycznego. 
06ż pozostało  imporialistom 


na pocieszenie? Bardzo niewiele, 
Prawda jest dla nich bardzo 
smutna, więc pocieszają się kłam 
stwem. 


* % * 

Jakie s} Źródła zwycięstw 
Chińskiej Armii TImdowej? Nio 
ulega wątpliwości, że najważ. 
niejszym z nich jest kierownicza 
rola Partii Romunistycznej 
Ghin, doświadczonej w bojach o 
wyzwolenie ze zdradzieckim Kuo 
mintangienr Właśnie fakt, że 
Partia Komunistyczna Chin 
czerpie ze skarbnicy doświad- 
czeń WKP(b) dodaje jej mocy 
i pomoga jej zwyciężać. 


Ważną rolę w zwycięstwach 
sił ludowych w Chinach odgry- 
wają niewątpliwie reformy spo- 
łeczne, natychmiast przeprowa 
dzane na obszarach wyxwolo- 
nych, a przede wszystkim refor. 
ma rolna. Wszędzie, gdzie stąpa 
tylko noga żołnierza Armii Im- 
dowej, natychmiast chłop bez. 
rolny i małorolny otrzymuje zie 
mię. Jeszcze w lipcu b. r. ilość 
chłopów, którzy w wyniku zwy- 
cięstw Armii Ludowej mogli za, 
spokoić odwieczny głód ziemi, 


przekroczyła 80 milionów i obec| 


nie jest ona bex porównania 
wyższa. To też zrozumiała jest, 
że wszędzie tam, gdzie rządy 
sprawują jeszcze urzędnicy 
Czang - Kai „ Szeka, chłop chiń- 
ski czeka na Arniię Imdową i 


czynnie jej pomaga, 


Trudno przecenić  znaczonię 
zwycięstwa Ohin Ludowych. 
Gdyby to nawst było zwycię- 
stwo tylko „łokalne'', znacze. 
nie jego byłoby ogromne, Przy» 
pominamy znów cyfrę: 460 mi- 
lonów ludności. Ale znaczenię 
zwycięstwa Chin Ludowych wy. 
kracza daleko poza obszar Ohin, 
Wpłynie ono bezwzględnie na 
walczące narody sąsiadujących 
z Chinami krajów kolonialnych, 
jak: Vietnam, Malaje, Korea, 
Burma, Indonezja, doda walczą- 
cym narodom otuchy, wzmocni 
ich siły. Ludowe Chiny stanowić 
będą dla nich oporę. Ale znacza 
nie zwycięstwa Chin wykracza 
daleko poza granice Azji: 
Wpływ tego zwycięstwa TÓWa 
nież dm się odczuć w krajach 
Europy Zachodniej, gdzia klaga 


|robotnicza toczy bój w obromia 


suwerenności narodowej przed 
atakiem imperialistów amery- 
kańskioh. 

Nie ulega wątpliwości: wśród 
zwycięsw odniesionych w roku 
1948 przez ohóz demokratyczny 
nad obozem  imperialistycznym 
zwycięstw odniesionych w roku 
zaliczyć do pozycji najwaźniej- 
szych. 
A. Perłowski. $$ 
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GENERAŁ MARKOS 
naczelmy dowódca Demokratycznej Armii. 
Greckiej i szef rządu 

W dniu 27 września 1941 r. powstaje w 


jBrecja walczy o 


wolność ją 


, 


NIC 
sekretarz generalny Komunistycznej Parthi 


OS ZACHARTADIS 


Grecji 


Grecji Front Wyzwolenia Narodowego 
„EAM', w skład którego weszli przed- 
stawiciele 5 partii: komunistycznej, chłop- 
skiej, socjalistycznej, demokratycznej i 
radykalnej. Wkrótce potym EAM tworzy 
Ludową Armię Wyzwolenia Narodowego 
(ELAS), która w ciągu miesiąca liczy 
już 25 tys. uzbrojonych ludzi w swych 


‚szeregach. 


Po wypędzeniu Niemców z kraju — An- 
glicy wespół z pobratymcami z za Oceanu 
okupują po dzień dzisiejszy Grecję, do- 
puściwszy do władzy faszystów — wspól- 
ników Hitlera. 

Straszliwy ucisk zbudził wolny naród 
de walki. W dniu 28 października powsta; 
je Demokratyczna Armia Grecji 2 gene- 
ralem Maqkosem na czele, a obecnie nie 
ma już w Grecji ani jednej prowincji, 
gdzieby nie walczyli żołnierze Markosa. 


ko zwycięskiej bitwie pod Grammos — tysiące zonierzy Sophulisa — wziętych do 
niewoli — zgłosiło się dobrowolnie do szeregów armii Markosa, 


Angielski poseł do parlamentu z ramie- 
nia Partii Pracy, Thomas, który odwie- 
dził żołnierzy wolnej Grecji, opowiada: 
„odwiedziłem partyzantów greckich. 
broń angielską i no- 
szą mundury angielskie i amerykańskie, 
zdobyte na faszystowskim wrogu. Są 
wśród nich setki i tysiące lekarzy, adwo- 
katów. nauczycieli, chłopi, pasterze i ro- 


irt 


~Wszyscy posiadają 


botnicy. Wszyscy oświadczali mi, że schro 
nili się w górach, gdyż był to jedyny 
sposób zachowania życia i wolności. Te 
właśnie zbrodnie masowe _ popełniane 
przez faszystów Sophulisa na demokratach 
przyczyniły się do powstania armii de- 
mokratycznej '. 

W dniu 23 grudnia 1947 r. na wyzwo- 
lonych terenach Grecii został utworzony 


Tymczasowy Rząd Wolnej Grecji. W, 
skład rządu weszli: gen. Markos jako pre= 
mier i minister spraw wojskowych, Jan 
Joanides, Piotr Roussos, Bazyli Bartzotas, 
Miltos Porfirogenis, Piotr Kokkalis, Des 
metr Vlatas i Leonis Strygos. ` 


Celem Tymczasowego Rządu Demokra+ 
tycznego jest kontynuowanie walki ludo- 
wej o wyzwolenie Grecji spod jarzma 
imperialistów zagranicznych, walki a 
utrwalenie demokratycznych praw i wol- 
ności ludu greckiego. Celem Rządu jest 
zjednoczenie całego narodu greckiego, prą 
ca nad urzeczywistnieniem reformy rol- 
nej, Na wyzwolonych terenach powstają 
organizacje zawodowe i młodzieżowe. Pod 
sztandarem rządu demokratycznego sku- 
pia się cały naród. Demokratyczna Armia 
Grecka odnosi coraz to nowe, coraz ta 
wspanialsze sukcesy. 
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Włodzimierz $okorski 


Mleeminister Kultury i Sztuki 


Front kulturalny na przełomie 1948 


x 
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Podstawą każdych przeobra- 
żeń w nadbudowie kujtural- 
nej są rewolucyjne przemia- 
ny natury gospodarczej į u- 
strojowei, które zmienisją 


strukturę ekonomicmą i sò- 


cjalną kraju. zmieniają tym 


samym i jego oblicze kultu: 
ralne, Nie jest to je- 
dnak w żadnym wypadku 


proces mechaniczny, lecz długo 
falowe złożone zjawisko spo- 
łeczne, na które składają się 
trzy podstawowe warunki” 

1) nowy edbierca kulturalny 
(widz, czytelnik, słuchacz), 

2) nowy twórca, czy to w pa 
stari bezpośredniej (autor. ar- 
tysta), cry pośredniej (tysiące 
uczestników w znstcłech świe 
tlicoawych, Zwiazków Zawodo- 
wych i Samopomocy  Chłop- 
skiej), 

3) nowa tematyka, której w 
coraz silniejszym stopniu mles 
galz artyści nawet ubiegłej 
epoki, przedstawiając stę za- 
równo ideologicznie, jak i for 


malnis w zakresie  rzemłosła 
artystycznego, 
Te wszystkie trzy warunki 


nie zaistniały, rzecz prosta, au 
tomatycznie z chwilą przepro- 
wadzenia w Polsce Reformy 
Rolnej, czy też nacjonalizacji 
przemysłu, ponieważ oba te hi 
iorycznej doniosłości wydarze 
nia, stwarzały dopiero bazę 
materialną i socjalną pod ko- 
leine przemiany w nadbudo- 
wie kulturalnej. Jeżelt ' jednak 
spojrzymy na rezwój naszej 
kultury artystycznej x perspek 
tywy ostatnich lat czterech, to 
niewa'pliwie określimy rok 
1048 pod wieloma względami 
Jako decydujący, Jeżeli nawet 
nie przełomowy. 

W PIERWSZYM RZĘDZIE 
rozstrzygające znaczenie dla 
dalszych przemian natury ide- 
Owo kulturalni posiada 
paltiycana jedność klasy robot 
neze), tej najbardziej postępo 
wej i przodującei cześci naro: 


du polskiego, który tę proces 


znalsz) w ostatecznym rachun 
ku tak.dobitny wyraz w posta 
c: Zjednoczeniowego Kongresu 
obu robotniczych partii, 

PO DRUGIE  przezwycięże. 
nie przez Lipcowe i Sierpnio- 
we Plenum KC PPR prawico. 
wych i nacjonalistycznych ble 
dów, zaciemniających dalszą 


Øperspektyws rozwojową kultu 


ry polskiej jej doniosłe zada- 


Możemy więc organizować 2 
planować bazę materialną i 
nową bazę socjalną a nawet 
sam trudny i złożony proces 
zamówienia społecznego Oraz 
formy masowego "udzialu w 
procesie budowanią kultury 
artystycznej Związków Zawo- 
dówych i Samopomocy Chłop 
skiej, natomiast nie możemy i 
nie mamy zamiaru organizo- 
wać ani planować samej pry 
dukcji artystycznej, ani nawet 
samej tematyki. i 

W tych warnnkach rok 1918 
był dia nas niewątpłiwie ro- 
klem decydulacym, zwłaszcza, 
jeżeli chodzi 6 wykreślenie 
dróg rozwojowych i postawy 
ideologicznej nowej  kbutury 
polskie; oraz jeżeli chodzi o 
wypracowanie nowych metod 
orgenizowania i planowania 
bazy materalnej i bazy socjal 
nej (czytelnik, widz. słuchacz 
twórczy udzia zespołów ama 
tórskich), natomiast nie mógł 
być i nie był rokiem reglamen 
taeji twórczej artystów, pon'e 
waż taktch zadań klasa robot 
nicza sobie, ani na dztś, ani na 
tutro nie stawiała į stawiać nie 
będzie. ý 

Wolność, twórcza swoboda 
wyboru rzemiosłą artystyczne 
gò, a nawet własnej sobie tył 
ko odpowiadające: tematyki 
nie może- mieć jednak nic 
wsbółneco z obojętnością, jeże 
li chodzi o nasz Stosunek do 
poszczególnych kierunków ar- 
tystycznych, 

Klasa robotnicza a zwłasz- 
cza partia klasy robotniczej 
raus; mieć i niewątpliwie pol 
siada pełną świadomość nie 
tylko własnej perspektywy 
ideologicznej, lecz i własnej 
nowej postawy wobec zagad- 
meń artystycznych, która od- 
powiadałaby najlepiej nowej 
epoce, nowym warunkom i no 
womu wyrastajscemu w ogniu 
wale kiasowe; odbiorcy, 


Tym nurtem artystycznym 
jest w pierwszym rzędzie reali 
styczna postawa twórcy wo- 
bec przedmiotu własnego dzie 
lasi samego procesu twórcze- 
go, a więc przeciwstawienie 
się mistycyzmowi, irracjona- 
lizmowi i wszelkiego rodzaju 
zwwrodnieniom, formalistycz- 


ści i jej obecna walka o socja 
listyczną treść nowej kultury 
naszego kraju. 

PÓ TRZECIE wypracowanie 
nowych ftrm oręan.zacyjnych, 
które z jednej strony pozwoli 
łyby ustawić w przekroju za- 
gadnieniowym Ministerstwa 
Kultury j Sztuki i podległe je 
mu instytucje, jak również 
skoordynować na nowych pod- 
stawach pracę kulturalną orga 
nizecji Społecznych, a nawet 
określić zasady koordynacji 
organizacji społecznych i czyn 
ników państwowych :co ż ko- 
lej stałoby się punkiem wyjś- 
cia włączenia szerokiego zakre 
su prac kulturalno - oświato- 
wych do Sześcioletniego Płanu 
Sesrego poństwa, 

Oczywiście, planowo organi 
zując pówyższe elementy w ży 
ciu naszego kraju i stopniowo 
przenosząc je na odcinek na- 
szych praę kulturalnych, ani 
przez chwiję nie możemy tra 
cić z oczu perspektywy, że za 
łamywanie tych zjawisk w 
świadomości każdego twórcy 
musi być nie tylko aktem jego 
własnej dojrzałości artystycz- 
nej, Wytosłej na gruncie istót- 
nej i wewnętrznej potrzeby, 
lecz że i sam proces przesta. 
wiania się ideologicznego arty 
stów, jak również proces wy- 
stawiania nowych twórców od 
bywa się w atmosferze trud. 
nej walki kłasowej, 

Walka tu toczy się na odein 

ku kulturalnym z wrogą nam 
platforma reakcyjnych wydaw 
nietw i pism obozu klerykalne 
go, szerzącego mistycyzm, ka- 
tastrofizm społeczny lub teo- 
rie, czerpiące $woje argumen- 
ty z lamusa ciemnogrodu, zaco 
fania, antysemityzmu, lub 
wręcz rasizmu. 

Nacisk obcych środowisk i 
reskcyśnej mentalności dro- 
bnomieszczaństwa bvł jeszcze 
tak silny e nawet polityczna 
wrogość w stosunku do klasy 
wyzyskiwaczy nie zawsze 
wystarczyła, żeby się poszcze- 
wólny twórca od niej oderwał 
ii zakresie swoich doznań psy 
chicznych, nawyków ideologicz 
nych poszezesólnych skoja- 
rzeń uczuciiwy?h, 

Każdy twórca tylko w takim 


kiego dorobku naszej sea: 


stopniu podąża bowiem za ry m i 
mem swojej èpök!, w jakimi Czy możemy Jednak już na 
przezwycięża jej sprzecznościjfym etapie powiedzieć, że 


za ©ogach zwycięstw klasy rolistnieje u nas sztuka realizmu 


nie! Wprawdzie szereg pisarzy 
reprezentuje stanowisko zde- 
cydówanie realistyczne, więcej 
nawet, ich realizm niejedno- 
krotnie zahacza o najbardziej 
istotne momenty naszej rzeczy 
wistości, lecz jednecześnie nie 
zawsze holrafią w anal'zowa- 
nu postacj własnych bohate- 
rów, ich roli w procesie budo 
wania sacjalistycznej 
wisiości, ich walki z reakcją 
z klasowym wrogiem, umiej. 
Senyić sichie świadomie | po 
Ftycznie w nieustannym pro- 
cese rozwojowym naszego spo 
ieczeństwa, Przerastanie 1eali 
stycznej postawy naszyc* au- 
rów w postawę twórców sa- 
<jalistycznego realizmu — oto 
jest zadanie, które můsimy so 
bie postawić, lako zadanie 
główne, jako zadanie czołowe, 

Ten proces, który nie może 
TZECz prosta, trwać ani miesiąc, 
ani rok, musi iść równoległe z 
przewattościowaniem szeregu 
pojęć moralnych i estetycznych, 
z pogłębieniem wiedzy o czło- 
wieku i idei międzynarodowego 
hraterstwa, z pogłębieniem na- 
szej ideologicznej wspólnoty z 
pierwszym socjalistycznym pań- 
stwem na świecie oraz miłości 
do wlasnego kraju, widzianego 
oczyma człowieka pracy i czło- 
wieka walki o wyzwolenie spo- 
łeczne, o Socjalizm. 

ROK 1948, którego ukorono- 
waniem stał się Zjednoczeniowy 
Kongres Robotniczych Partii, 
był pod tyin względem nie tylko 
rokiem przełomowym, lecz ZA- 
LOŻYŁ TRWAŁE FUNDA- 
MENTY POD NASZĄ DROGĘ 
W PRZYSZŁOŚCI A TYM 8A- 
MYM STANOWI PUNKT WYJ 
ŚCIA DLA KSZTAŁTOWANIA 
SIĘ NOWEJ SGOJATLISTYCH- 
NES KULTURY  NARODÓ- 
WSJ. 

Zastanówmy się teraz z kolei 
w jakim stopniu osiągnięcia na- 
tury organizacyjnej i powiedz- 
my jakościowej nadążały za 
przemiananii politycznymi ortz 
ideologicznym! klasy  robotni- 
czej i naszej partti, 

Przeprowadzona w maju re 
organizacja Ministerstwa Kul- 
tury i Sztuki oraz podległych 
jemu instytucji umożliwiła po- 
stawienie na nowej płaszczyźnie 
następujących zagadnień: 

SZKOLENIA KADR ZAWO- 
DOWYCH I AMATORSKICH, 

UPAŃSTWOWIENIA 
WSZYSTKICH SZKÓŁ, TEA 


rzeczy | 


HARMONII A TYM SAMYM|nie teatrów objazdowych orad 
STWORZENIA _ REALNYCH | właściwego rozmieszczenia kad£ 
PRZBSŁANBK POD ORGANI-| artystycznych w terenie, co w 
ZACJĘ NOWEGÓ WIDZA TIjpoważnym jeszcze stopniu ntrud 
SŁUCHACZA, z nia przezwyciężenie samego po 
NADANIA TWóRCZOŚCI|ięcia teatru czy opery prowiie 
ARTYSTYCZNEJ JEDNOLI | Cionalnej. 
JOWEJ W SENSIE IDEOLO- |trów dla dzieci i młodzieży i za 
GICZNYM mało, o wiele za mało, objam= 
NASTAWIENIA APARATU | dowych zespołów pracujących 
PAŃSTWOWEGO NA PRACĘ |na wsl, nie mówiąc już o poważ 
KULTURALNĄ NA WSI, nych brakaąch  repertuarowych 
OPRACOWANIA PODSTAW |zespołów Związków  Zawodo- 
SZEŚCIOLETNIEGO  PLANU|WYch, imponujących swą ilością 
i niejednokrotnie poziomem aze 
KULTURALNEGO. 
ZACZĘTY WE WRZEŚNIU | tystycznym (Wrocław, Sommo 
1948 ROKU PRÓCES UPAN-| "IG Opera Robotnicza — z6 
STWOWIENIA SZK6Ł ORAZ |Psłowe pokazy podczas Zjazdń 
PLACÓWEK _ ARTYSTYOZ. | Ziednoczeniowego). 
NYCH ZOSTANIE ZAKOŃ-| gzetoko pomyślana akcją Tar 
CZONY 1 WRZEŚNIA 1949 |qjofonizacyjna, akcja rzucenia 
RORU. Już w tej chwili za wY-|na wieś pierwszych 500 właz 
jatkiem miejskich instytucji kül| nej produkcji filmowych apara= 
turalnych niemal wszystkie po-|tów wąskotaśmowych, szeroko 
zostałe znajdują się w rękach |rozplanowana akcja pudowni» 
państwa. W roku 1949 zarządy |ctwa Świetlicowego  Samopomo- 
miast przekażą państwu pozo-|cy Onłopskiej i Awiązków Zawo- 
stałe szkoły, muzea į teatry. Po-| dowych WINNA SIĘ PRZY- 
dobne zogniskowanie w rękach|GzyNIG DO RADYKALNYCĘĄ 
państwa wszystkich OŚrodków|ZyTAN I W TEJ DZIEDZI» 
dyspozycyjnych pozwoli przepro | NIE, 
wadzić w szkołach GRUNTOW. JEDNOCZEŚNIE NA ODGIE 


NĄ REFORME PROGRAMO- 
WA, PRZYSTOSOWUJĄCĄ AR|KU TWÓRCZOŚCI ARTYSTY 


TYSTYCZNE SZKOŁY ŚRED-| CZNEJ ROK 1948 POZWALA 
NIE I WYŻSZE DO OGÓL-| ZANOTOWAĆ RÓWNIEŻ 
PRAKTYCZNYCH I| GŁĘBOKIE I POWAŻNE PRZE 


NYCH, 
TWÓRCZYCH POTRZEB 80-|MIANY. 
CJALISTYCZNEGO SPOŁE-| Swiądczy o tym wystawa 


CZEŃSTWA ORAZ LUDOWE-| wrocławska, poważna pozycja 
GO PAŃSTWA, JAK RÓW-|pojskiej delegacji na Zjeżdzie 
NIEŻ POZWOLI ZAROŃCZYĆ | Tptelektualistów we Wrocław 
ROZPOCZĘTY W 1948 ROKU| win, udział artystów w przygo- 
PROCES USTALENIA NOWEJ |jowaniach do Kongresu  Zje- 
LINII REPPRTUAROWEJ W dnoczeniowego, ostańmi Zjazd 
TEATRACH ORAZ NOWEJ Związku Kompozytorów i Mue 
ORGANIZACJI WIDOWNI. zyków w Warszawie, jak TÓW= 
ROK 1948 POZWOLIŁ NAM |nież dyskusja prz r 
PODNIESÖ PROCENT ZORGA- |w prasie w związku ge  zje- 
NIZOWANEJ WIDOWNI DO|zdem literatów i> plastyków. 
65 PROC. (na Slasku do 85|Świadozy o tym szereg dzieł, 
proc.), ROK 1949 WINIEN | powiesci i snuk teatralnych, 
NAM DAĆ PRZECIĘTNĄ 85 |zgłączanych do wydawnictw 
PROC. NA ŚLĄSKU 95 PROG. |; dapantamentu twórczości anty 
Szmira, wroga ideologicznie i styrznej. r: 
artystycznie, znika ostatecznie S > i ol 
widowni bany akrów, M oj maratone Kaka” mona 
tomiast pozostaje jeszcze w ca- wyróżniających się sztuk pol- 
łej pełni walka o poziom, o właś |.  auforów, które w naf 
ciwą ‘interpretację artystyczną. bliższym czasie ujrzą deski tea 
Każdy obiektywny obserwa- | tralne. Są to: „Bankiet” Konce- 
tor przyzni, że ROK 1948 DAŁ ||jego w instenicaci łódzkiego 
WYRAŻNĄ POPRAWĘ, dzięki |(eatru dyr. Schillera. „Krzyk 
wojewódzkim i państwowymi Jarzebiny* Kubackiego w ime 
soew zacji Państwowego Teatnu 


dyregcjom, poziomu teatrów pro 
winejonalnych, lecz  pezostałoł w Warszawie, „Wiosna w Nór 


nia w dzedzinie pełnowarto: 


ściowenia i przyswojenia wiel | botniczej, 


socjalistycznego? Niewątpliwie TRÓW, MUZEÓW, OPER, FIL- 


nadal nie rozwiązane zagądnie- wogii** Anatola Sterna. 


AVVIENE EENALLE AIUTINO TANENDE OAA KNEEL NONANO NAASTE TOTEN OA NAATA NTN MARAG ENEAN AUNA EDAR NAASIS ONAC AONA TAAVALE EAEN WOW A NOAA TOASTO E aenant 


Lur iar Readme 


„Stare 1 nowe“ 


„. Jeszcze bliżej niż z Troczewskim i Eec- 
kim zaprzyjaźnitem się z Józefem Możdźżeń- 
skim, Był oh dwukrotnie ode mnie starszy. Nie 
zdążyłem go poznać. Nie zdaję sobie sprawy 
z zasobów jego wiedzy ogólnej, nie wiem. czy 
był inteligentny, ale pamiętam, że z dziećmi 
rozmawiał jak dziecko i to nie przez świado- 
me przystosownnie się, lecz odruchowo. Gdy 
teraz widzę jego postępowanie ze mną i ma- 
łymi bratankami, widzę w nim urodzonego 
wodza młodziczy. Brat jego był również ro- 
botnikiem i sądząc z mowy pochodził ze wsi. 
Ale kim był Józef, nie można było określić 
ani z zewnetrznego wycłądu, ani z mowy, Ani 
ze stosunku do otoczenia. Średni wzrost, re- 
gularne rysy, raczej okrągłej niż podłużnej 
twarzy, bujna kaszteanowata czupryna, obfite 
wąsy I broda niegolona tygodniami — z 
oszczędności — przystrzygana własnoręcznie 
z boków. Tak mógł wyglądać kupiec, mistrz 
rzemiosła, profesor. 

Możdżeński nie zauważył mej nędzy odzie- 
żowej i nie wstydził się wycheędzić razem ze 
mną z fabryki, również nie z wyrezumowa- 
nia, lecz z prostoty bycia — ten chłop z ja- 
kiejs tam dzielnicy Polski był bardzo kultu- 
ralny. 


Rozmawialiśmy skrótami, z początku © 
wszystkim, co nàs otaczało i co nasuwało po- 
równania z przeżytymi wydarzeniami, a na- 
stępnie — po ustaleniu obopólnego zaufania 
— 0 polityce i związanej z nią przyszłości. 


Nie wiem, jakie Możdżeński miał wyrobie- 
nie polityczne i czy zetknał sie już kiedy 7 
prądem, który pronarówńiem, ale i te sprawy 
„przyjmował w rozmowie, jakby mu były cd 
dzieciństwa znane. Jestem pewny, że nawet 
nod szubienicą uśmiechnąłby się do mnie po- 
rozumiewawczo, dając do zrozumienia, że 
sprawa jest zrozumiała sama przez się. 


Możdżeński przeminął w mym życiu jak 
smuga meteorowezo śwłatła i tak samo tes- 
księ do niego przy wspomnienia, jak do ojca. 
który odszedł również nierpodzienie na ta: 
wsze wtedy. kdy zo doniera zaczałom nozna- 


wać 


Towarzysz Józef, dowiedziawszy się, te szu| Gospodyni była mi szczerze życzliwa — rzu 


kam mieszkania zaproponował mi locum 
obok siebte n braterstwa. Zajmowali oni w 
pięcioro izdcbkę na poddaszu  parterowega 
drewnianego domu w Starym Widzewie. By- 
łem znowu, jak u wujostwa, szósty w rodzi- 
nie, jeno w znacznie gorszych warunkach. 
Punktualnie o dziewiątej. wyjątkowo kwa- 
drans później, pani bratowa wyjmowała na- 
szą pościel z małżeńskiego łoża i rozkładała 
na podłodze. Mało było wolnego miejsca. To- 
warzysz Józef sypiał przy drzwiach obok pa- 
leniska kuchennego, ja krótszy. pod półką na 
garnki, przy czym jedną trzecią długości sien 
nika wsuwałe się poń łóżko gospodarzy. By- 
wało, źć budziłem się w nocy, zawadzając 
brodą lub uchem o dolną krawędź tylnej czę 
ści łoża. 


Przychodziliśmy z labryki około ósmej, kil- 
kanaście minut zabierał wieczorny posiłek, i 
gdy się zawiązała bardziej interesująca roz- 
mowa, nie było już czasu, by zajrzeć do książ 
ki. Nam, sublokatorom, wystarczyłoby pięć 
godzin snu, byle jeno można czytać, ale mał- 
żonkowie stale łakneli nocnego spoczynku i 
oboje z bólem patrzyli na palącą się lampę: 

— (o tydzień. jak trzasnął, kwaterka na- 
tty! Przychodzić później z jakiejś pogadan- 
ki poza dornem też nie, wypadało, by nie bu- 
dzić domowników. Mieszkanie było tanie: 
sześćdziesiąt kopiejek miesięcznie i w porów 
naniu z tymi, gdzie dwóch „stancyjarzy” zaj- 
mtowało jeden siennik na podłodze, komfort, 
ale dla mnie krępujące ze względu na pracę 
propagatorską, która się rozszerzała i wyma- 
gała pewnego przygotowania w domm Nie 
mieliśmy zanfahia do mafźonków i wypadało 
się ze wszystkim kryć. Nie na wiele się to 
przydało. Nasze konszachty porozumienia sie 
na migi, wychodzenie z domu „na spacer" 
podczas niepogody nie uszły uwagi nani Wë- 
roniki. Dopatrzyła się w.tym demoralizują- 
cych wpływów Józefa na mnie. „Niech nie 
shodzi z nim do ty ździry”. 

Śpasowiełem, co potwierdziło domysły 1 
wszystkie moie tłumaczenia trafiały w próż- 
nię, 


cało się w oczy, że jestem porządny „stancy- 
jarz”. Komorne zapłaciłem z góry, nie mia- 
łem żadnych wymagań, najdłużej mawia- 
łem pacierz i podobno, po natychmiastowym 
zasypianiu, spałem mocno, bez chrapania. Pa 
ni Weronika nie mogła się mnie nachwalić z 
tego powodu. „Spi to to, jak kocie“ — i je- 
szcze większą otaczała opieką, ostrzegając 
przy każdej sposobności przed starokawalerski 
mi nałogami szwagra. Stałe podkopywała na- 
szą przyjaźń, a nie widząc pożądanego skutku, 
dążyła do rozłączenia nas przez wymówienie 
mieszkania Józefowi. Ja natomiast przenąłem 
trochę miejsca i światła, tym bardziej. że Łec 
ki zdobył nową książkę, opisującą ziemię ł jej 
rozwój. Takiej książki w ogóle do mieszkania 
Możdżeńskich nie można było przynosić, Wy- 
wołałaby ona zdziwienie, domysły i niepożą- 
dane plotki, A w Widzewie osadzono special- 
nego komisarza policyjnego, sławnego Jegoro 
wa, który bacznie śtedził wszelkie nowe prze- 
Jawy wśród robotników. Prosty robotnik 
(„czarnoraboczij') czytający geologię!" 


— A tobie, na có potrzebne?! — pytał w 
podobnych wypRdkach wdzierając się do 
mieszkań podejrzanych o nieprawomyślność, 
a robotnik czytający cokolwiek poza książką 
do nabożeństwa wzbudzał podejrzenie nie tyl 
ko w Jegorowie. Kościół również bronił „usta 
nowionego porządku”. 

W owym czasie nie było jeszcze w Widze- 
wie kaplicy; należeliśmy do parafii Św. Krzy 
ża, gdzie już od dawna prowadzono wojnę z 
socjalizmem. Z ambony walczono ze „złym 
duchem“ w przenośni. cenzura nie pozwalała 
wymieniać go publicznie z imienia. Za to kon 
fesional dokonywał szeptem egzorcyzmów. 
Niejeden robotnik musiał się strzec własnej 
żony, jak żandarma. Wiadomo. Socjaliści pa- 
cierza nie odmnawizją, „żyją na wiarę”, w BO- 
ma nie wierzą i czytają bluźniercze „gazetki“. 
Taki od razu się zdradzi, 


Przemysł łódzki przechodził wtedy poważ- 


— (fragmenty pamietników literata -- 


mł następstwami dla pracujących. Mniejsze 
przedsiębiorstwa wstrzymywały produkcję 
lub ograniczały ją, duże redukowały płace 
wszelkimi sposobami nie wyłączając dotkli- 
wych kar za pozory nawet naruszanta przepi- 
sów pracy. i À 

„Łódzki Komitet Robotniczy wydał odezwę, 
która idąc z rąk do rąk działała na nas jak 
depesza zawiadamiająca o nadchodzącej zmia 
nie istniejącego porządku. Partia czuwa i szy 
kuje się do akci, należy bronić się wszelki= 
mi sposobami i wytrzymać. 

Wytrzymywaliśmy zawsze, ale jednostkom 
z większą energią to nie wystarczało, Po- 
wsżechnie żądano przejścia do atakn, Tetoś 
byłiśmy nszczęśliwieni, gdy specjalny wysłan 
nik zawiadomił nas, że znaczna część działa- 
czy partii nie zgadza się z dotychczasowymi 
sposobami walki i szykuje się do bardziej 
energicznej akcji. „Na gwałt, odpowiemy 
gwałtem. Nie będziemy bierną PPS, lecz czyn 
ną Polską Partią Socjalistyczną „Proletariat“. 
Bez chwili namysłu poszedłbym z tym dziel- 
nym i pięknym towarzyszem na wszýstko. Na 
razie jednak nie rnszaliśmy jeszcze do hsz- 
pośredniej akcji Chodziło tylko o przeorgani 
zowanie się i uzbrojenie. Powtórzyłem bo- 
jowy referat na kilku swych kołach I czeka- 
łem na broń. Było w fabrykach kilka bez- 
przykładnych łotrów do uporządkowania. Za- 
strzelenie choćby jednego, czuliśmy, mogło 
mieć wielki wpływ na bieg dziejów, 


Niestety, historia się nie spieszy, wlecze się ) 


z tyłu za dojrzałymi koniecznościami, zała- 
twia je, przynajmniej dla przodowników, z 
dużym opóźnieniem, 4 czasem okrąża tylka 
i śpieszac naprzód do „ważniejszych spraw" 
na tlługo pozostawia bez rozwiązania. Ré- 
wolucjonista z „Proletariatu* nle zgłosił się 
więcej w Widzewie. Może go aresztowano, 
może się pogodził z istniejącym programem, 
a może nawet po prostu nie miał za co przy- 
jechać. Co gorsza, przez dłuższy czas nie po- 
kazywał się nikt ze starej organizacji i ludzie 
słabego ducha zaczęli wątpić w ogóle o ist- 
nieniu partii. Ciemno się zrobiło nie tylko u 


ny kryzys ekonomiczny ze wszystkimi ciężki-| nas,ale i wnromieniu naszera  oddziaływa- 
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którą wystawi Kameralny Te|ustanowienie państwowej na 


atr dyr. Szyffmama, „Zakon 


RZA? , rody 
Krzyżowy” — Morstina, które |twórczość artystyczną w ezte 


w majbliższym <azesie ujrzymy 
w Teatme Polskim o podobnej 
tematyce co „Przemysław II" 
Bramdstettera, wystawiony w 
Teatme Państwowym w Pocna- 
miu, Oprócz tego zgłoszone zo- 
stały — satuki 

Kmiszikowskiiego, 
skiego,  Nadzina, 


tmych, a nie rez zupełnie no- 
wych pisarzy polskich. 

Jeżeli jednocześnie uprzytom 
nimy sobie że kompozytor Sze- 
ligowslki pisze nową opere pod 


Iwaszkiewicza, |roku bieżącym Lucjanowi 
Dobrowol- | Rudnickiemu, 
*ego | Świerczyń.|Woytowiczowi, Ksaweremu 
skiej i szeregu innych wybi-|ppynikowskiemu i Leonowi 


za najwybitniejszą 


rech podstawowych działach 
sztuki, a mianowicie: w lite- 
raturze, w muzyce, w plasty- 
ce i w sztuce teatralnej. 
Przyznanie tych nagród w 


Bolesławowi 


Schiłlerowi urasta do poważ 
nego wydarzenia społeczne- 
go i artystycznega. 

"Po raz pierwszy w historii 


* libretto Bramdstettera p.t. „Buntikultury naszego kraju na- 
żaków” osnutą na tle powsta|grode literacką otrzymał ro- 
nai plebejskich żaków krakow |hotnik, który w swoim ży- 
skich przeciwko szlachecko-te-|cju nie tylko zamknał histo- 
udalnym stósunkom w óWcze-|rję walki klasy robotniczej 


anej Polsce, że kompozytor Bo- 
lesjfaw  Woytowicz napisat 
„Symfonię Warzawską” i epe- 
ajalna kantate na część pracy 
dla Związków Zawodowych. że 
komuczylor Motr Perkowski 
zakończył nowy balet dla Do: 
mau Wojska Polskiego, nie mó- 
wiąc uż o twórozości Parmifni- 


w Palsce ad SDKP i L, KPP, 
PPR do PZPR, lecz który na 
pisał doskonałe pod wzglę- 
dem literackim i głęboko ro- 
zumne pod wzgledem spo- 
łecznym (dzieło. Obok niego 
stanął Leon Schiller, wiel- 
kiej miary artysta i teairo- 


"ba, Lutosławskiego,  Gradstei. | log, otwierający w historii 


ma Mywielskiego t  Palestry, 
a departament twórczości anty- 
stycznaj ma zqłosmome 17 za- 
stugujących na wyróżnienie 
powieści napisanych przez pi- 
sarzy — stypemłystów Mimi- 
sterstwa Kułtury i Sztuki, obra 
zujących nowe życie w. ośrod- 
kach qórniczych i fabrycznych, 
jeżeli uwzględnimy całą tema- 
tyczną twórczość poetów, pisa- 
rzy, plastyków filmowców i 
rzeźbiarzy, związaną z Kongre 
sam Zjednorzeniowym Partii 
Robotniczych, to bez przesady 
będziemy mogli powiedzieć, że 
w pracowniach amtystów pol- 
skich rozpoczyna się głęboki i 
twórczy przełom, sięgający ko- 
eniami tych zasadniczych 
przemian ustrojowych i polity- 
cznych, których symbolem stal 
mie Komgres naszej partii. 

Symbolem utębokiego patrio- 
tyzmu artystów masnej epoki 
jest również wspamiały gest 
znakomiteo polskiego rzeźbia- 
rza Ksawerego Dunikowskiego 
który w przede dniu Kongresu 
ofiarował państwu «cały doro- 
bek swojego życia pisząc w li- 
ście do tow, Prezydenta że 
„DZIEŁA SWOJE OFIAROWU.- 
JE "NOWEJ  SOCJALISTY- 
CZNEJ POLSCE”. 

W tych warunkach Rada 
Ministrów uznała za możliwe 


polskiego teatru rozdział 
walki o monumentalny i je- 
dnocześnie rewolucyjny te- 
atr. Ksawery Dunikowski w 
swojej realistycznej wizji 
Świata przeszedł również 
trudną í wpaniała drogę. A 
wreszcie Woytowicz, który 
niemal samotnie rozpoczał 
walkę o sztukę muzyczną 
wielkiego poziomu, a jedno- 
cześnie tematycznie dostęp- 
na najszerszym masom pra- 
cującym, 

W ten sposób ziszczają się 
głębokie słowa tow. Bolesła- 
wa Rieruta, wypowiedziane 
na Zjednoczeniowym Kongre 
sie Polskiej Ziednoczonej 
Partii Robotniczej: 


Kongres P. 


Z.P.R. wytycza 


nowe drogi kultury i sztuki 


| Kongres Zjednoczenia, Polskiej Klasy Robotni- 

'czej — to akt historyczny niezmiernej wagi t wiel- 
kie wydarzenie natury nie tylko politycznej. W gro- 
sumieniu tego niewątpliwie doniostego 
mającego znaczenie dla dalszego rozwoju 
kultury, oświaty i sztuki — postępowi artyści pol- 
sey, pisarze, reżyserzy i naukowcy zamanifestowali 
entuzjastycznie swą nierozerwalną łączność z wiel- 
lim  zjednoczonym ruchem. proletariatu. 
dniu zjazdu największy polski rzeźbiarz, laureat na- 


grody państwowej za rok 


w 
e 


tegacja literatów 


i artyści wygłosili szereg 


Jarosław Iwaszkiewicz 
Pisarz polski rozpłomieni dusze 


i serca 


W imienin delegacji przema 
wiał” przewodniczący Zw. Zaw. 
Literatów Polskich Jaro- 
sław Iwaszkiewicz, podkreśla. 
jąc, że uważa za niezwykły 
zaszczyt powitanie w imieniu 
literatów, Kongresu Zjednocze 
nia, Kongres jest faktem tak 
ważnym dla biegu historii 
Państwa i Narodu, że nie mo- 
że pozostawić w obojętności pi 
sarzy, którzy muszą być wraż 
liwi na każde zjawisko życia, 
jako „inżynierowie dusz ludz. 
kich“, Jeżeli czasami wydaje 
się, że piśmiennictwo polskie 


„Pragniemy skarbnice na- [nie podażą za rozwojem i po- 


szego dorobku narodowego, 
wzbogacić własnym jak naj- 
czynniejszym wkładem w, 
walkę polskiej klasy robot-/ 
niczej, w walkę międzynaro- 
dowych sił postępu. | 

Jesteśmy pod tym wzglę-! 
dem bojownikami najbar- 
dziej twórczego ruchu jaki 
wzbogaca kulturę każdego 
narodu i kulturę świata, re- 
wolucyjnego — ruchu robot- 


niczego i jego ideologii". 


LENRUKIWNU ULU ATEITIS TATE TTTEOLLLLLLLCT LT) 


robotn 


nia u Kindermana, Zy 


ra. Ozuliśmy się jak r na 


stępem zdarzeń — świadczy to 
tylko o tym, że postęp polski 
kroczy siedmiomilowymi kro- 
kami naprzód. „Ale nie lękaj 
cie się — oświadcza mówca, — 


Celina Bobińska 


nowej twórczej inteligencji 


Musimy wychowywać w Pol 
sce młode kadry inteligencji, 
kadry wychodzące z ludu i z 
tym. ludem związane, 


Rękojmią, że takie kadry bę 
dziemy mieli, jest zmieniony 


tskład społeczny naszych uczel 


ika) 


rsztajna, Szajble- 


(4 


poważnie cho» 


rego, oczękująca na spóźniającego się leka- 
rza”, A jeśli wcale nie przyjdzie? 

Misiem luźny kontakt z towarzyszem Jő- 
zelem Walrzaklem, mieszkającym na Wół- 
czańskiej pod numerem, zdaje się, ję" 


siątym trzecim. 
wskazał mi on mieszkanie na 
bez nazwiska jego właściciela, 


W tym najcięższym czas 


ul. Zachodniej 
w którym po 


trzykrotnym dwupunktowym zapukaniu I pa 
wołaniu się na Józefa, miałem otrzymać zle« 
cenię. Lokal znajdował się w ciemnym kory: 
tarzu na pierwszym piętrze. Szedłem z tremą 


jak na publiczne wystąpienie 


. Pierwsza za* 


pałka zgasła po błyśnięciu, druga się złama- 
ła, dopiero przy trzeciej stwierdziłem właści- 
we drzwi. Zanim zdążyłem wykonać zaklęcie, 


sezam się otworzył : h 
— Co Pan sobie życzy? 


— Jestem od Józefa. Właśnie chcłałem pu~ 


kać, 
Na twarzy 
uśmiech. Zamknął drzwi na 


adresata zajaśniał przyjazny 


klucz, wyjął 8 


szafy stós broszur i zaczął je pakować w sza- 
ry papier. Spojrzałem na okładkę: „Zbiór pie 
śni rewolucyjnych". Kształt i kolor upewniał 
mnie, że wszystko ta sama treść. Czekałem 


na broń, 2 wręczóno mi póezje. 


Ale nawet 


okładka od niej, jako przejaw cpatrzności par 
tyjnej, byłaby mi droga, Tajemniczy lokator 
nie chciał widocznie nawet swego głosu ròz- 
konspirować, bo wiązał paczkę w milczeniu. 
Ja toż nłe miałem nic do powiedzenia, a każ- 


de pytanie byloby nie na miejsc. 
sobie dłonie, klucz przekręrił 


uścienęliśmy 

się w zamku jak w aksamici 

katniej zamknęły się drzwi. 
w 


ciągu dwóch dni dotarły 


Niemo 
e, jeszcze deli- 
mieśni do 


wszystkich kół Widzewa i na południową pe- 
ryterię Łodzi i coš ze dwa miesiące były je- 
fynym przejawem działalności partyjnej, bo 
sami siebie nie uważaliśmy jeszcze za partię. 
Byliśmy czymś, co się dopiero stawało. 


Lucjan Rudnicki: „Stare i 


gtwowy Instytut Wydawniczy, 


Nowe", Pan- 
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mi. Przyszli uczeni polscy bedą 
pochodzenia robotniczego lub 
chłopskiego, ale wychowanie 
przyszłych uczonych spoczywa 
dotąd najczęściej w rekach 
starych profesórów, którzy nie 
zerwali jeszcze ze starym spo 
sóbem myślenia, Dlatego jest 
rzeczą niezwykle ważną praco 
wać nad inteligencją i pomóc 
jej zerwać ze starym sposo- 
btm myślenia 1 przyjść na to 
ry postępu, Wśród inteligen- 
cji dokonuje się rozwarstwie- 


nie, Nieduża grupa zajmuje |rę rozwoju dobrobytu w ma 
stanowisko zdecydowanie wste szym kraju, 


Adam Ważyk 


Nowe światło w sprawach kultury 


Kiedy myślę e sprawach 
kultary w związku ze zjedno- 
czeniem partyj na zasadach 
marksizmu-leninizmu o każdej 
sprawie z oddzielna i o wszy- 
stkich razem, ciśnie mi się na 
język słowo podobne do we- 
stohnienia ulgi: nareszcie, Po- 
wstają nareszcie przesłanki do 


racjonalnego zorganizowania 
spraw  knitnry f nadania im 


jasnego kieruńiku, 


Tam, gdzie zwyciężają za. 
sady marksizmu-leninizmu, ła 
twidisza staje się walka z na 
norem  drobnomieszczańskich 
gustów dokoła nas i w nas sa 
mych, łatwiej jest także 
oprzeć się tendencjom do zwe 
żania ambicji kulturalnych 


klasy robotniczej i pracujące. |sbosób + 4óżuladntas radziec | napięcie sił ludzkich, 
‘go chionstwa Prawdziwy duab |kich. i 


ski ofiarował państwu cały swój dorobek artystycz- 
ny. Dwaj inni laureaci powyższej nagrody: literat- 
robotnik, Lucjan Rudnicki, oraz znakomity reżyser, 
Leon Schiller, (obok znanego powieściopisarza, Sła- 


Julian Tuwim 


faktu — 
naszej 
święcie jakim jest zjednocze- 


nie partii roboiniczych, nie po 
trafilbym wyrazić żadnymi 
wwyrózumowanymi* słowami, 
żadną formułą, choćby się uło 
żyła najefektowniej, Zbyt wie 
le uczuć i żywych, wypukłych 
wspoan'en wizże sę we mnie 
z pojęciem klasy róbotniczej, 


W przede 


1948, Ksawery Dunikow- 


nisława Dygata, słynnej reżyserki, Wandy Jakubow- 
skiej, krytyka literackiego, Stefana Żólkiewskiego, 
naukowca Adama Schaffa i inn.) — wzięli udział 
w Kongresie jako delegaci partii robotniczych. Nie- 


zbyt wiele obrazów z jej *y- 
cia codziennego plastycznie 
utrwa'ło się we mnie, abym 
się mógł ograniczyć do napisa 
nia jakiejś wypowiedzi ptzoa 


zależnie od tego ma Kongres przybyła specjalna de- 
Jarosławem 
i Julianem Tuwimem na czele, aby zadokumentować 
swój udział w święcie Zjednoczenia. 

W związku z Kongresem i literaci i naukowcy 


z których część poniżej drukujemy. 


dzy burżuazją a inteligencją, 


jich państwo nasze, Naukowcy 


wionej pierwiastka  emocjo: 
nalnego, czy też dorzucenia 
Jak'egoś hasła czy wezwania. 


Pochodzę z największego, 
robotniczego miasta Polski, z 
miasta Łodzi, z którego prze 
niesłem się do Warszawy nia 
jąc lat dwadzieścia pięć, więc 
jaż w pelni ukształtowany psy 
chicznie, już „poeta", Chłon- 
na wyobraźnią dziecka, pierw 

mas... ste bunty młodzieńcze, pierw 
Literatura polska czawa dOp€|-zę wcielenia doznań w «towa 
dzi was i stanie się godnaj— wszystko co w życin naj 
swych wielkich tradycji — god | ważniejsze I najp ttniejs« po 
na nazwisk Mochnackiego, O-| wstało i rozwijAto się w m$ 
rzeszkowej, Zeromskiego, cie, którego atinesterę stwo. 

Nawiązując do Roku Mieklejrzyła walka klasowa, ciężka 
wiczowskiego, który rozpoczy. |prąca wyzyskiwanych mas, 
na się po zakończeniu Kongre | nędza tysięcy licho płatnych na 
su — Jarosław Iwaszkiewicz | jemników — i luksusy klikn 
wskazuje, że - słowa. Adama | qziesięciu fabrykanckich fam 
Mickiewicza można strawesto. Ii, z dna na dzień tyjącyćh 
wać; „Duch pokoju  zamiesz ji pęczniejących kosztem chud 
kał w bluzach ludu robotnicze |nących 1 koślawiejących z 
LOG dnia na dzień dzieci robotni- 

Kończąc Jarosław Iwaszkie- | czych, -Dla mnte, łodzianina, 
wicz oświadcza, że pisarz pol-|tą codzienna krzywda robot. 


ski tozpłomieni dusze 1 serca|nika nie jest czymś teoretycz 
najszerszych ma5, 


Iwaszkiewiczem 


znamiennych wypowiedzi, 


czne, przeważająca zaś część 
— to inteligencja postępowa 
lub wahająca się, 


zdajemy sobie sprawę z te- 
go, że naukowcy, że inteligen 
cja o wysokiej kwalifikacji, 
nie powstaje od razu, Potrzeb 
ne są do tego długie lata na- 
uki t wysiłek całego narodu. 
Lenin uczył nas, ze nie można 
stawiać znaku równania mię- 


która z racji warunków istnie| $ 
jących w społeczeństwie kapi 
talistycznym służyła  burżua- | $ 
zji. Uczony, pisarz, badacz na|% 
ukowy; to są ludzie wiedzy i|% 
ludzie pracy, Klasa robotni. 
cza ceni ludzi wiedzy, Ceni 


są tróską i opieką, 
która będzie wzrastać w mía- 


czeni 


Stefan Żółkiewski 


Wydarzenie historycznej wagi 


Myśli moich o tym wiełkim| "57m zasłyszanym, lub z ksią 
zek wyczytanym, 


Czasy, gdy robotnik był pe 


riasem, minęły bezpowrotnie, 
Na jednej szóstej naszego glo 
bu powstalo, 
w swym rozwoju niepowstrzy - 


umocniło się, 1 


manie idzie naprzód, państwo 
i społeczeństwo, które zmiaże- 
dżyło przemoe kapitalistów i 
za burtę ziemi wyrzuciło wy 
zysk człówięka przez człowiea 
ka, Od tej olbrzymiej czerw 
nej daty na kalendarzu histori 
zaczęła się na zfemi nowa epe 
ka, Dzisiaj na całym Świecie, 
vd Grócji do Chim, od kopalni 
Francji do wysp Indonezji, 
walczą obudzone miliony „wy 
klętych* | uciśnionych, Prze- 
rażenie pada na zagrożonego 
bankiera zza Oceanu, który 
już tylko w nowej wojnie wi 
dzi jedyny swój ratunek, 

W tej atmosferze dokonywa 
się wielki historyczny czym 
zjednoczenia polskiej klaay ro 
htotniczej, Ale trzeba pamiętać, 
że to nie tylko nasza lokalna 
sprawa, to nie tylko staropol. 
skie „kochajmy się" i dajmy 
sobie buzi z dubeltówki, To 
jedno z ogniw pałającego łań 
cucha, który coraz mocniej 
„opasuje ziemskie kolisko* a 
tym samym — gartdzicie wy- 
zyskiwaczy, Immerialistów i 
dolarowych szantażystów. Do. 
koranym zjednoczeniem pol 
ska klasa robotnicza włączyła 
się do wszechświatowego mar 
szn, do wszechświatowych sze 
regów walczących 0 Ostatecze 
ne zwycięstwo sprawiedliwości 
na ziemi, 


Pod zwycięskimi sztandarami marksiemu-leniniemu budu- 
Jemy kulturę Polski Socjalistycznej. 


Nie ma rozkwitu kultury—bez postępu 


Czymże jest zjednoczenie 
ruchu robotniczego dla kulti- 
ry polskiej? 

rewolucyjny sprzyja wytwa-| Odnowa kultury wyrasta z 
rzaniu się szerszych ambleji | „ny; klasowej, Ze zwycię” 
kulturalnych, przejmowaniu stwa sit postępu, Ideologicz- 


i kontynuowaniu tradycji kul. 
tury narodowej, Nie może te 
go pojąć umysł drobnomiesz- 
ozański ani umysł ciasnej ka 
pliczki, ale mówią o tym wy- 
mownie doświadczenia radziec 
kiej praktyki i myśli w tej 
dziedzinie. 


nym wyrazem tej odnowy, w 
którym  najdoskonalej, jak w 
soczewce, skupia się treść no 
watorskich dążeń — jest prze 
miana hierarchii wartości, mo 
wa różnica złą i dobra, godno 
ści I poniżenia, tego co cenne 
i tego co wzgardliwie odrzuco 
Dlatego jestem głęboko prze |ne, 
konany, że zwycięstwo zasad| Twórczy jest ludowy pumkt 
marksizmu »„ leninizmu w na-|widzenia, „Masy w ruchu re. 
szym ruchu robotniczym i fas|wolucyjnym są źródłem war- 
no postawione zadanie dopro- |tości* One tworzą doskonal- 
wadzenia kraju do socjalizmu |sze, godne człowieka formy no 
wniesie również nowe śwviatło|wego życia, Lecz ruch rewo 


do spraw kuitury, że ułatwijlucyjny — przynoszący to naj jn re zależą także (hi. 
twórcze |stória mówi w jakiej mierze) 

poryw |od dojrzałości przewódów mia 
ku doskonałości — jest ra-|— partii, 


nam korzystanie we właściwy | wyższe, nowatorskie, 


chem zorganizowanym, kiero- 
wanym, przenikniętym świado 
mością ideową, przeto celos 
wym i skutecznym, Kierowni 
ctwo ruchu — jest w ręku po 
litycznej organizacji mas — 
w ręku partii. Stąd tak donio 
sła rolą partii w życiu nowo- 
czesnych społeczeństw. Stąd 
glębokie przeobrażenia życia 
parti wpływają na głębokie 
przeobrażenie życia społeczne. 
80, 

Nie ma wielkiej kultury, nie 
Mma rozkwitu kultury — bea 
kulturalnego nowatorstwa 1 
kulturalnego postępu, Nie ma 
nowatorstwa: w kulturze bez 
zwycięstwa nowej hierarchii 
wartości, A ta jest wyrazem 
kierunkowego dążenia rewolu- 


h mas ludowych, Ich 


adi z Ama wą an 


um 


Š 
f 


Sodmcóteć 


Poprzez wysuwanie kobiet na odpowiedzialne 
placówki pracy oraz odciążanie ich od kłopotów 
domowych, zdobędziemy dla budowy Polski Socja- 
listycznej nowe miliony świadomych, bojowniczek. 


Kobieta w awangardzie walki a pokói: 


Wywiad z tow. Kruszyńską 
— tielegatką na Kongres SFK w Butapeszc e . 


Tow, Kruszyńska, przewodni 
cząca Koła Ligi Kobiet przy 
PZPB Nr, 1 jest pełna dumy, 


' „Tak jest, towarzyszko* — po 


wiada — „temu nie można za 
przeczyć — kobiety w Polsce 
robią wiele i w wielkiej mie 
rze jest ich zasługą, że w róż 
nych fabrykach w kraju, plan 
pracy nie tylko został wyko” 
nany, ale i przekroczony, — 
Naprzykład u nas; w PZPB 
Nr 1, — jest nas około 7 ty- 
sięcy i mogę stwierdzić śmia- 
ło, że to myśmy — kobiety— 
spowodowały, że nasz plan ro 
czny wykonany został już 30 
listopada, 

Entuzjazm bijący ze słów 
tow. Kruszyńskiej udziela się 
i mnie, to też rozmowa na te 
mat kobiety pracującej w 
Państwie Demokracji Ludo- 
wej, toczy się wartko. Docho- 
dzimy do stwierdzenia, że — 
czy to jeśli chodzi o większą 
obsługę wrzecion, czy to o ob 
sadę zespółów warsztatów tka 
ckich, kobiety przodują i to 
— nie au'omstycnie, nie 
przez to, że praca wciąga, ale 
dzięki temu, że rozumieją 
trzebę zwiększenia wysiłków 
dla dobra gospodarki narodo* 
wej, że kierują się i sercem 
i rozumem, - 

To też wyniki nie dają na 
slebie czekać, Tymi wynika- 
mi są nie tylko widome ich 
znaki, jak większe zarobki, 
jak stałe podnoszenie się sto 
py życiowej człowieka pracy, 
ale i to, że dobry kład od 
działywa na innych, dotąd o- 
pornych, a już przekonywują 
cych się do osiągnięć klasy 
robotniczej, 

Zjawisko , tof występuje zu- 
pełnie wyraźnie w  PZPB, 
Nr 1. Koło Ligi Kobiet liczy 
ok, tysiąca członkiń, a więk- 
szość pośród nich zna swoje 
zadania kobiet  uspołecznio- 
nych, których obowiązkiem 
jest akcja  uświadamiająca 
wśród towarzyszek pracy, To 
nie bagatela w takim zespole 
— otworzyć oczy, aby widzia- 
ły to co jest, co się dokonywa 
i samej brać w tym czynny 
udział, f 
„Udział musimy brać wszyst 
kie* — mówi tow. Kruszyń- 
ska — „te, które wiedzą wię- 
cej, nauczą te, które mają wąt 
pliwości, W ten sposób stwo” 
r y armię kobiet, rzeczywi 
ście walczących o dobro ludz 
kości. Że zadania nasze są 

*alkie, przekonałam się do" 

A. WAY 


|bitnie na Kongresie Świato- 


wej Federacji, Kobiet, odby- 
tym w pierwsżych dniach gru 


dnia w Budapeszcie" — do* 
daje, 
Towarzyszki Kruszyńskiej 


nie trzeba wyciągać na słów- 
ka, jeśli chodzi o poruszony 
temat. Opowiada żywo o obra 
dach, na które Liga Kobiet 
delegowała kilkanaście swo- 
ich przedstawicielek, Opowia 
da o wielkiej manifestacji ko 
biet węgierskich, które w licz 
bie 30 tysięcy, przedefilowały 
z pochodniami w ręku przed 
gmachem węgierskiego parla 
mentu. Widać było w tym tłu 
mie spontaniczny odruch, któ 
ry ożywił wszystkich, a który 
wywołał nawet wśród widzów 
głośne okrzyki protestu prze: 
ciw imperialistycznym podże- 
gaczom wojennym, 

W Kongresie w Budapesz- 
cie wzięły udział przedstaw!- 
clelki 39 państw. Poruszono w 
debatach wiele żywotnych 
problemów, na pierwszym 
miejscu stawiając sprawy wal 
ki o pokój, o wyzwolenie ko- 
biet państw kolonialnych, o 
równą płacę za równą pracę, 
wychowania dzieci i młodzie- 
ży, i przygotowania ich do'ży 
cia w duchu ideologii socjali 
stycznej,  Wysłuchano wzru* 
szających przemówień delega 
tek 'wojującej Grecji. delega- 
tek Hiszpanii | innych ciemię 
onych przez faszyzm krajów, 
Powzięto szereg uchwał, 

W nowoobranym zarządzie 
Światowej Federacji Kobiet, 
wiceprzewodniczącą została de 
legatka polska, tow. Praglero 
WA, 

Tow, Kruszyńska, opowiada 
jąc o osiągnięciach kobiet. w 
zasięgu światowym, stwierdza 
że kobiety polskie wybijają 
się swoimi zdobyczami socjal 
nymi, swoimi zwycięstwami 
na terenie pracy zawodowej 
i swoim uświadomieniem. 

Delegatki na Kongres rozje 
chały się do swoich krajów z 
postanowieniem szerzenia idel 
socjalizmu na całym świecie. 
Kongres zakończył się odśpie* 
waniem Międzynarodówki — 
w kilkunastu językach, ale 
jednym głosem i nabrzmiałym 
jednym uczuciem — wiary w 
prowadzącą nas ideę, Wspo: 
minając o tym, tow, Kruszyń 
ska ma tę wiarę w oczach, 

Rozmowę przeprowadziła 


Jadwiga Sakowicz. |ca fantazja 


Kładziemy Fundamenty Polski Socjalistycznej 


Kobiety coraz pełniej uczestniczą w twórczym wysiłku narodu 


Głębokie przemiany społeczne dokonane w naszym 
kraju przyczyniły się do poważnego przełomu w zain- 


teresowaniach 
wyzwalając 


społecznych i psychice kobiet, Kobiety 
się z wiekowego zacofania, wpływu kle- 


ru i reakcji, stoją na równi z mężczyznami przy waT- 
sztacie pracy. Czują się pełnowartościowymi obywate- 


lami 


współodpowiedzialnymi za losy swego 


ludowego 


państwa. Rośnie też ilość aktywnych działaczek kobie- 
cych, Obok starych działaczek o dużym wyrobieniu pa 
litycznym, widzimy coraz to nowe zastępy aktywu ko- 


biecego, 
skiej — naszej Partii, 


wyłaniającego silẹ spośród masy czlonkow- 


Zadania iobowiązki pracy obecnej doby 


p opomiee - przodownice z|siągnię 
dumą mówią o swych ol mi me 


dzieciko obawia się ciemności 


Jak usuwać nieuzasadnione lęki y 


Gdy 


Franek do niedawna był 
idealnym dzieckiem, Godzina 
mi całym. mógł bawić się 


sam, można go było zostawić 
w domu, nigdy nie płakał, 
nie grymasił, nie bał się. Od 
pewnego czasu „coś się odmie 
niło'. Gdy wieczór zapada, 
chowa się do kąta, lub co gor 
sza, wchodzi na łóżko i głowę 
przykrywa poduszką, albo też 
nie odstępuje matki na krok, 
Do ciemnego pokoju nie wej” 
dzie za żadne skarby, Matka 
gniewa się „jak ci nie wstyd? 
— taki duży chłopiec“, stara 
się przełamać upór syna, nie 
raz siłą prowadzi go do ciem 
nego pokoju. Wtedy Franek 
zaczyna trząść się nerwowo 
zasłania oczy rękami, a gdy 
go zostawić podnosi tak prze 
raźliwy krzyk, że słychać na 
ulicy, 

Wypadki strachu dziecięce 
go są zjawiskiem bardzo po 
wszechnym, Nie należy z te- 
go robić tragedii, nie można 
jednak również lekceważyć. 
Przede wszystkim trzeba wy” 
naleźć przyczynę. 

Nigdy go nie straszyłam — 
powie z oburzeniem matka, 
Czy nie straszył go ktoś im 
ny? Dziecko nie siedzi prze- 
cież cały dzień pod kloszem, 
biega po ulicy, styka się z in 
nymi dziećmi, styka się z do 
rosłymi Wystarczy takiemu 
malcowi powiedzieć: „Czekaj, 
czekaj, jak nie będziesz grze 
cmy, to cię zabiorą Cyganie". 
Chłopiec niqdy może nie wi- 
dział Cygana, nie wie kto to 
jest, nie wie nawet czy to jest 
„ktoś“ czy „coś', ale to cze 
kaj, czekaj" wypowiedziane 
było w formie groźby, Dziecię 


A fantazja dziecka jest zna- 
cznie bogatsza i bardziej ży” 
wotna, niż fantazja dorosłego. 
Może zresztą dziecka nikt 
świadomie nie straszył, Lecz 
poprostił posłyszało jakaś baj 
kę. Bajka była zupełnie dla 
dzieci nieodpowiednia, a od 
takich, niestety, roi się jesz- 
cze w naszej literaturze, Dzie 
cko słuchało z otwartą buzią. 
Czego tam nie było! I cezaro- 
wnica, i diabeł į upiór. 
Można dziecku tłumaczyć, 
że to wszystko tylko bajka, że 
nie ma żadnych czarownic, 
ani duchów. Ale te tłumacze" 
nia odnoszą tylko częściowy 
skutek, Bo dziecko nie bardzo 
wierzy dorosłym. „Może nie 
ma, a może jednak są | bol 
się w dalszym ciągu. Pozo- 
staje więc droga inna, Można 
wpłynąć, by dziecko samo z 
własnej woli, z własnej ambi 
cji przezwyciężyło lęk, Robić 
ło jednak trzeba bardzo ostro 
żnie, bez przymusu, broń Bo 


ciach, radzą nad nowy!nie chciały pozostać w 
todami pracy, zmierza-za swymi mężami, 
a 2 PN E: 


jącymi do uzyskania 


większej wydajności produk- | przedterminowym 


cyjnej, 


jeSzcze| stanowili uczcić Zjednoczenie 


wykona* 
niem swoich planów pracy, 


List otwarty żon przodowni| podjęły one także Czyn Przed 
ków pracy, górników i hutni| kongresowy, zobowiązując się 


ków, ich apel 
kobiet pracy świadczył 7 
mownie, że nowe twórcze siły 


do wszystkich|do wypełnienia szeregu nakre 
wy-|ślonych sobie prac, 


List odbił się szerokim 


zostały poruszone w Ciągu o-|echem wśród wszystkich ko- 


słatniego okresu, poprzedzają|biet w Polsce, Na apel 


żom 


cego historyczny fakt zjedno.| przodowników pracy w górni 


czenia polskiej klasy robotni.|ctwie i 


czej, 


hutnictwie odpowie” 
działy żony robotników war- 


Żony przodowników pracy| szawsk:ch, odpowiedziały žo 


że siłą, żeby nie wywołać po” 


tyle| ny i córki górników z Zagłe 
którzy po | bia, włókniarzy Łodzi, Dolme 


go Śląska i Krakowa. 

Czyn Przedkongresowy pod 
jęły również kobiety wiejskie, 
zorganizowane w kołach przy 
ZSCh, 

Przeprowadzone ostatnio wy 


ważniejszych urażów i zabu”| bory do zarządów  gromadz- 
rzeń. Można również zastoso|kich w ZSCh przyniosły wy- 
wać metodę skuteczniejszą i| niki, świadczące o wielkim za 


łatwiejszą — zająć 
dziecka czym innym, 


fantazję |interesowaniu i udziale kobiet 


w zebraniach wyborczych, U- 


Jest to praca trudna 1 wy:|dział kobiet ma duży wpływ 


magająca wiele 
i pomysłowości. 


cierpliwości | na oblicze polityczne i klaso- 
Trudno dać|we zarządów gromadzkich tej 


na to gotową receptę, Do każ|organizacji, mającej za zada- 


dego dziecka trzeba 
dzić inaczej, 
wszelkie sposoby 
gdyby 


zawiodły 1 


podcho: | nie służenia 
Gdyby jednak kim biedocie chłopskiej, 


strach był zbyt silny,|bieta dc 
należałoby zwrócić się do Im |krag zainteresowań, 
stytutu Higieny Psychicznej,|czających się 


przede wszyst- 
Wszystko to dowodzi, że ko 
daleko wyszła poza 
ograni- 
do czterech 


lub jeżeli w danym ośrodku ścian swego domu. Zadaniem 
takiego nie ma — do dobrego, |naszych działaczek jest, by 


doświadczonego 
pedagoga. W żadnym 
ku jednak objawów 

dziecięcego lekceważyć nie 


psychologa |ten wzmocniony 
wypad |ttzymać i ująć 
strachu | nizacyjne, 


zapał pod- 


w formy orga 


Dziś, kiedy rzucamy hasło 


wolno, gdyż może się on wy'|„twarzą do codziennych bolą 


rodzić w chorobę nerwową 
zaciążyć na całej psychice 
dziecka, 


z. R. 


Z w r i 
Pomoc wdowom i sierotom mix. a. i 


czek mas kobiecych 1 mobil. 
zacji sił do walki x wyzy* 
skiem klasowym w mieście i 
na wsi” — sprawa awansu 
uaktywnienia 
koblet, a zwłaszcza członkiń 


Związek Uczestników Walki|ta była połączona z rozdaniem naszej Parti! nabiera szcze” 
paczek żywnościowych  dla|gólnej wagi, 


Zbrojnej o Niepodległość i 
Demokrację urządził w ubie- 


głym tygodniu herbatkę  dla| W 


swych członków Uroczystość członkach Zwiazku 


dów i sierot po poległych| Poprzez wysuwanie 


kobiet 
na odpowiedzialne  stanowi= 
ska į pomaganie im w pracy, 
energiczną walkę o szerszą 
rozbudowę żłobków,  przed- 
szkoli, świetlic dla dzieci w 
wieku szkolnym i innych im 
słytucji, które pozwolą odcią- 
żyć kobietę pracującą od obo 
wiązków domowych, zdobę 
dziemy dla twórczej budowy 
Polski socjalistycznej nowa 
mifłony świadomych kobiet, 

| I m WA 


Aa załączonych dziś rysun-| 
gach przedstawiamy naszym | 
czytelniczkom wzory Sukien, |; | 
ubiorów domowych 1 ozdóbj 3 
(sztucznej biżuterii,) i 

Suknie przeznaczone na 0- 
kres zimy Szyjemy z reguły z 
tkanin ciepłych w ciemniej: 
szych kolorach, Do zajęć co 
dziennych wybieramy proste 
fasony sukien, Ubiory prze- 
znaczone na Uroczystsze oka- 
zje mogą być wykończone oz| ** 
dobniej i posiadać krój bare|: 
dziej skomplikowany. | 

Tej zimy jednakowym uzna |; 
niem cieszyć się będą suknieji. 
o dołach szerokich  kloszo- * ” ' 
wych lub plisowanych w +50- wykończane baskinką i regla'|kien nosić będziemy sztuczną 
lejkę* jak i spódnice wąskie |nowe bądź też kimonowe kra|biżuterię sporządzoną z drze: 
Nadal noszone będą bluzki jana rekawy. Do strojnych su|wa, metalu, szkła lub porcela 


ZA 


składająca się z flanelowych 
spodni i ciepłego na drutach 
wykonanego puloweru, Dla 
niewiast, które wolą bardziej 
kobiecą formę stroju domowe 
£o — tegoroczną moda dyktu 
je nowy krój porannika 
składający się z obcisłego sta 
nika wyposażonego w długie 
rękawy i długiej bardzo roz- 
kleszowanej spódnicy, Szlaf- 
rok taki spełniający rolę do- 
niejszej codzienńćj  sUtdeneś. mowej sukni może być uszyty 

Chętnie noszonym ubioremiz gładkiego jasnego wełniane 
domowym jest zimą: piżamalgo materiału lub też aksamitu. 


ny. Zastosowanie takiej efek- 
townej ozdoby nadać może 
odświętny charakter najskrom 


i 4 ea 


"wam raptem na ulicy? 


„prędko udowodniłam, 


' stavracjach | 


Między giełdziarzami! 


11% 


— Jeden z moich synów jest doradcą wojskowym Czang-Kai- 


Bzeka, drugi służy pomocą Tsaldarisowi, zięć kieruje akcją na 
Indonezji, szwagier pomaga pacyfikować Malaje. a mąż także 
broni pokoju w ONZ.. 


Sobowtóry 


Gry nigdy wam się nie zda. | tramwaju. 


rzyło. że iokiś zupełnie nie- 
znajomy człowiek ukłoni się 
Lub 
nawet podejdzie, witając się 
serdecznie z kochanym  p3- 
nem Andrzejem, który od uro 
dzenia był zawsze Piotrem, 

I czy nie przy.rafiło się 
wam, że ktoś niespoziewa- 
mie powie: „widzialem pana 
wezoraj w cyrku”. podczas 
kdy ten Ktoś był, majuczci» 
wiej w świecie, na posiedze- 
niu? 

Wszystko to jest dziwne tyl 
ko na pierwszy rzut oka, W 
rzeczywistości da się bardzn 
łatwo wy.lumeczyć Chodzi o 
to, żę każdy ma swojego so 
bewtóra 

Mówię o tym odważnie i 
szczerze, bo w obecnej chwili 
nic mi nie grozi: mój własny 
sobowtór, zapłątał się w ja- 
kąś ciemna sprawę i wyje- 
chał do Ameryki, 

Kiedy pierwszy raz dowie 
dztałam się o istnieniu mego 
sobowtóra, potraktowałam gn 
wesoło i lekceważąco, 

Rtoś mi powiedział: 

— Jak się pani bawiła wcze 

raj w oyrku? 
W cyrku? Siedziałam 
przecież cały wieczór 
mu! Kio panu powiedział, 
byłam w cyrku? 

— Zamieszał się trochę: 

_— Ach, tak? Przepraszam, 
widcocznie się mylę, Zmieńmy 
temat. 
"W parę tygodni później 
trzech znajomych widziało 
mnie na jakiejś podejrzanej 
zabawie. I chociaż bardzo 
że się 
mylili, już mnie to nie bawi- 
ło, przeciwnie — było mi na- 
wet nieprzy emnie, 

Prosiłam często: 

— Pokażcie mi nareszcie 
mego sobowtóra! ` 

Sobowtór jednak był wciąż 
nieuchwytny i zachowywał 
się niemożliwie. Potem przy» 
ciehł i jedna ze znajomych 
pań spyitala mnie, co za po- 
mysł przyszedł mi do głewy, 
żeby sie fatozrafować w ślu- 
bnej sukni z jakimś  cudzo- 
ziemskim oficerem, Na wła- 
sne oczy widziala tę podobi- 
znę u jakiegoś trzeciorzędne- 
go fotografa, gdzie — nie pa- 
mista, A 

Zrozumiałam, że mój sobo- 
włór wyszedł za mąż, Bardzo 
mmie to ucieszyło. Może nare 
szcie się opamięta, 

Nadzieje moje nie  ziściły 
się, Nie upłyneły dwa miesią 
ce jak widziana mnie w re 
na wyścigach, 
Nie doś na tym — prawie co 
noc byłam w fakimé klubie, 
gdzie do biaiego rana zgrywa 
łam się w karty i loteryjko, 


— 


że 


Sytuacja moja była okro- 
pna. 
Baszu jednak pewnego u- 


śmiechnął się do los w pósta 
ct starej baby: wyłażącej 7 


w do. 


Odpowiedziałam 
mu tym samym uśmiechem 
i zatrzymałam się, czekając, 
co bedzie dalej, Stara przy- 
glądała mi się z zaciekawie- 
niem i ściskała za rękę, 

— Niech mi pani kochana 
powie, czy io prawda, że on 
panią wypędził? 

Trezumiałam odrazu, że 
znowu jestem własnym 50bo- 
wtórem i postanowiłam wyry 
skáć sposobność, żeby się ze 
mścić na wrogu, 

— Naturalnie, że wypędził 
odpowiedziałam  najbez- 
oztlniejszym głosem. na jaki 
mnie stać — Wpędzi! Jak 
się to pani podoba? Cof 

— Moja kochana. sama pa 
ni sobie winna. Jakże tak mo 
¿na było postępować? 

— A, wielkie rzeczy! 

— Ale/ zawsze to przecie 
mąż! 

-— Jaki tam mąż. Wszystko 
kłamstwo. Nigdy żadnego śŚlu 
bu nie było, jeśli pani chce 
koniecznie wiedzieć prawdę, 

— Moja pani! — darła się 
stara, — Co też pani wygadu 
je! Przecież mój syn był druz 
bą na pani weselu! 

— Nio tu niema  niezrozu- 
miałego, Gdybyśmy się pobra 
li, toby nas oboje więzieniem 
skazali. a ja już swoje trzy la 
ta odsiedziałam i mam do- 
syć. 

— Pani? W więzie., Ależ 
co pani mówi? Za co? 

— Jakto za co? Za bigamię 
i za inne drobne sprawki No, 
ale czas na mnie, 

Stara jędza nie chciała je- 
dnak żegnać się tak prędko, 
Zdanąła mnie za rekaw, 

— Moja droga! A Jerzy nic 
a tym nie wiedział? 

a niedołęga! Dowtdze 
nia, i 

Z trudem wyrwałam się. 

— Niech pani pamięta, ni 
komu ani słowa! — dolewa- 
lam oliwy do ognia. 

W parę miesięcy później że 
gnałam znajomych na dwor- 
cu. Jakiś zdumiony obywate) 
zatrzymał ` się przede mną 
1 ręce rozłożył: 

— Pani Janinó! 
tużaj!? 

— A gdzież mam być? 

— Jakto gdzie? Przecież pa 
ni po tej historii z pułkown- 
kiem wyjechała do Amerykt, 
Kiedy pani wróciła? 

— Wczoraj, Rozumie pan? 
Stamtąd mnie także wypccz!. 
li, Tylko proszę nikomu © 
tym nie mówić. 

przycisnął rękę do Serca 1 
ukłonił sia 

W kwadrans później zan- 
ważyłam go w tłumie, Poka. 
zywał mnie jakiemuś faceto- 
wi, coś opowiadał i szeptał 
mu do ucha, Ten drugi spo- 
głądał na mnie z ciekawością 


Skąd pam 


| przerażeniem, 
diedna  Janinko!  Zemścer 
łam się! 


(spolszczyła J, N) 


POPOWO NYPOCEPANEW NE ARARE T I DA AnNa 


Biura do kunsa i kubiec do Ruhry 


godz 


STEFAN _STEFANSKI 


-- KOCHAJMY 


się — jakby tu po-| Poczem dama 


wiedzieć — nader wzruszają 
co, Akurat — proszę was — 
rąbałem sobie ze łzami w 
oczach piękny felieton pt. 
„Kochajmy zwierzęta”, kiedy 
przyszła do mnie moja znaio- 
ma, ob, Sza reniec, 

— Mam — powiedziała 


* |do pana wielką prośbę. Wy: 


jeżdżam na urlop do Kładzką, 
i muszę zostawić tutaj mego 
ulubionego ptaszka. Czy by Zo 
pun nie zgodził się wziąć na 
pewien czas do swego. miesz- 
kania? Zaznaczam, że chodzi 
tylko o locum, gdyż opieko* 
wać się ptaszkiem będzie mo 
je przyjaciółka, Zakalcowa, 

Naturalnie, że się zgodzi- 
łem. Po pierwsze byłem pod 
wrażeniem pięknego telieto- 
nu, a po drugie chciałem zro- 
bić przyjemność mojei 5-cio 
letniej córeczce, Dawno dzie- 
ciak kanarków na oczy: nie 
widział, 

Znajoma podziękowała i po 
żegnała się ze mną, zapowya- 
dając, że Zakalcowa dostar- 
czy ptaszka wieczorem. Rze- 
czywiście, moi drodzy, Około 
8:ej dało się słyszeć do 
drzwi pukanie nogą. Gdy o 
tworzyłem, ujrzałem subtelną 
damę, taskaiącą oburącz, na 
spółkę z naszym dozorcą ob, 
Sójką ptaszka o wadze kūku- 
nastu kilo,  szesnastostero" 
wym ogonie i olbrzymich na 
roślach na łbie i podgardlu, 


— Do kogo — zapytałem 
uprzejmie — państwo z tym 
strusiem? 


— A do pana — odrzekła 
słodko dama — .pan Stefań- 
ski, prawda? Właśnie Janecz: 
ka powiedziała, że pan się 
zgodził przyjąć ptaszka, .. 

— Ptaszka? powiedzia- 
łem zdziwiony, — Ano, tak. 
Ale nie widzę związku mię: 
dzy ptaszkiem, a tym upierzo 
nym bydlęciem,.. 

Owszem — uśmiechnęła się 
dama — ten ptaszek to wla- 
śnie Gula, Bardzo miła i oswo 
jona pantarka. Je, proszę pa: 
na, z ręki Ale pan pozwoli: 
Zakalcowa jestem. 


y powiedziała 
do pantarki: cip, cip i wpro- 
wądziła ją bez tak zwanego 
pardonu do mego mieszkania. 
W mieszkaniu, oczywiście, na 
widok potwornego bażanta po 
wstało ‘niejakie poruszenie: 
dziecko dostało konwulsji ze 
strachu, teściowa zemdlała ze 


złości, a żona postawiła spra- 


wę jak Hamlet: wybieraj — 
ja, albo to zwierzę, Ale Zaka! 
cowa nie wiele się tym prze- 
jęła, Powiedziała, że sam się 
zgodziłem i że tę w ogóle 
wstyd mieć takie podejście do 
ptaków, Poczem wyszła, zapo 
wiadając, że będzie codzien- 
nie sprawdzała, czy Gul nie 
dzieje się krzywda, 

Po wyjściu Zakalcowej, oba 
wiając się, że bardzo miła 
pantarka zadziobie na śmierć 
żonę, albo dziecko, przywiąza 
łem ją na smyczy do wiesza- 
ka; w przedpokoju, nałożyw” 
szy jej do jedzenia w swojej 
czapce kolację teściowej. Ale 
wiaśnie z tego powodu na dru 
gi dzień powstało piekło. Przy 
bywszy na obiecaną inspekcję 
Zakalcowa oświadczyła, że 
tylko kat może trzymać pta- 
szka na smyczy, poczem pu 
ściła ią do pokoju, Następnie 
wzięła z łóżeczka córki jasiek 
i kołderkę i uścieliła ładne 
posłanie na podłodze pod 
piecem, twierdząc; że Gula 
lubi miękko i ciepło, Wresz- 
cie zagroziwszy, bym nie © 
śmielił się przenieść gdziein= 
dziej pantarki, dodała, że jest 
jeszcze, chwała rządowi, mili- 
cja na łobuzów, którzy dręczą 
zwierzęta, 

Trzeciego dnia, przyjaciół- 
ką mojej znajomej przyszła z 
termometrem, utrzymując, że 
ciepłota w pokoju jest zbyt 
miska, X 

— Musi pan zaraz napalić 
w piecu, bo Gula się zaziębi. 
Proszę nie robić głupich min 
— ostrzegła surowo — bo 
ptak to też człowiek. > 
— Owszem — westehnąłem 

Zauważyłem to odrazu, 


"Chciałbym nawet, żeby się 


Między partnerami t. zw. bloku marshallowskiego 
Marshall: przestańcie się roz-pierać! 


tystka — zrobionoby 
nu USA 
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Ktoryś z gosci pięknej Joan 
artystki filmowej z Hollywood, próbowa. 
pobudziło do mówienia jej papugę. 

— Nie się pan nie wysila — powiedziała 
artystka, — Ona nie otwiera nigdy dzioba. 

— Co? — zdziwił się gość. — Ma pani 
papugę, która mie mówi? Niechże ją bani 
nauczy przynajmniej jakiego modnego ha- 
sla np.: „Nie żyje wojna!”. 

— Już bym jej nie miała — odparta ar- 


Crawford. 


ż niej sekretarza sta- 


DOBRA NIANIA z BIZONIL 
Cierpliwości, dziecko, cierpli- 
wości, niedłngo już staniesz na 


| 


ZWIERZĘTA 


kto tak martwił o człowieka, 
jak pani o ptaka, 

Ale Zakalcowa mimo uszu 
puściła tę rozpaczliwą ironię: 
kazała kupić . węgla i koniec, 


Nie potrzebuję chyba wyila 


śniać, że obecność Guli spowo 
dowała pewne zmiany w m 
ich stosunkach rodzinnych, 
Teściowie mianowicie przesta 
li ze mną rozmawiać, a żona 
z dzieckiem przeniosła się do 
przyjaciółki. W całym miesz 
kaniu królowała miła i oswo 
iona Gula. Jadła nie tylko z 
ręk' ale w ogóle ze wszyst: 
kich garnków i talerzy, Z wa 
zonu do kwiatów piła wodę, 
a pięknym szesnastostero- 
wym ogonem strąciła tremo, 
tłukąc lustro w drobny mak, 
Na domiar złego, znajomi, któ 
rzy mnie odwiedzają, nie 
chcą absolutnie wierzyć, że 
się tak poświęcam dla cudzej 
pantarki, 

— Masz — powiadają —per 
liezke — ano, to bardzo do 
brze, Przyidziemy 
w Nowy Rok, 


Ten sam dyrygent — te same 


do ciebie |sadzać zwierząt 


Jak obliczyłem, będę miał 
z powodu Guli wizytę około 
26 osób. 

Zakalcowa nie ustaje w ak 
cji opieki nad perliczką, Prze 
niosła ją z pod pieca na móż 
tapczan, Nie się nie stanie — 
powiedziała — jak sobię taki 
zdrówy byczek, jak pan, por 
śm: na podłodze, 

Od mojei znajomej ob, Sza 
franiec, przyszła wczoraj mi. 
ła depesza: 

Dziękuję za Gulę. Stop. Ma 
pan bardzo dobre serce, 
Stop. Przysyłam indyka, Stop, 
Żeby Gula miała  towarzy* 
stwo. Stop. Przypuszczam, ża 
się pan nim zaopiekuje, Stop, 
Wracam W PREZ. Stop, 


Obywatele! Kochajmy, owa 
szem, zwierzęta, ale, -jak to 
już słusznie powiedział kie- 
dyś pewien zastępca naczelnia 
ka wydziału plantacji zarzą* 
du miejskiego — nie trzeba 
przesadzać, Nie trzeba prze 
na miejsce 
człowieka. 


stare piosenki — ten sam chór— 


a rók nowy, 1040: 


WUJ SAM DO CZANG - KAI-SZEKA: 
— No, skoro ci nie wystarczyło takie oparcię, 
trzymaj się wiatru! 


W REDAKCJI „NEW YORK TIMES'a'+ 


— iaip A te ten Smith, którego stary dawno wylał z redakcji, 
— Za bezczelność: w czasie Konferencji Pokojowai ośmiely 
się napisać artykuł przeciw —wojuin 
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CZERWIEC 


GLOS ROBOTNIEZY 


LUT,E 


Ignacego 
Ocz. N. M. P. 
Błażeja 
Andrzeja 
Agaty 


Doroty Tyt. 
Romualda 

Jana 
Apoloniusza 
Scholastyki 
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2+ P Pauliny 
3 S Franciszka 
4 N Barbary 
5 P Krystyny 
6 W Mikołaja 
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9 P Leokadii 
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11 N Damazego 
12 P Sinai 
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14 Ś Izydora 
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16 P  Albiny 
17 S Floriana 
18 N Bogusława 
19 P Urbana 
20 W Dominiki 
21 Ś Tomasza 
22 C Zenona 
23 P Wiktorii 
24 S Wigilia 
25 N Boże Narodzenie 
26 P Szczepana 
27 W Jana ; 
28 Ś  Młodzianków 
29 C Dominika 
30 P Eugeniusza 
S  Sylwystra 


GRUDZIEN 


SE maj 


Ozechosłowacja pożegnała rok 1948 jako okres cz i 
K c 194 asu o niespo- 
rożen nasileniu wypadków doniosłych dla dziejów tego kc 
wy ielkie reformy, osiągnięcia i umocnienia się sił gospodar- 
Czechosłowacji następowały równocześnie z biegiem wyda- 


rzeń politycznych, jak wypadki 


lutows, wybory "do parlamentu, 


uchwalenie nowej konstytucji, wybór tow. Gottwalda 
> prezyden- 
tem republiki oraz zjednoczenie czechosłowackiego ruchu robot- 


niczego. 


W latach 1945 — 47 uchwalo- 
mo szereg reform, których wy- 
konanie uniemożliwiała reakcja 
posiadająca znaczne wpływy w 
rządzie i w aparacie administra- 
eyjüym. ówczesny premier, a 
obecny prezydent OSR tow. Kle 
ment Gottwald stwierdził w r. 
1047; „BAZA MAJĄTROWA 
BURŻUAZJI  ZWĘŻONA I 
OSŁABIONA PRZEZ NAS ZA- 
OZĘŁA SIĘ ZNÓW ROZSZE- 
RZAG I WZMAONIAO**/ Kapi- 
tał prywatny nawet po nacjona- 
Hzacji przemysłów kluczowych 
(opanowanych przez kapitały 
zagraniczne, a w przeważającej 
części niemieckie) 1 po unaro- 
dowienin banków — skutecznie 
bromi swoich pozycji i potrafi 
nawet zwiększać stan posis- 
dania gospodarczego i wpływy 
polityczne. 

Skutkiem tego w CSR przed 
lutym 1947 było 14.000 właści- 
cieli wielkich prywatnych zakła- 
dów przemysłowych (w tym 
przeszło 1000 fabryk zatrudnia- 
jących po 500 robotników), 16 
tysięcy obszarników posiadają- 
cych powyżej 50 ha ziemi, 14 
tysięcy właścicieli wielkich 
przedsiębiorstw handlowych, 
zwłaszcza hurtowych i ekspor- 
towo - importowych. Na tej po- 
tężnej bazie finansowo - gospo- 
darczej burżuazja mogła rozwi- 
jać działalność wrogą republice. 
Partia narodowo - socjalistycz- 
na (odpowiednik  mikołajczy- 
kowskiego PSL) wspierana i kie 
rowana przez agentów anglosa- 
skich dążyła do rozbicia mas ht 


dowych, do wojny domowej. Ty-|- 


siące sabotaży gospodarczych i 
spisków doprowadziły wreszcie 
do wypadków lutowych, w któ- 
rych zwyciężyła wola ludu od- 
dając całkowicie władzę w ręce 
ludu pracującego, TLutowe zwy- 
cięstwo klasy robotniczej i ca- 
łego narodn oczyściło drogę, wio 
dąca Czechosłowację kn socja- 
Tzmowi i postawiło na porządku 
dzienuym sprawę całkowitego 
zjednoczenia klasy robotniczej, 
co nastąpiło dnia 27 czerwca T, 
1048. Partia Komunistyczna li- 
czy w Czechosłowacji około 2 i 
pół miliona członków. Potężny 
ruch związkowy grupuje w Zw. 
Zawodowych 2.400 tysięcy człon- 
ków. 

źmycięstwo klasy robotniczej 
wyprowadziło Czechosłowację z 
trudności gospodarczych, które 
przeżywała. Dwuletni plan go- 
spodarczy zostął wykonany w 
Czechosłowacji przed terminem 
na dzień 28 października 1948 
r. na dzień święta Republiki. 


PEŁNY SUKCES PLANU 
DWULETNIEGO 

Wynikiem tego sukcesu jest 
niewątpliwe podniesienie stopy 
życiowej ludności  Czechosłowa- 
cji. Poziom zarobków klasy To- 
hotniczej wzrósł w stosunku do 
zarobków przedwojennych. ` Pro- 
dukcfa przemysłowa pod koniec 
r. 194 wzrosła o 10 procent w 
porówfianii z r. 1937. ~ 

Plan napotkał w wykonaniu 
największe trudności w prze- 
myśle budowlanym i w rolni- 
ctwie. Szereg prac budowlanych 
nie został wykonany na cząs, a 
to ze względii na to, że budow- 
nictwo do lutego 1948 r. opano- 
wane było przez prywatnych ka- 
pitalistów, 

Rolnictwo poniosło straty spo- 
wodowane postchą, a sięgające 
15 miliardów koron. Deficyt 
zbóż wyniósł 400 tys. ton į 209 
tys. ton pasz. Dzięki jednak po- 
mocy Związku Radzieckiego i 
dzięki dobrze pomyślanej regla- 
mentacji zapewniono ludności 
dostateczne racje żywnościowe. 
Dodać należy, że rolnictwo cze- 
chósłowackie, mimo dużo wyż- 
szego poziomu niż polskie, mia- 
ło szereg trudności, a to w związ 
ku z nieprzeprowadzeniem we 
właściwym czasie reformy Tol- 
nej. Do wypadków lutowych ol- 
brzymie posiadłości znajdowały 
się w rękach obszarników i kle- 
ru. Jedno arcybiskupstwo oł0- 


chomska majątek 17,5 tys. hek- 
 tarów. W wyniku przeprowadzo- 
nej w 1948 roku reformy rolnej 
powstało 160 tys. nowych gospo- 
darstw, Poza tym około 700 ty- 
sięcy chłopów osiedliło się na 
czeskich ziemiąch odzyskanych 
w Budetach 


PLAN PIĘCIOLĘTNI 


Z dniem 1 stycznia 1949 roku 
Czechosłowacja rozpoczyna rea- 
lizację planu pięcioletniego. 
Plan ten ma na celu dalsze pod- 
niesienie stopy życiowej klasy 
robotniczej o 60 procent w sto- 
sunku do okresu przedwojenne- 
go, podniesienie dochodu naro- 
dowego o 50 proc., wzrost pro- 
dukcji o 80 proc. a w przemy- 
śle metalowym produkcji ma- 
szyn © 200 proc. Produkcja 
rolnicza zostania zwiększona 0 
20 procent. Zdolność przewozo- 
wa kolejnictwa zostanie zwięk- 
szona o 40 procent w stosunku 
do 1948 roku. Plan przewiduje 
budowę 200 tys. mieszkań i 2 
tysięcy gmachów publicznych, 
jak: szpitale, sanatoria, szkoły, 
teatry i t. p. Inwestycje te po- 
chłoną 340 miliardów pres 


ROD 


Tow, GEORGI DYMITROW 
Przewodniczący Bułgarskiej 
Partii Komunistów 


„Nasz naród must w ciągi 
jednego, dwóch dziesięcioleci 
wykonać to, czego kraje kapita- 
Mistyczne dokonały w ciągu 100 
Jatt‘, Tak sformułował zadanie 
mas pracujących Bułgarii Geor- 
gi Dymitrow, długoletni przy- 
wódca klasy robotniczej Bułga- 
rii, wódz dwóch antyfaszystow- 
skich powstań narodu bułgar- 
skiego, bohater procesu lipskie- 
go o rzekome podpalenie Reich- 
stagu, bojownik sprawy jedno- 
litego frontu, sekretarz general- 
ny Bułgarskiej Partii Robotni- 
czej (komunistów). 


Odrobić wiekowe zaległości w 
krótkim czasie — oto sens hasła 
rzuconego przez Georgi Dymi- 
trowa, Do wykonania tego hasła 
zabrał się naród bułgarski z nie 
słychanymm entuzjazmem. Umoc- 
nienie się władzy ludowej, roz- 
bicie reakcji, nacjonalizacja 
przemysłu i banków i — co naj- 
ważniejsze — oparcie Bię o ca- 
ły obóz demokratyczny — 0 
ZSRR i kraje demokracji ludo- 
wej, wyzwoliły ogromne siły 
twórcze narodu bułgarskiego, 
wywołały ogromny entuzjazm 
klasy robotniczej i pracującego 
chłopstwa, W rezultacie tego 
przekształca się oblicze gospo- 
darcze, społeczne i kulturalne 
kraju, wzrasta ilość wydobytego 
węgla 1 wyprodukowanych tka- 
nin, powstają nowe miasta, jak 
dumne miasto młodości, zbudo- 
wane przez młodzieżowe bryga- 
dy pracy — Dymitrowgrad, po- 
wstają nowe fabryki i elektrow- 
nie, autostrady i linie kolejowe, 
sieci kanałów dla sztucznego na 
wodnienia spragnionej ziemi buł 
garskiej i coraa większa ilość 
rolniczych spółdzielni produk- 
cyjnych. 

Podsumowaniem tych osiąg- 
mięć —i wytyczeniem drogi na 
przyszłość — był zakończony 
przed kilku dniami w Sofii b-by 
Zjazd Bułgarskiej Parti Robot 
niczej (komunistów). W refera- 
cie wygłoszonym na tym Zjeż- 


munieckie posładało 35 tysięcy |dzie, sekretarz generalny Partii, 


hoktńrów. a kapituła ostrzy- tow. Dymitrow powiedział: „W | półrocznego'' 


zani byli na życie w wielkim 


Wymiana towarówa z krajami 
Demokracji Ludowej zostanie 
zwiększona do kwoty 15 miliar- 
dów koron rocznie, 


WSPÓŁPRACA 
POLSKO - CZECHOSŁOWAORA 


Mówiąc o osiągnięciach Cze- 
chosłowacji w roku ubiegłym; 
nie można zapomnieć -o pogłębia 
niu i rozwijaniu się współpra- 
cy gospodarczej tego kraju z 
krajami Demokracji Ludowej, a 
w pierwszym rzędzie z ZSRR i 
Polską. Świadczy o tym stale 
zwiększający się obrót towaro- 
wy między tymi krajami. Cze- 
chosłowacja importowała z Z, 8, 
R. R. towarów na 5 miliardów 
koron, a z Polski na 1,3 miliar- 
da. Do ZSRR eksportowała na 
sumę około 4 miliardów, a do 
Polski na 1,8 miliarda, 


Wsnółpraca polsko - czechosło- 
wacka obejmuje wiele dziedzin, 
poza  rozsgerzeniem wzajem- 
nych obrotów towarowych, Ist- 
nieje współpraca w dziedzinie 
planowania w przemyśle, ralni- 
ctwie i leśnictwie. Prowadzi się 
wspólną budowę urządzeń fī- 
westycyjnych . i wymianę do- 
świadczeń technicznych. Donio- 
słe ma również znaczenie współ- 
praca w dziedzinie komunikacji 
z uwzględnieniem takich ramie- 
rzeń, jak zbndowanie kanału 
Odra — Dunaj, a przede wszyst 
kim pierwszego odcinka kanału 
Odra — Ostrawa. 


— m I TA a 


Bulgaria na drodze do Socjalizmu 


DZIEDZINIĘ PRZEMYSŁU, 
KREDYTU I KOMUNIKACJI 
SEKTOR  USPOŁECZNIONY 
PANUJE NIEMAL WYŁĄOZ- 
NIE PRAWIE WYŁĄCZNIE 
PANUJE TEŻ SEKTOR USPO- 
ŁECZNIONY W DZIEDZINIE 
HANDLU  ŻAGRANICZNEGO 
I WIELKIEGO HANDLU WE 
WNĘTRZNEGO. RÓWNIEŻ W 
DROBNYM HANDLU SEKTOR 
USPOŁECZNIONY „MA. DE- 
CYDUJACĄ PRZEWAGĘ NAD 
PRYWATNYM. I W DZIEDZI- 
NIE ROLNIOTWA I RZEMIO- 
SŁA SEKTOR USPOŁECZNIO- 
NY ZDOBYŁ SILNĄ PODSTA- 
WĘ, KTÓRA STAJE SIĘ CO* 
RAZ MOONIEJSZA W WYNI- 
KU STWORZENIA POWYŻEJ 
70 STACJI MASZYNOWO - 
TRAKTOROWYCH, POWYŻEJ 
1000 ROLNICZYCH SPOT: 
DZIĘLNI  WYTWÓRCZYCH, 
W KTÓRYCH ZNAJDUJE SIĘ 
PRAWIE 300 TYSTĘCY HEK- 


latach poprzedzających 
ostatnią wojnę światową znaliś- 
my Rumunię jako kraj wielkich 
bogactw naturalnych, którego 
mieszkańcy w swej masie Bka- 


Rosną siły i bogactwo Ludowej Republiki Rumuńskiej 


ubóstwie i zacofaniu. Na ogrom 
nych bogactwach tego kraju po- 
łożył bowiem rękę międzynaro- 
dowy kapitał, a nie pozostawali 
w tej eksploatacji w tyle i ro- 
dzimi obszarnicy i kapitaliści, 
Wyzwolenie z pęt faszystów- 
skiej niewoli przyniosła Rumu- 
nom zwycięska Armia Radziec- 
ka, 

Lata 1945 — 1947 to okres 
uporczywej walki prowadzonej 
przez klasę robotniczą Rumunii 
przeciw reakcji. Wysiłki zmie- 
rzające do podniesienia stopy 
życiowej mas pracujących, tor- 
pedowane były przez kmowania 
wrogów mas ludowych jedno- 
czących się wokół Maniu, Tata- 
rescu i monarchii. Reakcji bę- 
dącej na usługach imperializmu 
anglo - amerykańskiego przy- 
świecał jeden cel — zahamować 
ekonomiczną odbudowę kraju 
oraz postępującą demokratyza- 
cję aparatu państwowego i ca- 
łego życia 

Dążenia reakcji spotkały się 
ze zdecydowanym odporem ru- 
muńskiej klasy pracującej. Wal 
kg na Okopy wroga  klasoweg 
poprowadziła Rumuńska Partia 
Komunistyczna w sojuszu z bied 
nym chłopstwem. Zlikwidowano 
grupy konspiratorów oraz zdraj- 
ców, agentów obcego wywiadu. 
Usunięto chaos gospodarczy prze 
prowadzając reformę walutową, 
która w sposób zdecydowany 
wpłynęła na poprawę warunków 
życia najszerszych mas ludności. 
Przez realizację t zw „planu 


łowackiej w 1948 r 


Osiągnięcia Republiki Czechos 


N A 


Tow. Klement GOTTWALD |rystykę narodu 


Prezydent Czechosłowacji 


Narody czechosłowacki i pol-|cym niewiele 


ski stoją dziś znów wobec groź- 
by odrodzenia niemieckiego im- 
perializmu, który zawsze. Mamo- 
wał rozwój naszych krajów, W 
oparcin jedntk o trwały sojusz 
ze Związkiem Radzieckim Pol- 
ska i Czechosłowacja stanowią 
stale rosnącą siłę, która jest jed 
ną z gwarantek sprawiedliwego 
pokoju w Europie, Rosnąca siła 
Czechosłowacji, osiągnięcia no- 
lityczne 1 gospodarcze tego kra- 
ju w roku ubiegłym, szczytne 
zamierzenia na przyszłość, cie- 
szą każdego z nas i pozwalaja 
z ufnością patrzyć w przyszłość 
— stawiać szczęśliwe horoskopy 
dla zaczynającego się roku. 


TARÓW ZIEMI UPRAWNEJ, 
W WYNIKU STWORZENIA 
PAŃSTWOWYCH GOSPO- 
DARSTW ROLNYCH, DYSPO- 
NUJĄCYCH 100 TYSIĄCAMI 

HEKTARÓW ZIEMU'*, 

W rezultacie: produkcja prze- 
mysłowa Bułgarii o 75 procent 
przewyższyła poziom  przedwo- 
jenny, a ogólny dochód narodo- 
wy przewyższył poziom  przed- 
wojenny 6 10 procent, 

I na tej podstawie, ma pod- 
stawie dotychczas osiągniętych 
wyników pracy wolnego ludu 
Bułgarii, opierają się plany na 
najbliższą przyszłość, Nowy pię- 
cioletni plan gospodarczy, któ- 
rego wytyczne zatwierdzone zo- 
stały przez G-ty Zjazd Partii Ro 
botniczej, stawia sobie za zada- 
nie ZBUDOWANIE FUNDA- 
MENTÓW SOCJALIZMU W 
BUŁGARII ZARÓWNO W 
PRZEMYŚLE, JAK I W ROL- 
NICTWIE. „NA TYM FUNDA- 


cem roku 1947 w wielu dziedzi-| dów hutniczych, 


nach gospodarki poziom produk- 
cji z roku 1938, Ukoronowaniem 
wysiłków sił postępu nad prze- 
budową kraju byłą likwidacja 
monarchii, 


Rok 1948 Rumunia wita w no- 
wym kształcie ustrojowym — 
Republiki Ludowej. Ten sukces 
zdobyty został wysiłkiem wal- 
czących z reakcją maš ludowych. 
Na czele walczących stały oby- 
dwie działające w kraju partie 
robotnicze — komunistyczna i 
socjal-demokratyczna, Więź za 
dzierżgnięta w walce z wrogiem 
klasowym doprowadziła do ich 
zjednoczenia, W kwietniu roku 
1948 powstaje Rumuńska Partia 
Robotniczą — awangarda postę- 
powych sił narodu, Od tego mo- 
mentu klasa robotnicza i joj Par 
tia objęła i spełnia rolę przodu- 
jącej siły w narodzie, Na bazie 
marksizmu - leninizmu zostaje 
realizowane reformy i wytyczne 
cele, które Republikę Ludową 
prowadzą na drogę budowy fun- 
damentów państwa socjalistycz- 
nego. Powszechne wybory prze- 
prowadzone-w marcu br. zadały 
ostateczny cios reakcji, tworząc 
Parlament, w którym już wy- 
łącznie zasiadają robotnicy, chło 
pi i pracujący  inteligenci, 
Uchwalona zostaje nowa Kon- 
stytucja Ludowej Republiki Ru- 
muńskiej, którą jest odbiciem 
mie tylko zaszłych zmian ustro- 
jowych, ale i dotychczasowych 
zdobyczy Demokracji. 

ścisły sofisz klasy robotniczej 
1 Indu wiejskiego pozwala na 
zrealizowanie wiejskiej reformy 
— upaństwowienia podstawo- 
wych gałęzi przemysłu, banku, 


nbezpieczeń, transportu i t. p.jcy). 


W dmu 14 czerwca przechodzi 


osiagnieto z koñ- na włariość państwa 20 zakła- ruch racjonalizatorski, Blisko obosii pokoju 


Mały, dzielny naród — + | 
„Albania -ważne ogniwo frontu pokoju ` 


| 


Niedawno została uruchomio- 
na wybudowana przęz młodzie- 
żowe brygady pracy pierwsza 
linia kolejowa Durres — Alba- 
san długości 43 kilometrów. 
Znacznie został przekroczony 
przedwojenny poziom  wydoby: 
cia ropy naftowej i węgla, a 
obecnie wierci się nowe szyby aT 
naftowe i kopalnie. O 77 proc 
zwiększył się obszar ziemi j 
uprawnej, o 64 proc. wzrósł uro | 
dzaj i po raz pierwszy w swojej 
historii Albańia mogła w tym | 
roku wyżywić się z własnych © 
plonów. W szybkim tempia lik- 
widuje się analfabetyzm, —pe | 
wstało 106 szkół siedmioletnicm, | 
w których pobiera naukę 133 ty- | 
siące dzieci w wieku szkolnym, 
zastała założona pierwsza w. | 
tym kraju wyższą uczelnia—ln= 
stytut Pedagogiczny. 

Dwuletni plan gospodarczy | 
przewiduje powstanie w latach 
1949—50. szeregu nowych zakia- i 
dów przemysłowych, m. in, kome 
binatu włókienniczego, skórze 
nego i cukrowni, rozszerzenia 
uprawy kultur technicznych, 
zwiększenie ilości stacji maszy- | 
nowo - tralstorowych, których — | 
obecnie jest już w Albanii dwa- I 
dzieścia pięć, rozszerzenie sieci 4 
szkół, szpitali, ubezpieczeń spē- 1 


łecznych. ds | 
Przez krótki okres swojego | 
i 


istnienia Ludowa Albania wie 
lokrotnie była atakowana przez 
imperliaizm anglo - amerykate | 
ski i jego agentów zrządu ata" 
skiego. Liczne incydenty gre 
niczne, sprowokowane przez fa- Í 
szystów greckich, miały na celu 
doprowadzenie do połknięcia 


Albanii przez obóz imperiale 
styczny. y 


Dwadzieścia siedem i pół ty- i 
siąca kilometrów kwadratowych | 
obszaru, niewiele ponad 1 mi | 
lion mieszkańców — do niedaw j 
na jeszcze ten malutki kraik | 
był bodajże najbardziej zaco- | 
fanym w Europie. Przemysł 
prawie zupełnie nie istniał, nie i 
było ani jednej linii kolejowej, 
a „najdoskonalszym'* środkiem 
lokomocji był muł. Tlość anal- 
fabetów sięgała 87 proc całej 
ludności, w kraju nie było ami 
jednej wyższej uczelni, a ilość 
Szkół elementarnych była þar- 
dzo nieznaczna. 

A jednak, jeśli chciałoby. się 
w kilku słowach dać charakte- 
albańskiego, 
wystarczy przytoczyć dwie na- 
stępujące cyfry: w kraju liczą- 
ponad milion 
mieszkańców w OKRESIE 
OKUPACJI WŁOSKO - NIB- 
MIECKIEJ 80 TYSIĘCY PAR- 
TYZANTÓW WALCZYŁO O 
WOLNOŚ6 BWOJEGO NARO- 
DU, A 28 TYSIĘCY PARTY- 
ŻANTÓW W WALCE TEJ ZG 
NĘŁO, 

W rezultacie tej walki, w re- 
zuitacie pomocy Armii Radziec- 
kiej w listopadzie 1944 roku za- 
czął się nowy okres w historii 
dzielnego marodu albańskiego. 
I dziś Albania stanowi część 
składową rodziny państw domo- 
kracji ludowej, a jej rozwój w 
tempie w  krajutym 'niezna- 


nym. 


MENCIE PODCZAS NASTĘP- 
NYCH 2 — 3 PIĘCIOLATEK 


ZOSTANIE STWORZONE SPO- 
ŁECZENSTWO  SOOCJALI- 
STYCZNE'* — oświadczył tow. 

Dymitrow. 


Powaźne 
niedawno jeszcze groziło Albae 
nii ze strony kliki Tito, Działze 
jąc przez swoich agentów, któ 
rym udało się przeniknąć do 


niebezpieczeństwe | 


a 


Co przewiduje plan pięctolet- 


kół kierowniczych Albanii, dą 
ni? Prawie czterokrotny wzrost an) 


żyła ona do wielkomocarstwe © 


| 
| 


inwestycji, więcej niż trzy-| wego zaboru tego kraju. 
krotny wzrost produkcji,| Wszystkim tym niebezpieczeń, | | 
stwom Albania zdołała 0 1 | 


sześciokrotny wzrost produkcji 
maszyn dla przemysłu i cztero- 
krotny — dla rolniotwa, dziesięć 
tysięcy traktorów w rolnictwie 
w roku 1953, ogromny wzrost 
zbiorów i konsumcji. 

miało patrzy w przyszłość na 
ród bułgarski Ma przed sobą 
trudne zadanie, ale wierzy w 
swoje siły i wierzy w siły swo- 
ich sojuszników — potężnego 
Związku Radzieckiego i krajów 
demokracji ludowej. 


się zwycięsko. Btało się to moe 
liwe dzięki oparciu się Albanii, 
kierowanej przez partię komie 
nistyczną z Bnverem Rodżą na 
czele, o braterską pomoc ZBRB 
i krajów demokracji ludowej, | 
Dzięki tej pomocy i dzięki wiel 
kiemu wysiłkowi narodu albań- 
skiego Albania szybko posuwa | 
się po drodze coraz intensyw- " 
niejszego rozwoju 1 mimo, że 
jest krajem małym, stanowi 
ważne ogniwo w całości obozu 
demokracji i postępu. 


112 przedsię- 
biorstw metalurgicznych, 20 ko- 
pałni, 20 przedsiębiorstw nafto- 
wych, 160 fabryk tekstylnych, 
10 linii kolejowych, 11 wielkich 
fabryk chemicznych, 5 towa 
rzystw nubezpieczeniowych, Ir% 
dio, telegraf, instytucje teleko- 
munikacyjne i setki statków. 


Upaństwowienie wielkiego 
przemysłu stało się podstawą do , 
realizowąnia planowej przebudo ; 
wy -catego życia gospodarczego. Tow. ANNA PAUKER 
Wzrasta produkcja przemysłowa| min. spraw zagranicznych 
rośnie ilość dóbr  konsumpcyj- Republiki Rumuńskiej 
nych. Pozwala to na trzykrotne|1,5 milionowa masa członków 
przeprowadzenie obniżki cen ar-| Związków Zawodowych zacieśnia 
tykułów przemysłowych, co daje| więzy przyjaźni między klasą 
w efekcie wżrost wymiany to-|robotniczą a pracującym chłop- 
warowej między wsią a mia-|setwem. W roku 1945 robotnicy 
stem, Wzrost produkcji przemy-|rumuńscy pomogli chłopom w 
słowej wywołuje nintensywnie- | przeprowadzeniu reformy rolnej, 
nie gospodarki rolnej. Dziś tysiące robotników znaląz- 

średnio į małorolny chłop ko-|ło się w ochotniczych brygadach 
rzysta obecnie z obsługi ośrod-|temontowych i objazdowych po- 
ków maszynowych. Na polach|magających ludności wiejskiej 
Rumunii pracuje już ponad 9 ty| przy remontąch maszyn i w pra- 
sięcy traktorów, tyleż pługów|cach rolnych. Lud Rumuński 
motorowych, blisko 1,5 tysiąca |rozwijając siły gospodarcze swe- 
młockarń, około 700 lokomobilijgo kraju buduje nowe, lepsze 
i wiele sztuk drobnego mechanicz| warunki życia. Nie szczędzą swe | 
nego sprzętu rolnego. Na przy-|go wysiłku w tworzeniu lepsze- 
szłość Rumunia posiada szeroko | go jutra tak robotnik jak chłop, 
zakreślone plany mechanizacjiju boku mężczyzn stanęły do tej 
rolnictwa. Już w roku bieżącym | pracy kobiety. Młode pokolenie 
osiągnęła pokaźny wzrost tere-| Rumunii masowym swym udzia- 
nu obsiewów. Wieś rumuńska |łem w ochotniczych brygadach 
dąży szybkimi krokami do wy-|pracy napisało chlubną kartę w 
zwolenia się z feudalnych form|dziejach budownictwa nowych 
życia i dotychcząsowego niedo-| poważnych obiektów  gospodar- 
statku. czych. | 

Poważną rolę w przeksztąłce-| Na wzrost potencjału rospo- 
niu oblicza politycznego i go-|darczego Burmani Ą oaiaGsiącia| 
spodarczego kraju odegrały ru-|tego kraju na drodze postępu 
muńskie Związki Zawodowej patrzymy z radością, gdyż zda- 
(Powszechną Konfederacja Pra-| amy sobie sprawę z tego, że 
Z ich inicjatywy rozwijaj wzrost ten pomnażą siły krajów 
ię współzawodnictwo pracy 1|Demokracji Ludowych 1 siły 


ed 
T 
W, 


 Krzepiący bilans naszych osiągnięć gospodarczych - 


Minął jeszcze jeden rok.|aniżeli za rok 1947, pierw- 


Rok pracy i znoju, rok wiel- 
kich osiągnięć. Zgodnie ze 
zwyczajem wypada zamknąć 
nasz bilans gospodarczy za 


= Okres miniony i wyciągnąć 


mx niego wnioski na przysz- 
łość. 

Już na wstępie możemy 

stwierdzić, że wyniki naszej 


|. pracy za rok 1948 przedsta- 


wiają się o wiele korzystniej 
. Osiągnięcia 


W r. 1947 przemysł pań- 
stwowy w całości wykonał 
plan w 103,5 proc. W roku 
1948 plan państwowy został 
wykonany w ciągu niespeł- 
na 11 miesięcy. Na dzień 31 
grudnia plan roczny całego 
przemysłu był już wykonany 
w ponad 110 proc. Jeżeli 
uwzględnić, że plan na rok 
1948 przewidywał wzrost pro 

_ddkcji o blisko jedną czwar- 
tą w porównaniu z r. 1947 
to okaże się, że faktycznie 
nasza produkcja przemysło- 


_ wa w ciągu jednego tylko ro 


ku wzrosła o blisko jedną 
trzecią. Takiego tempa wzro 
stu produkcji nis zanotowa- 
ły nigdy kroniki państw ka 
pitalistycznych. 
Do przemysłów, które pier 
wsze wykonały plan roczny. 
należą: przemysł elektrotech 


Postępy rolnictwa 


_ Niemałe sukcesy ma do za 
notowania rolnictwo, które 
jeszcze w roku 1947 boryka- 
ło się z poważnymi trudnoś- 


—- ciami. 


* Klęska powodzi, duże odło 
gi, brak sprzężaju, nawozów 
sztucznych i maszyn rolni- 
czych z jednej strony i zlik- 
widowanie przez anglosa- 
"sów pomocy „Unrra" oraz 
odmowa udzielenia nam kre 
dytów zagranicznych posta 
wiły rolnictwo polskie i ca- 
łą naszą ekonomikę wobec 
wyjątkowego spiętrzenia 
trudności. 


Braterska pomoc narodów 
Związku Radzieckiego, ser- 
deczna troska o dobro naro- 
du naszego ze strony Genera 
lissimusa Stalina, oraz właś- 
ciwa polityka naszego rządu. 
i wysiłek klasy robotniczej, 
sprawiły że opanowaliśmy 
trudności i wyszliśmy z wy- 
jątkowo ciężkiej sytuacji o- 
bronną ręką. 

Setki tysięcy ton zboża ra 
dzieckiego uratowały nas od 
niedostatku i głodu i to w 
tym czasie kiedy racje kart- 
kowego chleba we Francji, 
Belgii, Włoszech i innych 
krajach Europy Zachodniej 
byłv stale obniżane. 

W roku 1948 sytuacja rol- 
nictwa uległa znacznej popra 
wie. Zredukowaliśmy odło- 
gi z 21 procent obszaru zie- 
mi ornej w r. 1947 do mniej 
niż 9 procent, a przeciętny 


Suckcesy transportu 


Nerwem łączącym poszcze 
gólne części naszego kraju i 
ożywiającym działalność 
przemysłu i rolnictwa jest 
transport kqlejowy, kołowy. 
morski, rzeczny i powietrz- 
ny, Bez jego czynnej współ- 
pracy mowy nie mogłoby 
być o naszych sukcesach. We 
wszystkich gałęziach trans- 
portu notowaliśmy w roku 
ubiegłym dalszy szybki roz- 
wój. Wzrosła znacznie w po- 
równaniu z rokiem ubieg- 
łym ilość przewiezionych to- 
warów i pasażerów. Plan ro- 
czny w tej dziedzinie wyko- 
nany został w 113 i w 147 
procentach, przekraczając po 
ważnie odpowiednie liczby 
w okresie przedwojennym, 
choć ludność Polski w porów 


Lol 


Twórczy zapał mas zdziałał cuda 


tyczny chaos, 
szy rok Planu Trzyletniego. |lichwiarski wyzysk konsu- 
menta, w trakcie rozwijaja- 
Włynęły na to przede|cej sie „bitwy o handel" 
wszystkim — potężny roz-|zmienił już w dużym stop- 
wój współzawodnictwa pra-|niu swe oblicze. 
cy, oraz uruchomienie zakła-| Rozbudowa państwowego 
dów przemysłowych, w któ-| handlu hurtowego i defalicz 
re inwestowaliśmy w latach|nego oraz stopniowe przek- 
poprzednich. Wszystkie te|ształcanie w kierunku socja 
czynniki sprawiły, że rok listycznych metod pracy ist- 
ostatni zamykamy z poważ |niejącego spółdzielcze*o ana 
niejszymi osiągnięciami ani- ratu handlowego zwi zkszyły 
żeli rok poprzedni. ciężar gatunkowy sektora so 


cjalistycznego w obrocie to- 
przemysłu 


warowym i poważnie uszczu 
pliły pozycje sektora kapita- 

niczny. hutniczy, włókienni- 

czy, mineralny i metalowy. 


listycznego. 
Interwencie Komisji Spn- 
Na długo przed końcem 
roku wykonał również plan 


łecznych i Komisji Sneejal- 
nej oraz innych organów pań 

przemysł papierniczy, skó- 

rzany i energetyczny. 


stwa ludowego przyczyniły 
się również do utemperowa- 
nia nadmiernych apetytów 
naskarzy. 


Przemysł węglowy osiąg-| Wzrost obrotów zagranicz- 


nął w r. ub. 103,5 proc. pla-|qych. 


nu. *, Rozwój handlu zagranicz- 

Wydobycie wegla w r. ub.|nego wykazywał w dalszym 
które wyniosło 69,5 milion. [ciągu zdrowe tendencje. O- 
ton przewyższyło wydobycie 
z roku 1947 o 11 milionów 
ton. Aby uzmysłowić sobie 
ten fakt, trzeba mieć w pa- 
mięci, że cała produkcja we- 
gla w 1931 r. wynosiła 30 
milionów ton. A więc wzrost 
jaki odnotowaliśmy w 1948 
roku, wynosi trzecią część ca 
łego naszego przedwojenne- 
go wydobycia węgla. 


Nasz plan inwestycyjny na 
r. 1948 zamykający się pier- 
wotnie kwotą 192 miliardów 
zł. został — globalnie biorac 
— wykonany ze znaczną nad 
'wyżką. 

Dziesiątki i setki ndbudo= 
wanych lub nowowybudowa 
nych fabryk, kopalń, elek- 
trowni daje już mową pro- 
dukcję, wzbogacajac naszą 
gospodarkę i zwiększając 
nasz dochód narodowy. 

Wiele zakładów przemy- 
słowych zostanie ukończo- 
nych w r. b. lub w latach na 


plon z hektara udało się pod 
nieść o jedną trzecią w po- 
równaniu z rokiem 1946, a 
nawet w pewnym stopniu do 
lat przedwojennych. Produk- stepnych. 
6 manoal anaana W ro aoaie sę z deia na 
faj! UBlegtym wa a DAAA dzień i zmienia swe oblicze 
dukcji przedwojennej. "Po. zi E lag > e? 
4 3 "|stępy udowy arszaw! 
aa zuraw cika ZA Aa R, 
e a bR iR i Po-| Nie ulega wątpliwości, że 
dorsytsjęce Saruhki atmo pian iment RAE pA PAE 
sferyczne, szersze zastosowa- gd uj zostanie rów- 
nie nawozów sztucznych, ma|njeż wykonany. 
szyn rolniczych, zorganizo-| Dochody skarbu przewyż- 
wanie ośrodków maszyno-|szają wydatki 
wych, oświaty rolniczej, od-| Jednym z największych su 
powiednia nolitv*4 nodatko A 
wa sprawiły. że Polska sta- 
ła się w roku ub. jednym 
z nielicznych państw w Euro 
pie samowystarczalnych w 
dziedzinie produkcji zboże- 
wei. Walka o pokój jest orga- 
Nie osiągneliśmy jeszcze |nioznie związana z walką O 
poziomu przedwojennego na| wyzwolenie społeczne i naro- 
odcinku hodowlanym. Stra+ |dowe, z walką o socjalizm, Do 


szliwe straty poczynione |wiodła tego wielka Rewolu- 
przez okupanta w posłowiu |cja Październikowa | 81- 
bvdła i świń mara hvć zlik- |letnia zwycięska polityka 


Związku Radzieckiego, Pierw 
szy dekret uchwalony w no- 
cy 26 października (8 listopa- 


widowane jedynie na prze- 
strzeni szeregu lat. Produk- 
cja i spożycie miesa. tłuszczu da) 1917 roku przez” Zjazd 
i mleka ciągle jeszcze jest|Rad dotyczył sprawy pokoju, 
niższa od produkcji spożycia |by; propozycją przerwania 
przedwojennego. Jednakże i|walki, złożoną krajom biorą- 
tu osiagneliśmy dość znaczny|cym udział w  woinie, był 
wzrost produkcji i spożycia| wezwaniem skierowanym do 
i jest ono już o wiele wyższe robotników w krajach Kapita- 
niż w krajach Europy Za-| stycznych, by „pomogli po- 
chodniej. myślnie doprowadzić do koń 
ca sprawę pokoju"... 


Związek Radziecki — kraj 


budującego się PERPEN, 

i był zawsze wierny sprawie 
aniu z s 3 £ 

nan tym okresem uległa Mokołu a dać. pó (SAIN. 


wydatnemu zmniejszeniu. szym wkładzie w walkę © wy 
Porty zniszczone w barba- |zwolenie . Europy od najazdu 
rzyński sposób przez okupan | hitlerowskiego jest głównym, 
ta przeładowały już w roku | decydującym ośrodkiem wal- 
bież. więcej ładunków niż w|ki o pokojową współpracę 
roku 1938, a nasza marynar- | narodów, 
ka handlowa wbogaca się ż| Niektóre kraje kapitalistycz 
miesiąca na miesiąc o nowe|ne natomiast — jeżeli kiedy 
okręty. kolwiek w przęszłości próbo- 
Uległa zagęszczeniu sieć a pg eż Wj Ao 
połączeń kolejowych. auto: im ustępstwa cudzym  kosz- 
busowych, żeglugi rzecznej i|tem, zawsze postępowały tak 
powietrznej a podróże stają |dlatego, ponieważ bały zię 
Się coraz dogodniejsze i przy |uzbroić własna klasę robotni 
iemniejsze. czą i nie chciały dzielić się 
Poskromienie apetytów pas-|posiadanymj łupami z nieza 
karstwa. dowolnnym. a SES ish 
agresorem, ak było prze 
„Handel, który jeszcze do OAM drugiej eo 
niedawna był istną dżunglą. | światowej, jeżeli chodzi o po 
w której panował kapitalis- litykę Anglii, Francji i USA. 


spekulacja i|broty handlowe z zagranicą 


rosną szybko z roku na rok 
i osiagnęły w 1948 roku kwo 
tę jednego miliarda sto mil- 
ionów dolarów. W porówna- 


miu z rokiem 1938, oznacza 


to zwiekszenie obrotów han- 
dlu zagranicznego zlobaln*e 
o 15 proc. a w przeliczeniu 
na głowę ludności o 7 proc. 


Nie wiele jest już państw 
na Świecie nie starajacvch 
się o utrzymanie z nami sto- 
sunków handlowych. Sława 
polskiego wegla i taboru ko- 
leinwego. polskich wyrobów 
włókienniczych, optycznych 
i metalowych rozeszła się już 
dalako i wytwory pracy na- 
szego robotnika ii chłopa są 
coraz bardziej poszukiwane. 


Szczególne znaczenie mia- 
ła dla nas wymiana handló- 
wa ze Zwiazkiem Radziec- 
kim. który dostarcza Polsce 
wszelkiego rodzaju potrzeb- 
nych towarów na warun- 
kach kredytowych. 


Plan inwestycyjny 


kcesów naszej gospodarki 
jest fakt zrównoważenia na- 
szego budżetu państwowego. 
Należymy do bardzo nielicz- 
nych krajów w Entónie, któ 
re nie natuja u siebie złowro 
giego zjawiska zwanego defi 
cytem budżetowym. 


Choć żaden może naród w 
Europie, poza ZSRR, nie mu- 
si przęznaczać tak ogromnej 
części swego dochodu naro- 
dowego na usunięcie znise- 
czeń wojennych, na odbudo- 
wę stolicy, portów, kolei, fa- 
bryk, szpitali, bibliotek, do- 
mów mieszkalnych i tp., to 
jednak skarb naszego pań- 
stwa gospodaruje możliwie 
oszczędnie tak, że dochody 
jego stale przekraczają wy- 
datki. 

Rzecz jasna, że ta właśnie 
okoliczność jest rękojmią sta 
łości naszej gospodarki, któ- 
ra jest mocno ugruntowana 
i całkowicie uniezależniona 
od pożyczek zagranicznych 
oraz od kaprysów Marshalla. 


Złoty polski ' pozostanie 1 


nadal walutą daleko pewniej 


Nr f 


Równowaga budżetowa 


szą niż frank francuski, lir|orax stabilizacja cen i walu- 
włoski czy jakakolwiek in-|ty — niebosiężne marzenie 
na waluta bloku marshallow|lenników dolara stały się u 


skiego. 


nas faktem. 


Wzrost stopy życiowej 


'Stałość naszej waluty za-|zniżkową. 


wdzięczamy temu, że w ro-| 
pomijaiąciże wypracowana przez robot 


ku ubiegłym. 


Fakt ten jest zwarancią, 


mniej lub bardziej nieuda-|ników w r. ub. i przygoto- 
ne zakusy spekulantów, nie| wana przez wzrost wydajnoś 


mieliśmy w zasadzie poważ|ci pracy przeciętna 
niejszego ruchu cen. Wskaź |dzłesięcinprocentowa p 
kosztów utrzymania | wyżka płac, pozwoli na istot 


nik 


realna 
pod- 


miał — zwłaszcza w 'drugiej|ne podniesienie stopy życia 


połowie 


roku — tendencję!lczłowieka pracy. 


Współzawodnictwo pracy 


Osięgneliśmy w roku 1948 


Rok 1949 rozpoczynamy 


olbrzymie, niespotykane w|pod znacznie pomyślniejszy= 


dziejach naszej ekonomiki 
zwyciestwa na wszystkich 
frontach gospodarczych, w 
dziedzinie przemysłu, rolnie- 
twa, transportu i handlu, w 
dziedzinie odbudowy znisz- 
czeń wojennych. w walce o 
zwiększenie wydajności pra- 
cy. 


Wszystkie te sukcesy nie 
byłyby możliwe, gdvby nie 
potężny masowy ruch współ 
zawodnictwa pracy. którego 
znaczenia wielu działaczy 
gospodarczych rok temu jesz 
cze nie doceniało. 


Rozwój tego ruchu. a zwła 
szcza wspaniały i epokowy, 
zrealizowany przez miliony 
ludzi pracy Czyn Kongreso- 
wy, stanowić będzie w 
przyszłości jedną z chlub- 
nych kart naszej historii. 


Przyczynił się bowiem nie 
tylko do przedterminowego 
wykonania naszych planów 
w roku ubiegłym ale nat- 
chnał także szerokie masy 
pracujące z wiarą w swoje 
siły i uzbroił je w olbrzymi 
dodatkowy ładunek energii 
twórczej. 


Wyzwolenie tej energii po- 
zwoli w roku bieżącym na 
dalsze przyśpieszenie odbu- 
dowy kraju, i naszego mar- 
szu do socjalizmu. 
Pomyślne horoskopy na 
przyszłość 


mi wróżbami aniżeli rok u= 
biegły. Produkcja przemysło 
wa naszego kraju już w r. 
ub. przekroczyła poziom 
przedwojenny o 40 procent. 
Coraz szerszy potok wyro+ 
bów przemysłowych zasila 
codzień. co godzina naszą go 
spodarkę. Więcej parowe- 
zów i wagonów rozwozi pa 


kraju rosnący potok ładum= 


ków wszelkiego rodzaju. Nas 
sze planowanie stało się dow 
skonalsze i bardziej precy= 
zyjne, obejmując w jednol= 
ty system produkcie, spoży* 
cie, finanse, inwestycje i bud 
żet. 


Coraz to nowe rzesze ro" 
[botnicze I chłopskie przyswa 
jają sobie nowy twórczy, s0= 
cjalistyczny stosunek do pra- 
cy, — traktują ją jako spra 
wę czci i honoru. 


I nie nie stol na przeszko= 
dzie, ażeby plany nakreślone 


na 1949 r., na 3-ci rok Plas 


nu Trzyletniego i wstępny 
rok do Planu Sześcioletniego 
wykonać przed terminem 1 
ażeby zakończyć Plan Trzy= 
letni — w ciągu 9 — 10-ciu 
miesięcy roku bieżącego. 


W. Lemiesz 


Związek Radziecki zaś wal 
czył zawsze o pokój wyłącznie 
dlatego, ponieważ był i jest 
wrogiem wszelkiej agresji i 
przemocy w stosunkach mis- 
dzynarodowych. Świadom 
swej siły, wyrosłej z nierozex 
walnej więzi z ludem, konse- 
kwentnie przeciwstawiał- się 
wszelkim formom nacisku ! 
gwałtu. Należy przy tym wy 
raźnie podkreślić, że konse- 
kwencja Związku Radzieckie- 
go w walce o pokój wyrasta 
ła żawsze z poczucia jego si- 
ły — nigdy słabości Już bo- 


wiem w 1919 roku Stalin 
stwierdził: „Albo stworzymy 
prawdziwą, robotniczo-chłop- 
ską, ściśle zdyscyplinowaną 


armię i obronimy republikę, 
albo zsiniemy”* A zwycięskie 
utrwalenie władzy  radziec- 
kiej i okres budownictwa so- 
cjalistycznego dowiódł, że po 
stulat Stalina — dotyczący 
stworzenia silnej armii — zo 
stał całkowicie spełniony, 


Dziś również rachunek sił 
światowych. skupiających się 
wokół obozu antyimperiali- 
stycznego i wokół opąnowane 
go histeria wojenną obozu im 
periahstycznego wypada zde- 
cydowanie na korzyść Związ- 
ku Radzieckiego, W przeci 
wieństwie do imperialistów 
Związek Radziecki — mimo 
to — z tym większą wiarą 
w słuszność sprawy pokojn 
wskazuje i podnosi to wszyst 


ko, co łączy narody. co im 
zapewnia trwałe. pokojowe 
współżycie 


Lw tym fakcie tkwi najpo 
tężniejsze źródło pow: i 


z 


polityki obozu pokolu, które- 
mu przewodzi - Związek Rā- 
dziecki. Każdy umęczony mli- 
nioną wojną i jej skutkami 
człowiek — niezależnie od te 
go gdzie żyje — wie dziś, że 
istnieje potężny, niezwalczony 
kraj, który buduie w święcie 
pokój į który w wypadku, kie 
dy zajdzie tego potrzeba, po- 
trafi ten pokój obronić, 


To poczucie słuszności i si 
ły w decydującym stopniu po 
mnaża sukcesy ludu chińskie 
go walczącego o niepodległość 
narodową i wyzwolenie spo- 
łeczne, Z tego poczucia słusz 
ności i siły wyrasta hattına: 
rodu greckiego, hiszpańskiego, 
ludów kolorowych, walczą- 
cych w Indonezji, na Mala- 
jach, na Dalekim i Bliskim 
Wschodzie, Z tego faktu rodzi 
się również wielka siła od- 
działywania każdego. wystą: 
pienia przedstawiciela Związ- 
ku Radzieckiego na forum 
międzynarodowym, a w Szcze- 
gólmości w ONZ. Argumenty 
demaskujące podżegaczy wo- 
jennych, wskazujące na poko- 
jowe sposoby  uregiilowania 
spornych sprąw odbijają się 
w świecie szerokim echem. 
budzą sympatie, mobilizuią do 
walki o pokój. 


Imperialiści świadomi ` są 
tego: zjawiska, To też ich 
qłówny wysiłek zmierza do 
tego, aby opinia społeczna 
traktowała Związek Radziecki 
jako takiego partnera w roz- 
gSrywkach. któremu podobnie 
jak krajom imperialistycznym 
chodzi wyłącznie o własne, 
egoistyczne interesy  Chciejl- 


Z poczucia słuszności i siły 
wyrasta walka Związku Radzieckiego o pokój 


by oni zrównać się ze Związa 


kiem Radzieckim, traktując 
każdą sporną sprawę jako 
obiekt przetargów między 
obozem  imperialistycznym i 


anty:mperialistycznym, 

Ale klasa robotnicza na ta 
tym świecie, wszystkie przo- 
dujące siły postepu dawna 
już w Związku Radzieckim 
widzą kraj socjalizmu, które- 


internacionalizmu prolelgriac- 
kiego, wspierając w iecte 
walkę wyzwoleńczą najmniej- 
szego nawet narodu. Każde- 
mu wystąpieniu Związku Ra- 
dzieckiego towarzyszą wielkie 
ideowe cele, budzące  niena- 
wiść magnatów i bankierów z 
Wali Street czy z nad Tamizy 
— Związek Radziecki demas 
kuje ich bowiem jako pospo- 
litych rozhójników politycz- 
nych, gwałcących umowy po- 
lityczne, łamiących  zobowiąs« 
zania, terroryzuiących świat 
greżbą nowej wojny. 

Związek Radziecki nie pro- 
wadzi przetargów, Wspieraiąg 
swoją działalność na ideologii 
Marksa, Engelsa. Lenina, Sta 
lna, wskazuje światu jasne 
perspektywy, organiżuje wo- 
kół siebie wszystko co w Świe 
cie jest zdrowe. twórcze, po- 
stepowe. T dlatego kraj socja 
lizmu budzi dziś nadzieje każ 
dego narodu, jest najważniej- 
szym. najsilniejszym ogni- 
wem obozu pokojowego, anty 
imperialistycznego, 

Antoni Pokorski 
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mu wroga jest wszelka agres ` 
sja, który stoi na maja: 
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koniec 
instytucja sporządza sumaryc 
sprawdza w ten sposób pozyc 
nie tych pozycji daje w wyni 
zorientować się w potrzebach 
cześnie ułatwią ułożenie plan 
wy rok. i 
Zwróciliśmy się do dyrekto 
dzi tow, Adama Ginsberta z 
jak na terenie samorządu łód 
trzeby Łodzi w roku ubiegły 
— Rok 1948 — mówi tow. 


roku każda racjonalnie 


prowadzona 
zny bilans swoich osiągnięć— 
je „ma”* i „winien”*  Porówna 
ku obraz gospodarki, pozwala 
już zaspokojonych, a jedno 
ów pracy na nadchodzący no* 


ra Zarządu Móejskiego w Eo 
prośbą, by poinformował nas, 
zkiego realizowane były po: 
m. 

Ginsbert był dla Łodzi rokiem 


przejściowym, Wykóńczone zostały obiekty, których budo- 
wę rozpoczęto poprzednio, a jednocześnie przystąpiono do 
realizowania nowych inwestycji, W stosunku do lat poprze 


dnich nasilenie inwestycji nieporównanie wzrosło, 


- stosunek inwestycji do potrze 
niewspółmierny, 


SUKCESY W DZIEDZINIE 
KOMUNIKACJI. 


— Wydział Komunikacji Za 
rządu Miejskiego może po- 
szczycić się dużymi sukcesa- 
mi. Zabrukowano nawierzch- 
nią gładką przeszło 8 kilome- 
trów ulice na przedmieściach 
Łodzi — w dzielnicach robot- 
niczych, chodniki ułożono na 
długości przeszło 10 km. Poza 
tym ułożono drogi żużlowe, 
uregulowano skrzyżowania u: 
lic, usprawniając w ten spo- 
sób ruch drogowy. 

Nowe linie tramwajowe po- 
łączyły dzielnice robotnicze z 
centrum miasta, Stoki ótrzy* 
mały ok, 5 km linii tramwa” 
jowej, ul. Dąbrowskiego — 
km i ul. Warszawska — 3 
km, Należy zaznaczyć, że przy 
budowie dwóch lini tramwa- 
jowych na ulicy Dąbrowskie 
go i Warszawskiej udział bra 
li okoliczni mieszkańcy. Po 
raz pierwszy w historii Ło 
dzi uruchomiono również li- 
nię autobusową. 

Ściśle z komunikacją powią 
zane są roboty piantacyjne, 
które prowadzone były równo 
legle z pracami drogowymi, 
Oddano do użytku park pofa- 
brykancki koło Geyera, nowy 
skwer przy ul, Leczniczej, po 
większono park kolejowy koło 
Dworca Fabrycznego, obsadżo 


chociaż 
b miasta jeszcze ciągle jest 


NOWE MIEJSKIE OSIĘDLA 
ROBOTNICZE 


W kończącym się roku sa- 
morząd nasz rozwinął budo- 
wlę osiedla na Bałutach przy 
zbiegu ulic Franciszkańskiej 
i Zawiszy. Kilkadziesiąt mie 
szkań już zostało oddanych 
do użytku, a w sumie pomie 
ści się tam około 140 rodzin, 
Są tam mieszkania jedno, — 
dwu— I frzy-pokójówe z ku 
chnią i wszelkimi wygsodami, 
Rozpoczęto tam również budo 
wę domu społecznego, który 
nie tylko przyczyni sę do po 
prawy warunków mieszkań 
ców osiedla, ale i miesrkań- 
ców całej późinocnej dzielnicy, 
W domu tym pomieści się żło 
bek, przedszkole, świetlica dla 
młodzieży i wypożyczałna 
książek. Na Stokach powstały 
dwa domy dla robotników 
MZK, a jeden — dla Gazo 
wni 


Również Zarząd Nierucho- 
mości poczynił szereg kapital 
nych inwestycji, związanych 
z generalnymi remontami do- 
mów robotniczych. 

Remonty te, które stanowią 
swego rodzaju przełom w dzia 
łalności Zarządu Nieruchomo 
ści umożliwiły dotacje Rady 
Państwa. Dotacje te w wyso- 
kości ponad 200 mil, zł, zosta 


mo drzewarni przedmieścia Ło|ły w całości wykorzystane na 


dzi, Nowe skwery na skrzy»| 
żowaniach ulie znacznie pòd- 
niosły wygląd estetyczny mia 
sta. Są one przy zbiegu ulic 
Sienkiewicza ( Traugutta, Ki 
lińskiego, Południowej i Na- 
piórkowskiego, Poważne robo 
ty piantacyjne prowadzono 
również w Parku 1 Maja w 
Rudzie Pabianickiej, gdzie w 
sezonie letnim uruchomiony 
pee ośrodek sportów wod- 
nych. 


remonty - domów, - zamieszka: 
łych przez robotników, 


ROZBUDOWA SIECI WODO 
CIĄGOWEJ I KANALIZA- 
CYJNEJ. 

Rzeka Jasień ujęta wreszcie 
została w kanał ciągnący się 
od ulicy Piotrkowskiej do uli 
cy Skrzywana, Skanalizowano 


romskiego do  Rzeźni Miej[Ponadto doprowadzono na Wi 


skiej. W Alei Kościuszki na 
odeinku od Bandurskiego do 
Żwirki również przeprowadzo 
mo urządzenia kanalizacyjne, 
Na Dąbrowie wywiercono 3 
studnie głębinowe, które w ro 
ku nadchodzącym pozwolą 
czerpać znacznie więcej wo- 
dy, niż dotychczas, W sumie 
ułożono sieć wodociągową na 
długości przeszło 7 kilome- 
trów, Po Taz pierwszy w hi- 
storit Łodzi Bałuty otrzymały 
rurociąg wodocągowy, przyłą 
'czono również do sieci domy 
przy ulicach Zgierskiej, No” 
worniejskiej, Łagiewnickiej. 


Z dniem 1 stycznia wcho- 
dzi w życie zarządzenie do- 
tycząće obniżki cen na 
chleb żytni i mąkę żytnią. 
Od tego terminu zarówno 
hurtownicy, jak i piekarze 
obowiązani są sprzedawać 
chleb żytni i mąkę po ce- 
nach gerh niż dotych- 
czas. Čena mąki żytniej 65 
proc. zostaje w hurcie obni- 
żona o 1.60 gr. na kg. Chleb 
wypiekany z tej mąki sprze- 
dawany będzie po cenie o 2 
zł. niższej od dotychczaso- 
wej. Mąka żytnia 82 procen- 
towa i 97 procentową pota- 
nieje w hurcie o 1 zł. na ki- 


NAN a 


dzew rurociąg, oraz na ulicy 
Kilińskiego na odcinku od ub: 
cy Marszałka Stalina do Na- 
piórkowskiego, W ten sposób 
otrzymały wodę dzielnice, któ 
re były jej pozbawione przed 
wojną. Przyłączono do sieci 
przeszło 200 posesji. Zbudowa 
no również 2 szalety publicz: 
ne — na Placu Zwycięstwa 
iw parku kolejowym, 


NOWE OŚRODKI ZDROWIA 
PODNIOSĄ STAN SANITAR 
NY MIASTA, 


W roku ubiegłym urucho- 


logramie, Chleb wypiekany 
z tych gatunków maki bę- 
dzie tańszy o 1 zł. na kilo- 
gramie. a 
Obniżka ta dotycząca ar- 
tykułów tak masowego spo- 
życia odbije się dodatnio na 
budżetach pracowniczych. 
Stosując obniżkę cen na mą- 
kę żytnią i chleb, państwo 
(licząc się z faktem, że w 
magażynach dystrybutorów 
PCH, Społem, PSS znajdu- 
ją się duże zapasy mąki) 
wydało dyspozycję zastoso- 
wania bonifikaty na całą 
zmagazynowaną mąkę 3-ch 
wyżej wymienionych gatun- 


Zobowiązania wykonane z nadwyżką 


Załoga Łódzkich Zakładów 
Przemysłu Odzieżowego mel- 
duje: - 

„Zgodnie z uchwałą po- 
wziętą na zebraniu załogi-na- 
szych Zakładów w dniu 2 li- 
stopada r. o przedtermi- 
nowym wykonaniu planu i o 
wykonaniu do końca roku pro 
dukcji ponadplanowej — po- 
stanowiliśmy wykonać  płan 
roczny do dnia 10 listopada 
1948 r.. który został wykona- 
ny terminowo w 100,37 procen 
tach, co się wyraża w 4.845.901 
s: wg wartości 1.531.535.000 
zł, 

Powzięto zobowiązanie wy- 
konania ponad plan do dnia 


Kongresu, t. j. do 15-g0_ gru- 


odcinek gęsto zamieszkanej |dnia 1948 r. 201.240 sztuk, war 
ulicy Radwańskiej od ul. Że: tości 179.332,240,— zł. 


Likwidacja pozostałości gospodarki wojennej 


Wykonano 233.811 sztuk na 
sumę 208.348.030,— zł. 

Zobowiązano się wykonać 
do końca roku 277.268 sztuk, 
wartości 240.600.298,— zł. 


Wykonano 330.409 sztuk na 
sumę 285.861,000 zł, co się wy 
raża w ogólnym planie rocz- 
nym 118 proc, planu, 


Jednocześnie załoga naszych 
Zakładów w dobrze zroziumia- 
nym interesie „swe siły, 
aby w roku 1949 — w ostat- 
nim roku planu trzyletniego 
— plan wykonać w terminie 
możliwie jak najszybszym. 

Pragniemy, aby produkcja 
nasza, która ma zaspokoić po- 
trzeby klasy pracującej, oraz 
całego świata pracy była wy- 
konana bez zarzutu pod wzglę 
dem jakości i ilości." 


(Na marginesie reformy systemu płac i cen) 


Podwyżka płac, reforma sy-|dów podzielony zostaje pomię- 


stimu uposażeń, podwyższenie 
dodatków rodzinnych, obniżka 
cen na szereg artykułów pierw 
szej potrzeby oraz podwyższe- 
nie niektórych cen na towary 
i usługi — oto zagadnienia 
które tow, min. Hilary Minc 
poruszył w swoim przemówie- 
niu sejmowym zapowiadając 
zmiany jakie zaprowadzone 
zostaną od Nowego Roku. 


Nie trzeba podkreślać, że 
projektowane zmiany stano- 
wią dalszy krok na drodze do 
stabilizacji gospodarczej i da 
poprawy bytu mas pracują- 
cych. Natomiast trzeba wyjaś- 
nić na czym polega istota prze 
prowadzonych zmian. 


Poprawa płac, realna ich 
zwyżka w ogólnej sumie o 53 
miljardy zł w ciągu roku, sta- 
ła się możliwa dzieki temu, że 
wzrosła nasza produkcja prze- 
mysłowa i rolna i podniósł sic 
nasz dochód narodowy. Jest tc 
midzy innymi owoc wysiłku 
współzawodników pracy 
uc estników Czynu Kongreso- 
wego: Owoc wzmożonych tru- 


ZżuzchaPartić 


Dz, Staromiejska, 


Dz. Staromiejska PZPR za- 
wiadamia wszystkich sekreta- 
rzy i członków, że z dniem 30 
XII. 1948 r. przeniosła się na 
ul. Południową 11. Telefon 
2380-26, 155-95, 204-70 


dzy ludzi pracy. Wprawdzie 
nie wszyscy robotnicy skorzy- 
stają ze zmiany systemu płac 
w jednakowej mierze, ale ze 
to zlikwidowane zostaną naj- 
bardziej rażące dysproporcje i 
te niesprasviedliwości, któr 
narosły w przeciągu lat. 

Obniżka cen na szereg arty- 
kułów pierwszej potrzeby, tc 
nowy dowód wyższości gospo- 
darki uspołecznionej nad pry- 
watną, kapitalistyczną. Weżź- 
my dla przykładu sprawę cu- 
kru. (Niedawno stały ogonk 
za cukrem a spekulanci za- 
powiadali zwyżkę cen. Gdyby 
cukrownie były w rękach pry- 
watnych kapitalistów, wyży= 
skaliby oni tę koniunkturę dla 
wzbogacenia się kosztem sze- 
rokich mas społeczeństwa. Na- 
tomiast państwo ludowe wła- 
dające cukrowniami obniżyło 
cenę i w ten sposób „po- 
krzywdzeni! zostają spekułan- 
ci i panikarze, co może w przy 
szłości zniechęci ich do prób 
żerowania na dochodzie ludzi 
pracy. 

Dotkliwe cięgi dostały się 
również panikarzom, którzy 
zaopatrywali się pospiesznie w 
materiały wełniane, Od Nowe- 
go Roku będą mogli kumić je- 
szcze więcej, lecz po niższych 
cenach. 

„Biedni“ spekulanci mało. że 
stracili z powodu obniżki cen. 
O wiele większe zmartwienie 
maią z tego powodu, że unie- 
ruchomili kapital. 

Głównym producentem my- 
dła byli dotychczas prywatni 
tabrykanci, którzy spekulowa- 
li na cenie i na wadze zwła- 
szcza w mydłach sprzedawa= 
nych w kawałkach, W 1949 r. 


gaz i 


przemysł państwowy powięk- 
szy swoją produkcję i stanie 
się czynnikiem decydującym 
na rynku. Rezultat — ceny 
spadną ò 22 proc. 

Gospodarka _uspołeczniona 
daje lepsze rezultaty nie tylko 
w produkcji Dzięki oszczęd- 
nościom uzyskanym w  pań- 
stwowym aparacje skupu zbo- 
ża i handlu jego przetworami 
możliwe stało się obniżenie 
cen na chleb i mąkę bez 
zmniejszania cen płaconych 
rolnikowi za zboże. 

Teraz” o towarach które 
zwyżkowały. Produkty baweł- 
niane zwyżkowały najsilniej 
12 do 36 proc. Polska sprowa 
dza bawełnę z zagranicy. Tym 
czasem na rynkach świato- 
wych ceny bawełny uległy 
znacznej zwyżce, co rzecz pro- 
sta musi sie odbić na cenach 
gotowego wyrobu. 

Deficytowe były również 
opłaty za usługi komunalne. 
komumkację tramwajową; 
energię elektryczną, 
Rząd lub samorząd dopłacał 
więc do każdego biletu tram- 
wajowego, do każdego kilowa- 
tu enerwii, bez względu na to 
czy kupował go człowiek pra- 
cy. czy spektjłant, 

Podniesienie opłat uwolni 
rzad od potrzeby dalszego po- 
krywania deficytu, częściowo 
kosztem płac. deficytu z któ- 
reso częściowo korzystali i lu- 
dzie zamożni a zaoszczedzone 
fundusze otrzyma świat pra- 
cy w nostaci dopłat do pen- 
sji Podobnie miała się spra- 
wa z solą oraz z niektórymi 
opłatami pocztowymi, które 
były skalkiłowane zbyt ni- 
sko w porównaniu z. ogólnym 
poziomem płac i cen, 


Wchodzący w życie z dniem 
1 stycznia nowy system płac i 
cen stanowi olbrzymi krok na 
przód, przyczyniając się z jed- 
nej strony do ogólnego podnie 
sienia stopy życiowej klasy 
robotniczej (w granicach 10 
procent) a z drugiej strony do 
utrwalenia stabilizacji gospo- 
darczej kraju. 


orohek samorządu łódzkiego w roku 1948 


miono Ośrodek Zdrowia przy|źżniejsze osiągnięcia wydziału 


ul Próchnika 11. 


dni i ambułatoriów. 
czono Wytwórnię 

Mlecznych przy ul. Więckow 
skiego 85. Przystąpiona do od 
budowy VI Zakładu Kąp'elo: 
wego przy ul, Żeromskiego, 


Wykoń: 


Mieści się | Opieki 
tam szereg poradni, przycho: | miasta, 


Społecznej naszego 


Mieszanek | ROK 1948 PRZYNIÓSŁ JESZ 


CZE 7 TYS. MIEJSC W 
SZKOŁACH 


Wydział Oświaty oddał do 
użytku budynek szkolny prze 
jęty od Wojska Polskiego w 


OPIEKA SPOŁECZNA NAD |Rydzie Pabianickiej, odbudo* 


MATKĄ 1 DZIECKIEM 


Nowootwarte 2 żłobki dziel 
nicowe przy ul. Sienkiewicza 
i Mielczarskiego, oraz nowy 
Dom Matki i Dziecka przy ul, 
Mielczarskiego — to najwa- 


Od dziś chleb żytni tańszy! 


Pobieranie cen. wyższych od ustalonych — będzie surowo karane 


ków. Zwroty gotówkowe wy 
równane będą po skontrolo 
waniu stanu remanentów 
składów hurtowyct. 


przez | SKIE 


wano pomieszczenia w budyn 
ku szkolnym na Stokach, 4 
nowe przedszkola na przed: 
mieściach zapewnią dziatwie 
robotniczej dobrą opiekę. 
Otwarto 4 wypożyczalnie ksią 
żek dla dzieci, młodzieży i do 
rosłych — na Chojnach i ną 
ulicy Kątnej, 


OSIĄGNIĘCIA WYDZIAŁU 
KULTURY 1 SZTUKI — to 
otwarcie sali Filharmonii, 
oraz Muzeum Sztuki, 


PRZEDSIĘBIORSTWA MIEJ- 
PRZEPROWADZIŁY 


Państw. Zakł. Zbożowe. Bo-|SZEREG NOWYCH INWE- 


nifikata dotyczyć będzie ró- 
wnież zapasów maki, znaj- 


d cjących się w dniu 31 gru- | pręcowała na 


STYCJI. 


Gazownia Miejska, która 
przestarzałych 


dn'a w magazynach wszyst- | urządzeniach, główny nacisk 
kich piekarń na terenie kra- | położyła na renowację ma- 


ju. 

W związku z tym w dniu 
31 grudnia odbyła się w 
łódzkim oddziale PZZ kon- 


ferencja reprezentantów in. | wą, 
stytucji zajmujących się roz | zmniejszenia 


szyn, Oddano do użytku no 
wą stację oczyszczalników — 
znacznie wydajniejszą i eko 
nomicznieiszą ód poprzedniej 
uruchomiono bocznicę kolejo* 
eo przyczyniło się do 
środków kosz. 


działem maki oraz przedsta- | tów transportu węgla i koksu, 


wcieli działających na tere- 


Targowiska Miejskie rozbu* 


nie miasta Łoczi i wojewódz|dowały się o wielką halę tar 


twa Komisji dla usprawnie-|gową przy 


nia handlu i zaopatrzenia. 
Na konferencji tej zdecy- 
dowano, jakie sposoby na- 


ul- Kościelnej 6, 
kfóra stanowi jeden z punk 


jtów zdrowego handlu w na* 


czym mieście. 
Hotele Miejskie zbudowały 


leży zastosować, ażeby wy- ; : 
płata bonifikat nie narazi- Ma a który z dE 
ła Skarbu Państwa na stra-|chodzącym roku będzie znacz 
ty. Ustalono, że kontrolę|nie powięzszony 
nad stanem magazynów pie| Zakład Oczyszczania Mia: 
zar podejmą instytitcie roz |sta powiększył istniełący ta* 


dzielające mąkę i Wydziały | bor, zakupując nowe wozy í 


Przemysłowe Powiatów oraz |przystosowując stare do po 
Zarządu Miejskiego. * |trzeb bieżących, Pozwoliło to 
A znacznie rozszerzyć zakres 
„ Decyzja powzięta przez | gziałalności ZOMu.. Ustawio 
czynniki rządowe wyrówna |no również kilka tysięcy pu 
nia ewentualnych strat po-|szek na śmiecie w domach po 
siadaczom  magazynowanej |zbawionych śmietników, 
na cele przerobu mąki po-|, Rzeźnia Miejska wybudowa 
dyktowana była w pierw=|)a nowoczesną halą uboju 


szym rzędzie interesem kon | "7047 chlewnej, s 
sumenta. Żaden piekarz nie 


Teren Ogrodu Zoologiczne 
go został w całości skanalizo 


będzie mógł się tłumaczyć. | wany i zdrenowany. 


że nie przestrzega ustalonej 
na chleb żytni ceny, gdyż su 
rowiec użyty do wypieku ko 
sztował 
przewiduje ostatnio wprowa 
dzona kalkulacja. 


* x * 
Reasumując, widzimy, że 


go drożej, niż to|rox ubiegły obfitował w. wie- 


le pożytecznych, niezbędnych 
dla mieszkańców Łodzi inwe 
stycji. Cechą charakterysty* 


Wprowadzona obniżka cen |czną przy realizowaniu planu 


mąki żytniej (w hurcie) i|inwestycyinego była 


chleba 


bezwzględnie przestrzegana. | WOtnych, 


Od dnia dzisiejszego w na- 
szym mieście czynne będą 


stałe lotne ekipy, Pobieranie | wrzyszły 


zasada 


żytniego musi być |podniesienia warunków zdro 


mieszkaniowych, 
kulturalno - oświatowych kla 
sy robotniczej naszego miasta, 

Można nie wątpić, że rok 
uczyni znów krok 


za chleb cen wyższych od|raprzód w tym kierunku 


ostatnio ustalonych będzie 
surowo karane. 


Wywiad przeprowadziła 
Maryla Zaleyska 


Program radiowy na święta 


SOBOTA 1. I, 1949 

7.00 Sygnał czasu, 7.05 Mu- 
zyka rozrywkowa, 8.00 DZIEN 
NIK, 8,0 (Ł) Przemówienia 
Noworoczne: 1) Prezydenta m. 
Łodzi ob. E. Stawińskiego, 2) 
Wojewody łódzkiego ob P. Szy 
manka, 3) Dyrektora Okr, PR. 
A. śmiejnna, 4) Prezesa Zarz. 
Okr. S.KR.K, ob. S Szmidta 
0.00 (Ł) Transmisja Nabożeń- 
stwa. 10.00 Koncert dla przo- 
downików pracy. 10.45 (Ł) 1) 
Przemówienie wiceprzewódniczą 
cego Zarzadu Zawięzku Zawodo- 
wego Dziennikarzy RP. red. A. 
Pokorskiego n. ti „O przodu: 
jącej roli prasy partyjnej w pań 
stwie gocjfilistyeznym* 11.00 
„Polska w roku 1948" — mon: 
taż dźwiekowy, 14157 Sygnał 
czasu i Hejnał. 

1204 Papularny poranek sym 
foniezny, 13.15 „Od melodii do 
melodii. 14.00 „Sym „Samolot 
czasu — nvdycja dla dzieci. 
14800 Mnzyka ludowa. 1500 
„Odludki i poeta:* — sucho 
wiska wy. komedii A. Fredry. 
1600 Mużyczya andycja Mie 
kiewiezowska, 16.15 Pelictm li 
teraeki 1700 Noworoczny Kon 
cert rozrywkowy 1830  „Przy- 
gody Stasia'* — nowela B, Pra 
sa. 18,45 (Ł) Nowe nagrania 


płyt marki „Muza''. 
gramie: — Bajki dla dzieci i 
dorosłych. 19,05 „Uzbecki 
chwat'' — bajka uzbecka. 19,35 
Recital WŁ Medry. W progra- 
mie; Tańce stylizowane, 
20.00 DZIENNIK, 21.00 Au- 
dycja spocjalna w rocznicę po 
wstanie Armii Ludowej, 21,0 
Koncert muzyki polskiej w wy 
konaniu Wielkiej Orkiestry 
Symfonicznej. Polskiego Radia. 
22.30 Muzyką rozrywkowa i ta 
neczną, 22.000 Ostatnie wiado- 
mości, 232.15 Muzyka taneczna, 
1,50 Program na jutro, 2.00 Za 
kończenie audycji i Hymn. 


NIEDZIELA 2 1I. 1949 

6.45 Sygnał czasu. 650 Pro 
gram dnia. 7,000 Wiadmości go 
spodarcze dla wsi. 7,15 Muży 
ka poranna, 800 DZIENNIK, 
8,20, Muzyka poranna, 8,55 Wia 
domości Społecznego Komitetu 
Radiofonizacji Krajn, 9.00 Na- 
hożoństwo z Bydgoszczy. 10.00 
Audycja dła eharvch. 10.10 „U 
śmiechy wczasów —: Transm) 
sja z Wisły. 11.00 EJ „Na wi 
dawni tymodnia'* — felieton 
H. File. "11.10 Ł) Komnnikaty 
1115 (Kd) Koncert życzeń (cz. 
TI). 1157 Sygnał czasu i Hejnał 
12.04 Poranek symfoniczny 


W. pro:|13.00 Radiokronika, 


; 13,10 Naj 
ciekawsze audycje przyszłego 
tygodnia, 13.15 „Niedziela na 
wsi, 14,00 „Nauka  radziec- 
ka't. 1410 „Jak niedziela swo 
ich dzieci szukała“ — słucho* 
wisko dla dzieci, 1430 „Na 
swojską nutę'* — Gra Polska 
Kapela Ludowa. 15.00 „Gość z 
północy** słuchowisko węg. M. 
Szranka. 1600 DZIENNIK PO- 
POŁUDNIOWY, 16,10 Muzyka 
poważna, 16,45 „Nowa książki:* 
— felieton, 17,00 Koncert Kra 
kowskiej Orkiestry PR. 18.00 
„Zemsta za mur graniczny'* — 
komedin A. Fredry. Transmisja 
z  TPeatrn Rozmaitości, 20.00 
DZTENNTK WIECZORNY. 
20,45 (3) Wiadomości sportowe 
lokalne. 2055 (£) Komunikaty 
i omów. progr. lok. na jutro. 
21.00 „Czechosłowacja przema- 
wia do Polski'*. 2130 „Na mu 
zycznoj fali**, 22,00 Wiadonio- 
ści sportowe, 22.10 „Karnawał 
robotniczy** Transm. ze świet- 


licy  Wodociąców Warszaw- 
skich 22.45 (Ł)  Konrert ży- 
czeń (cz. II). 2800 Ostatnie 


wiadomości, 23.10 Muzyka ta- 
neczna, 2350 Program na ju- 
tro, 24.00 (L) Koncert życzeń, 
(cz. ITE). 0.59 (łŁ) Zakończenie 
andvcii i Hvmn. 
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TEATRY 


Państw. Teatr Wojska Polskiego 
w Łodzi, uL Jaracza 27 

Codziennie o godzinie 19.15 
popularna komedia czeska Jana 
Drdy pt. „Igraszki z diabłem*' 
w reżyserii Leona Schillera, 
Zespół tworzą: Fijewska, Życz- 
Kkowska, Bartosiewicz, Puchniew 
ska, Skwarska, Biernacki, Bolko EFTA 
'wski, Borowski, Dejunowiez, Dy 
trych, Grabowski, Kłosiński, Ko anai 
złowski, Lubelski, Łapiński, Zo-| EM 
dyński, Ordon, Wojciechowski, 
Woźniak, Żułkowski i słuchacze 
PWST. Opracowanie muzyczne 
Tomasza Kiesewettera i Włady: 
sława Raczkowskiego, dekoracje 
i kostinmy Otto Areora, Tańce 
w układzie Jadwigi Hryniewie- 
kiej. 

TEATR „MELODRAMAT'* 
ut. Traugutta 18 (gmach ORZŁ) 

Dziś o godzinie 19 min. 15 
„Gody weselne“ — widowisko 
ludowe w układzie i reżyserii 
Leona Schillera. Pełne uroku wi 
dowisko opiera się na motywach 
obrzędowych, tekstach mówio- 
nych, śpiewach i tańcach zwią- 
zanych z ludowym obrzędom So 
bótki, wesela i dożynek. Kompo 
zycja muzyczną Władysława Ra 
czkowskiego i Kazimierza Sikor 
skiego, tańce Barbary Tijews 
kiej, kostiumy i dekoracje Sta 
nisława Cegielskiego. 


"TEATR „OSA | 

Traugutta 1 (w sali „Syreny‘‘) 

Codziennie o 19,30, w niedzie- 
lẹ i święta o.16 i 19.80 komedia 
muzyczna pt. „Porwanie Sabi- 
nek“ z J. Węgrzynóćm. Kasa 
czynna od godziny 10 bez przer 
wy. Tel. 272-70. 


Państwowy Teatr Powszechny 


zzz 


Gdybyśmy rozgrywali 


ilka godzin temu dwana- 

ście uderzeń zegara za- puchar Kałuży co roku 
kończyło rok 1948. Jest zwyłmówi nasz rozmówca — w ro 
czaj, że u progu każdego Nojku 1948 puchar byłby nasz. 
wego Roku wszyscy czynimy| — Miłą niespodziankę spra 
bilans roczny i podsumowu-|wiło nam w ubiegłym Sezo- 
jemy swoje osiągnięcia, to-|nie kilku młodych piłkarzy. 
też postarajmy się dzisiaj od|którzy zaawansowali do re- 
tworzyć sobie osiągnięcia spor|prezentacji, a przede wszyst- 
tu łódzkiego w roku  1948.|kim Miller z PTC, Szaliński z 
Czy rok ten był dla sporru|ZZK (Koluszki) i Jędrzejczyk 
łódzkiego pomyślny? ż Concordii. y 

Aby dać odpowiedź na to| — Czego mamy życzyć pił- 

pytanie zwróciliśmy się do|karzom łódzkim? 
przedstawicieli poszczegól-| — Zdobycia pucharu iKału- 
nych związków sportowych ilży! — mówi nasz interloku- 
zawodników z prośbą o wy-|tor. 
powiedzenie się na ten te-| Tego samego imy Wam ży- 
mat. czymy! ; 


BORS 


Zaczniemy od boksu. Sport 
ten obecnie najbardziej inte- 
resuje szeroką opinię ze wzglę 
du na boje ligowe no i trady 
cje, jakie posiada w Łodzi. 

Prezes ŁOZB Stępień nie u 
kry wa swego zadowolenia z 
osiągnięć boksu łódzkiego w 
roku ubiegłym pod wzgledem 
organizacyjnym, wyszkolenio- 
wym jak i sportowym. 


KOLARSTWO 
Do zadowolonych z 


— ‘Aparat ‘szkoleniowy 

Godzi pwn) 10.15 działał dobrze — mówi z 
OWA CR SDZNA «© | wielką satysfakcją nasz roz- 
doskonała satyra I, Erenburga| mówca. — To mnie najwię- 


pt. „Lew na placu''. Passe-par- 
tout ważne. 
Teatr Kameralny Domu Zołnierzą 
ul. Daszyńskiego 34 
Codziennie o godz, 19.15 sztu- 
ką T, Rattigana „Kadet Wins- 
low*'. 
Kasa czynna od 12. 
1382-02, 
> Teatr Kukiełek RTPD 
Nawrot 27, tel. 160-07 
W każdą niedzielę i święto o 
godzinie 12 „Czarodziejski ka- 
losz** — widowisko otwarte. 


_ KINA 


ADRIA — „Siostra Loksja* 
godz. 16, 18.30, 21, w niedz. 
13,30, film dozwolony dla mło 
dzieży. 

BAŁTYK — „Pontcarral'* 
godz. 16, 18.30, 21, w niedz. 
13.80, film dozwolony dla mło 
dzieży. 

BAJKA — „Dusze Czarnych'* - 
godz. 18, 20, w niedz. 14, 16, 
film dozwolony dla młodzieży. 

GDYNIA — „Program Aktual- 
ności Kraj. i Zagr. Nr, L'* 
godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 
20, 21. | 

HEL — „Samotny żagiel“ 
godz. 16, 18, 20, w niedz. 14, 

MUZA — „Tehórz'* 
godz. 18, 20, w niedz. 14, 16, 
film dozwolony dla młodzieży, 

POLONIA— „Słońce wschodzi'* 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15, 
film dozwolony dla młodzieży. 

PRZEDWIOŚNIE — „Casablan- 
ta“ 
godz. 17.30, 20, w niedz. 12.30, 
15, film dozwolony dla mło: 
dzieży, 

ROBOTNIK — „Pieśń Tajgi** 
godz, 15.30, 18, 20.30, w niedz. 


cej cieszy, gdyż od tego zależy 
przyszłość boksu łódzkiego. 
Praca naszych instruktorów 
Garncarka, Rotholca, Kaszni. 
Cyrana, Lipca oraz całego 
szeregu innych młodszych ich 
kolegów wydaje już owoce. 
Bolączką naszą był tylko 
brak obszerniejszych sal, w 
których możnaby było prze- 
prowadzać trerfngi z więk- 
szą ilością młodzieży. 

— Dużo narzekało się na sę 
dziów, ale to jest  bolączka 
nie tylko Łodzi. Teraz orga- 
nizujemy trzeci kurs sędziow 
ski I może wreszcie uzdrowi- 
my i tu stosunki, 


— Jeżeli chodzi 6 sezon 
sportowy, to był on dla nas 
pomyślny. Wygraliśmy spotka 
nia z Poznaniem i Gdańskiem| wARSZAWA (obsł wł) — 
w- indywidualnych  mistrzo- 1 
stwach Polski w Warszawie 
zdobyliśmy jeden tytuł mi- 
strzowski (w wadze ciężkiej 
Jaskóła) i trzy wicemistrzow 
skie (Czarnecki, Olejnik i Pi- 
sarski). 

— Do najpoważniejszych im 
prez zaliczam turniej przed- 
olimpijski, w którym starto- 
wała cała elita  pięściarstwa 
polskiego i który przyniósł 
nam wszystkim tyle niespo- 
dzianek, i 

— Jakie u progu Nowego Kalendarzyk sportowy na 
Roku należałoby pięściarstwu| sobotę i niedzicię przedsta- 
łódzkiemu złożyć życzenia? |wia się następująco: 

— Przede wszystkim — mó SOBOTA: Zawody hoke 
wi prezes ŁOZB — abyśmy|jowe: w Zgierzu na lodowis- 
odzyskali do treningów teatr|ku Włókniarza o godz. 11-tej 
przy ul. Ogrodowej nr. 18, Sa| odbędzie się uroczyste otwat- 
lẹ w PZPB nr. 3 i salę PrZY|cje turnieju hokejowego zesp 
ul. Przędzalnianej nr. 68, któ- | ołów włókienniczych, następ- 
re pozwalały nam na zaopie-| mie rozegrany zostanie mecz: 
kowanie się młodzieżą z pół-| žvrardowianka Len Wał- 
nocnej i południowej części|przych, o godz. 17-tej gra Wł 
miasta. ókniarz Zgierz z PKS:'em Pa- 
bianice, 


gii 


Najzdrowiej i najprzyjemniej rozpocząć Nowy Rok w górach 


Telefon 


imprez — mówi 
ŁOZKol, Wróblewski — zali- 
czam wyścig etapowy Warsza 
wa — Praga 
którego pierwszy 


uroczyste posiedzenie dla ucz 
czenia Zjednoczenia Partii Re 
botniczych. "Na _ posiedzeniu 
tym uchwalono z funduszów 
pozostających w posiadaniu 
Komitetu, przeznaczyć: 


PIŁKARSTWO 


NIEDZIELA: Zawody ho 
ROMA — „Zygmunt Kłossows- Ubiegły sezon piłkarski w|kejowe: w Zgierzu na lodo- 
kT" ocenie kapitana sportowego |wisku Włókniarza zakończen 


godz. 18, 20, w niedz. 14, 16, 
film dozwolony dla młodzieży. 
REKORD — „Dzieci Ulicy“ 
godz. 18.30, 20.30, w niedz. 
14,30, 16.80, film dozwolony 
dla młodzieży. 
STYLOWY — „Wielkie Nadzie 
jet“ 
godz. 15.30, 18, 20.30, w niedz 
13, film dozwolony dla młó: 
dzieży, 
ŚWIT — „Krakatit'* 
godz. 18, 20, w niedz. 14, 16, 
film dozwolony dla młodzieży. 
NRCZA — „Przysięga“ 
godz. 16, 18.30, 21, w niedz. 


ŁOŻPN=u 
„doskonały”. 
— Na 18 spotkań wygraliś- 
my 11, i to pokonaliśmy nie 
byle jakich przeciwników, ba 
Zagłębie 4:3, Warszawę 1:0 
Poznań 3:0, Lublin 3:1 i Śląsk 
4:3. Najgorsze „lanie“ otrzy- 
maliśmy w Poznaniu, -gdzie 
przegraliśmy. 0:6. Z innych 
wyników na uwagę zasługują: 
Łódź — Bratysława 2:2, Re- 
prezentacja Robotnicza Łodzi 
— Jugosławia (Zw. Zaw.) 2:4 
Łódź — Bratysława w Braty- 
sławie 3:5, Łódź — "Trnava 


Kowalskiego był|je turnieju _ noworocznego: 


Uwaga 


W niedzielę, dnia 2 stycznia 
1949 r. o godz, 17-ej w lokalu 
świetlicy Klubu w Łodzi, przy 
ul. Kilińskiego 145 (prawa o- 
ficyna I piętro) odbędzie się 
uroczystość wręczenia odzna- 


13.30, film dozwolony dla mło 1:2, 
dzieży. Lone 

TATRY — „Pieś Tajgi* bacy ży! — „Słońce Wscho- 
godz. 16, 18.30, 21, w niedz. za 4 t 3 Sa 
13.30, film dozwolony dla mło| godz: 16.30, 18,30, 20.80 w w turnieju 
dzieży. - niedz. 14.30, film dozwolony 

WISŁA — „Romans Pająca'* | dla młodzieży. KRAKÓW (obsł. wł.) W ju- 


godz 17, 19, 21, w niedz. 15,] ZACHĘTA — „Wesoły Pensjo- |pileuszowym turnieju Krynie- 
film dozwolony dla młodzieży.|  nat'* kiego Towarzystwa Hokejowe 
WOLNOŚĆ — „Rpdrzutek'** godz. 18, 20.30, w niedz. 13.15,|go weżmie udział 6 drużyn, 8 
godz. 16, 18,20, w niedz. 14, „Sparta“  (Pre- 
film dozwolony dla młodzieży. szów — Czechosłowacja), „Cra 


15.30, film dozwolony dla mło| mianowicie: 
dzieży. - 


Piłki Nożnej w 


dookoła Polski. Jeżeli chodz, 
o nasze sukcesy to trzeba 
przypomnieć sukces Beka ne 
Igrzyskach Bałkańskich no i 
zdobycie przez Łódź trzech 
mistrzostw Polski w biegu 
na przełaj przez Czyża, na szo 
sie przez Pietraszewskiego | 
długodystansowego mistrzo- 
stwa Polski na torze przez 
Beka. Do udanych imprez ne 
leżał również mecz z Czecha- 
mi w Łodzi. 

— W tym roku — mówi w: 
ceprezes ŁOZKol. — kłaść be 
dziemy wielki nacisk na tury 
stykę i propagowanie sportu 
kolarskiego wśród młodzieży 

— Jakie życzenia nowarocz 
ne złożyć mistrzom koła? Chy 
ba te jedne, aby w przyszłym 


roku|5sezonie nie pozwolili sobie o- 


POPRZEDNA 


1948 należą również kolarze |debrać mistrzowskich koszu- 
— Do najbardziej udanych |lek i pociągnęli za sobą mło- 
wiceprezes |dzież. 


MOTOCYKLIŚCI 
Do związków, które w ubie 


— Warszawa |głym sezonie przejawiały du- 
etąp koń-|żą aktywność, i ; 
czył się w Łodzi, oraz wyście nież Łódzki Okręgowy Zwią- 


należał rów- 


zek Motocyklowy. Prezes je- 
go mjr. Serocki jest niezmiet 
nie uradowany z osiągnięć 
łódzkich motocyklistów. 

— Mamy już — mówi 
zrzeszonych 80 klubów i yö- 
nad 1000 zawodników z mó- 
torami w tym 23 żużlowców 
z których 3 reprezentowałc 
już nasze barwy państwowe. 
Krakowiak, Kołeczek i Mu- 
cha. Do najbardziej udanyct 
imprez zaliczam mecz Mora- 
wy — Polska Środkowa i 
pierwszą eliminację do ligi żu 
zlowej; zaś za sukces — wej- 
ście do ligi dwóch zespołów 
łódzkich DKS-u i „Tramwa- 
jarza. | 

Przy Nowym Roku życzy- 
my naszym żużlowcom ogro- 
dzenia toru i dalszych sukce 
sów na torach już nie tylkc 
polskich, ale i zagranicznych. 


PIŁRA RĘCZNA 

Do związków okręgowych 
które pod względem organiza 
cyjnym odniosły bodaj naj- 
większy triumf w roku 194€ 
w Łodzi, zaliczyć należy — 
ŁOZPR, który miał szczęście 
gościć doskonałych zawodni- 
ków radzieckich. Wizyta siat- 
karek jak i siatkarzy, oraż 


koszykarek i koszykarzy ra- 


dzieckich pozostawiła w Ło- 
dzi niezapomniane wrażenie i 
sprawiła, że frekwencja na 
zawodach gier sportowych w 


sy nagle znacznie wzro- 
sta. 
Nie potrzebujemy chyba 


rozpisywać się, jakie wrażene 
wywarła ta wizyta na na- 
szych zawodnikach. Oto co pc 
tej wizycie powiedział jeden 
z czołowych naszych graczy— 
Tadeusz Ulatowski. 

— Radzieccy piłkarze ręczni 
a w szczególności siatkarze 


Dotacje Polskiego Kom. Olimpijskiego 


2 mil. zł. na rozbudowę ste| Fundusz Olimpijski. 


Kończący swą działalność Polldionu najstarszego klubu ro- 
ski Komitet Olimpijski odbyj| botniczego 


stolicy RKE 


Skra“. 


500 tys. złotych na ośrodek |zasługi 


szkoleniowy  piłkarstwa pol- 
skiego w Kowańcu — w uzne 


500 tys. zł. na budowę hali 
sportowej w Poznaniu — zz 
poznańskiego Woje- 
wódzkiego Komitetu Olimpij- 


niu zasług Polskiego Związku skiego przy zbiórce na Fun- 


£tóz, 11-ta: Żyrardowianka— 
PKS Pabianice, godz, 17-ta: 
Włókniarz Zgierz — Len Wał 
brzych. 


Nasi hokeiści 


mie próżnują w Witkowicach 


PRAGA (obst. wł) — W O= 
strawie bawi 20-tu polskich 
hokeistów, którzy odbywają 


trening na stadionie zimowym 


czeskiego „Sokoła“ w Witko- 
wicach. 
Ponieważ dwaj wybitni ho- 


kolarze 


częń kolarzom za sezon ubie- 
gły. 

Natomiast w niedzielę dnia 
9 stycznia 1949 r. o godz. 10-ej 
również w świetlicy klubu, od 
będzie się doroczne Walne ze 


15 spotkań 


e 5. L4 
Krynickim 
covia”, Wista“, „Legia; (Wat 
szawa) ŁKS i zespół gospo- 
darzy. Postanowiono, iż 436- 
łem zostanie rozegranych |E 
spotkań (każdy z każdym). 


zbiórce na ldusz Olimpijski, 


Piłka ręczna: 
mistrzostwo 


sala YMCA, godz, 16-ta: kimki Zryw — TUR, 


1948-1949= 


zostawili po sobie wrażenie 
jakie mogą wywrzeć tylko 
drużyny reprezentujące naj- 
wyższą klasę europejską. Nie 
zapomnę nigdy ich ścięć i ko- 
cią wprost zwinność w obro- 


nie, a w koszykówce strzał 
do kosza, kondycję i szyb- 
kość. 


Jednym z pragnień tego da 
skonałego zawodnika jest, aby 
w tym roku do gier sporto- 
wych wciągnąć masy i wy- 
szkolić jak najwięcej instruk- 
torów piłki ręcznej, My zaś 
życzymy im jak najczęstszych 
kontaktów z piłkarzami ręcz- 
nymi ZSRR. 
PŁYWANIE. LEKROATLE- 
TYKA I INNE 

Dobrze zasłużyli się rów- 
nież sportowi łódzkiemu pły- 
wacy. Pomimo braku odpo- 
wiednich warunków aby spori 
pływacki był kontynuowany 
u nas przez okrągły rok (brak. 
pływalni odkrytych) pływacy 
trzeba przyznać, nie próżno- 
wali. W ubiegłym sezonie mie 
liśmy w Łodzi 26 imprez, w 
tym dwa spotkania międzyna 
rodowe z reprezentacją CSR 

Słowacji, jedno mistrzostwe 
Polski (zimowe), 7 spotkań 
międzyokręgowych, 2 mistrza 
stwa okregowe i 14 imprez klu 
bowych. Wielokrotnie popra- 
wiano na różnych dystansach 
rekordy okręgowe, ustanowio- 
no nowe rekordy na 200 mtr, 
st. dow. (Boniecki 2:36,4), 400 
mtr. st. dow. (Boniecki 5:44,8) 
100 mtr. st. grzb, pań (Woż- 
niakówna 1:43:3), 100 mtr. st 
grzb. panów (Chojnacki 1:21) 
100 mtr. st. Klas, (Nikodemsk. 
1:23,3), 200 mtr. st. klas, (Ni- 
kodemski 3:02,7), 400 mtr. st 
dow. pań (Szczępaniak 7:31,1) 
1 100 mtr. st, dow. Sobcza- 
kówna 1:29), 


Pływakom życzyć należy ty) 
ko tego, aby ich nowy zarząd 
pracował z taką samą energia 
i wytrwałością, jak stary, cze 
go nie możemy niestety ży- 
czyć naszym..  lekkoatletom 
ale im jak i wszystkim pozo- 
stałym sportowcom w. dniu 
dzisiejszym składamy życze- 
nia nowych sukcesów ku 
chwale nie tylko sportu łódz= 
kiego. ale również polskiego. 


Dzisiejsze i jutrzejsze imprezy sportowe 


zawody o |godz, 17-ta ŁKS — HKS, kon 


urencia żeńska: TUR —Zryw,|HKS — ŁKS. 


keiści czescy dr. Slama i Bo- 
uzek, którzy mieli się zająć 
treningiem drużyny polskiej— 
bawią obecnie w Szwajcarii 
na stanowisko trenera powo- 
łany został z Prostiejowa b 


DKS-u!| 


branie członków Sekcji Kolar 
skiej Wł. Zw. Dziewiarskiegc 
Klubu Sportowego w Łodzi 
na którym, po złożeniu 
sprawozdań i udzieleniu absc 
łutorium ustępującemu Zarze 
dowi. nastąpi wybór nowegc 
Zarządu Sekcji na rok 1949 


Obecność wszystkich człon- 
ków Sekcji na zebraniu — o- 
bowiązkowa. 


Zapraszając do gremiałnegc 
udziału w uroczystości wręcze 
nia Odznaczeń i  Dorocznytr 
Walnym Zebraniu, Zarząd Se 
keji przypomina o obowiązku 
uregulowania zaległych skła- 
dek członkowskich. 


w  koszykówte,|kurencja męska: godz, 18-ta 
godz, 19ta; 
reprezentant Czechosłowacji 


Cetkovsky. 

W poniedziałek graczy pol- 
skich trenował znakomity ho- 
elista amerykański Besson 
kapitan drużyny „Racine 
Club“ (Paryż), która bawi o- 
becnie w Czechosłowacji. 


Sport na wyższych 


uczelniach 

POZNAŃ (obat. wł), — Na 
Uniwersytecie Poznańskim za- 
prowadzone zostały na razie w 
charakterze próbnym obowiążn: 
jące ćwiczenia sportowe dla stu + 
dentów wydziałów  farmacen- 
tycznego, lekarskiego, matema- - 
tyczno - przyrodniczego i humni 
stycznego. 

ćwiczenia odbywają się po 
dwie podziny w tygodniu w pię- 
biu podstawowych gałęziach 
sportu, zgodnie z zaleceniami 
GUKF. 

Jest to pierwszy realny krok 
w kierunku umasowienia sportu 
na wyższych uczelniach, 

Sądzimy, że za farmaceutami 
przyszłymi lekarzami, humanista 
mi i przyródnikami wkrótce 
pójda i inni. 


